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C e n a  o g ło s z e ń

as miejsce milimetrowe na ko 

lumnie 9 łam. 15 gr. Reklamy 

z a  tekstem na stronie 4-łam. z a  

miejsce milimetr. 30 gr., w tekście 

50 gr.. na stronie 1-szej 70 gr. 

Ogł szenia drobne wiersz napi­

sowy 15 gr., każde dalsze słowo 

5  gr. Przy ogłoszeniach skomple­

towanych lub też przy specjalnym 

wyborze miejsca oblicz, w każdym 

wypadku do 20 0|, nadwyżki.

T e le fo n  a d m in is tra c ji 4 0 2 .

D Z IE N N IK  P O M O R Z A
P IS K O  P O L IT Y C Z N E

P O Ś W IĘ C O N E  O B R O N IE  IN iE R E S O W  R O Ł M IIW A , H A N D E D , P R Z E H Y S U  I R Z E H IO S Ł A

A d m in is tra c ja  

p rz y u l. R ó ż a n e j 5

R e d a k c ja  

p rz y u l, S tru m y k o w e j t .

P rz e d p ła ta  m ie s ię c z n a

wynosi w miejscu w ekspedycji 

zł 2.50; w ajencjach z ł 2 .7 5 ; 

z odnoszeniem do d mu zł 3.— ; 

pod opaską wprost z e k s p e d y c ji 

w Polsce zł 3. -; zagranicą zł. 6.—.

Redakcja nadesłanych .rękopisów 

nie zwraca.

T e le fo n  R e d a k c ji 3 9 3 .

o  fundamenty C a ły  s ta n  u rz ę d n ic z y  Z ie m  Z a c h o d n ic h  Polska aiifwa
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S ą oko liczności, k tó re n ie m ogą w praw dzie  

budzić pow ażn iejszych obaw  o sy tuację finan ­

sow ą i gospodarczą państw a, naw ołu ją jednak  

do skup ien ia uw ag i na n ie j i w zm ożen ia w ysił­

ków  celem u trzym an ia i rozbudow y zdobyczy  

do tychczas osiągn ię tych .

B ilans hand low y za rok ub . zam yka się de­

ficy tem , przenoszącym  200 m ilionów  fr. zło tych . 

Jest to pozycja stosunkow o tak w ysoka, że m i­

m o w szystk ich oko liczności łagodzących  

I uspraw ied liw ia jących budzić m oże is to tn ie  

pew ne zan iepoko jenie . W ydobyć się z tego de­

ficytu na d ług i czas n ie by łoby rzeczą ła tw ą, 

gdyby n ie dop isa ła pełna św iadom ość spo łe ­

czeństw a i R ządu , jak ie m ogą być środk i i spo ­

soby przyw rócen ia rów now ag i naszem u b ilan ­

sow i hand low em u.

Z agadn ien ie tkw i oczyw iście w  dystansie  

m iędzy eksportem a im portem . P rodukcja na­

sza z pow odu przestarzałe j techn ik i i z pow odu  

braku odpow iedn ie j organ izacji z trudem w y ­

trzym uje konkurencję na rynkach zagran icz­

nych i w sku tek tego zdobyw a je w praw dzie , 

ale w tak pow olnem  ’tem pie , że zgon ić n ie po- 

tfafi w ysokości im portu , jeżeli w ukszta łtow a ­

n iu je j. i in tensyw ności n ie nastąp i radykalna  

zm iana.

R ząd m a w praw dzie w  ręku sposób , k tó ry  

m ógłby przyw óz'pokaźn ie ogran iczyć, a m ia­

now icie w prow adzen ie w alo ryzacji ceł, ale jest 

to sposób ryzykow ny , d la tego R ząd słusznie  

w strzym uje się z jego zastosow an iem . Z w alo ­

ryzow an ie cła by łoby  środk iem  doraźnym , k tó ­

ry m ógłby przyn ieść natychm iastow e korzyści, 

ale na dalszą m etę zastosow any w  pełnej roz­

ciąg łości zaszkodziłby  tem u , co  jest w łaśn ie naj­

is to tn iejsze to jest w zm ożen iu i udoskonalen iu  

produkcji krajow ej. A nastąp iłoby 'to w tedy , 

gdyby w alo ryzacja ceł ob ję ła np . przyw óz m a­

szyn . su row ców , pó łfab rykatów  i t. p?

N aw et tak ie zjaw iska , w  k tó rych  w alo ryza- • 

cja ceł m ogłaby  być pozorn ie doskonałym  środ ­

k iem  zaradczym , na te j drodze jedyn ie un ie­

szkod liw ione w zupełności być n ie m ogą. D o  

deficy tow ego b ilansu hand low ego przyczyn iła  

się , jak w iadom o, w  o lb rzym im  stopniu pozycja ' 

• przyw ozu  środków  żyw ności, przez co  rozum ie ­

m y przedew szystk iem  zboże. P o  zeszło rocznym  

n iezłym  urodzaju jest to zjaw isko dość uderza ­

jące . S am  zakaz im portu by łby tu jednak bez­

silny . P otrzeba czegoś w ięcej i czegoś innego, 

a m ianow icie w zm ożen ia in tensyw ności w go ­

spodarce ro lnej, zw iększen ia w ydajności ziem i 

i pom nożen ia w  ten sposób produkcji krajow ej. 

Do tego zaś po trzeba udoskonalen ia gospo ­

darstw , a w ięc m iędzy  innem i m aszyn  i narzędzi 

ro ln iczych , czy li znów  im portu .

Z atem gdyby w alo ryzacja ceł zosta ła na ­

wet zastosow ana, to m usiałoby to być uczyn io ­

ne og lędn ie i z g łębok im nam ysłem , aby m iast 

pom óc n ie zaszkodzić podn iesien iu się w ytw ór­

czości w ew nątrz kraju .

’ Z  dw u rzeczy , k tó re m ogłyby zaradzić bra ­

kow i rów now ag i w  naszym  b ilansie hand low ym  

a śc iśle ze sobą zw iązanych t. j. zdobycia no ­

w ych rynków  zagran icznych , przy u trw alen iu  

się oczyw iście na do tychczasow ych , i udosko ­

nalen iu produkcji do pełnej zdo lności konkuren ­

cy jnej, p ierw sza m a pew ne w idok i pow odzen ia  

ze w zględu na rokow an ia hand low e z najb liż­

szym i naszym i sąsiadam i na W schodzie i Z a- I 

chodzie , z R osją S ow iecką i N iem cam i.

Z byt jednak różow o perspek tyw y  te się n ie ! 

przedstaw iają . W praw dzie delegacja nasza  

w yjechała do M oskw y, celem  pod jęcia rokow ań  

o t. zw . m ały  trak ta t hand low y z S ow ietarm , n ie  

m oże to jednak na raz ie budzić zby t w ielk ich  

nadzie i z dw u pow odów . N ajp ierw  n iew iadom o,  

jak i obró t przyb io rą rokow an ia , a następn ie na­

w et na w ypadek zaw arcia trak ta tu , n ie trzeba < 

zapom inać o zlej tradycji, jaka m ają w szystk ie  

bez w yjątku próby w ym iany hand low ej z S o ­

w ietam i. B ez w yjątku , bo i N iem cy finansow e  

zaczynają coraz ch łodn ie j patrzeć na sow ieck ie­

go kon trahen ta i coraz szczeln iej zam ykać k ie­

szeń przed tak im d łużn ik iem . 1 k to w ie. czy  

w te rn w łaśn ie n iem a naiisto trrejszego m otyw u  

go tow ości S ow ietów  do rokow ań z P olską ...

R okow an ia z N iem cam ; spo tykają się z po ­

now nym paraksyzm em opozycji agrarjuszy  

m em ieck ich , dem onstracy jn ie m anifestu jących  

sw oją n iechęć do trak ta tu z P olską , przeto i w  ' 

tym  k ierunku m ogą nastąrrć dalsze zw łok i ’ 

i trudności. Z resztą naw et ew en tualne zaw ar­

cie trak ta tu hand low ego z N iem cam i n ie roz ­

w iązyw ałoby bynajm niej zagadn ien ia naszego  

b ilansu hand low ego .
O bok poruszonych sp raw  w  zagadn ien iu  

te rn w ystępu je w ięc, jako m om ent ogrom nie  

w ażk i, kon ieczność rozbudow y i udoskonalenia ■

Opowiedział się za Kat. Nar. Unią
W dniu 26 b. m. nastąpiło ostateczne poro­

zumienie w  Poznaniu w  Głównym Komitecie 

Wyborczym wszystkich pracowników państwo­

wych, samorządowych i komunalnych, czyn­

nych i emerytowanych Ziem. Zach. Polski w

sprawie zajęcia stanowiska podczas wyborów.

Jednocześnie Główny Komitet Wyborczy. 

urzędników wszystkich dykasterji zgłosił swe 

przystąpienie do bloku Katolickiej Narodowej 

Unji Ziem Zachodnich.

Nicmieclio - litewski pakt przyia^ni ?
S lre s c m a n n  z a rz is c a  s  d la  B a  W a ld e m a ra s a

n ież udzia ł poseł litew sk i w B erlin ie p . S id is-  

kaukas.

D o ju tra m aja być zakończone w szystk ie  

narady obustronnych rzeczoznaw ców . W ynik  

tych narad m a być przedm io tem bezpośred ­

n ich rozm ów m iędzy m in istrem S tresem annem  

a prem ierem W aldem arasem  i dop iero rezu l­

ta t tych rozm ów będzie m iał decydu jące zna­

czen ie . Jeśli w te j rozm ow ie dadzą się usunąć  

w szelk ie do tychczasow e trudności, to —  jak  

ośw iadcza B erliner T a^eb la tt —  będzie m ożna  

nazw ać poby t p . W aldem arasa w B erlin ie suk ­

cesem . N atu ra lnym bow iem w ynik iem tak ie ­

go porozum ien ia będzie odprężen ie w stosun ­

kach n iem iecko-litew sk ich . k tó re n ie pozosta­

n ie bez w pływ u na K łajpedę. W czasie do ­

tychczasow ych rokow ań w edle „B erliner Ta- 

geb la ttu“ główna rolę odegrały sprawy poli- 

! tyczne, natom iast rokow an ia gospodarcze po- 

przy ję ty by ł na audy jencji przez prezyden ta j zosta jy n jec0 w ty le .

Berlin, 28. 1. (P at.) „V ossische Z tg ." do  

nosi na podstaw ie in fo rm acji z w iarogodnego  

źród ła , że w ciągu rokow ań , prow adzonych w  

urzędzie sp raw zagr. z p iem jerem litew sk im  

W aldem arasem udało się osiągnąć porozum ie­

n ie o w iele w iększe , n iż przypuszczano począt- 

ko . D otychczas rozw ażane być m iały praw ie  

w yłączn ie sp raw y natu ry czysto po litycznej. 

S praw y gospodarcze odroczono do późn ie j­

szych rokow ań . O stateczna redakcja porozu ­

m ien ia siągn iętego w poszczegó lnych sp raw ach , 

m a nastą jp ić w sobotę .
W edług tw ierdzen ia „V ossische Z tg .“ , w  

.ko lach po in fo rm ow anych uw ażają obecną at­

m osferę , w  jak ie j prow adzone sa rokow an ia , za  

bardzo korzystna, tak że m ów i sie już naw et 
o możliwości zawarcia niemiecko-litewskiego 

paktu przyjaźni.
Berlin. P rem jer litew sk i W aldem aras • 

k-trt na andv ipncii nrzez prezyden ta !

R zeszy H indenburga . W  audy jencji brał rów -
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Rozłam w koalicji rządowej w Niemczech
Z a p o w ie d ź o tw a r te g o k ry z y s  i —  i-o r tja S  re s s m a n n a g ło s o w a ła p rz e c iw s ta n o w .s k u

H  “  c z ło n k ó w  rz ą d u

Berlin, 28 . 1 . (P A T .) K om isja ośw iatow a ’ 
R eichstagu zakończy ła w p lerw szem czy tan iu  
obrady nad ustaw a szko lną , przy  czerń przyszło  
do incyden tu , k tó ry w yw ołał rozbicie siew 
czasie glosowania koalicji rządowej i k tó ry , i 
jak się obaw iają w ko łach parlam en tarnych , < 
m oże pociągnąć za sobą dalsze pow ażne kon ­

sekw encje .
N a porządku dziennym  dzisie jszych obrad ' 

kom isji by ła sp raw a parag am 20 ustaw y  
szko lnej, do k tó rego stronn ic tw o dem okratycz- 1 
ne i n iem iecka partja ludow a zg łosiły w niosek , 
m ający na celu u trzym ane w krajach po udmo- 
wo-niem:eckich szkolnictwa miedzywyznanio- < 
wego. W  g losow an iu w niosek dem okratyczny  
został odrzucony g łosam i całej koalicji rządo- , 
wej przeciw lewicy. G dy jednak przyszło g o  
g łosow an i nad w niosk iem nem ieck iej partji 
ludow ej, k tó ry n ieokreśla jąc dok ładn ie krajów , 
o k tó re chodzi, postanaw ia ty lko , źe na. tych  
te rtvo rjach R zeszy , na k tó rych szko ły n ieroz- 
dzie lone w ed 'Ie w yznan ia is tn  eją na m ocy usta­
w y albo na m ocy pochodzen ia , obecna sv tuceja  
m a pozostać ‘nadal. P rzeciw  w ntoskow i niemiec­
kiej partji ludowej wystąpili bardzo ostro 
przedstawiciele gabinetu. M im o tvch zastrze- • 
żeń przy g łosow an iu za stanow iskom rządu j 
opow iedziało się ty lko stronnictwo niemiecko-

n:rodcwe, centrum i bawarska partia ludowa. 
N atom iast niemiecka part ja ludowa, której 
przewodniczącym jest minister Stresemann, 
wyłamała sie z koalicji rządowej i poparta 
przez całą dotychczasowa opozycje przeprowa­
dziła wniosek 16 glosami przeciw 12 glosom 
stronnictw rządowych.

P rasa berliń ska om aw ia obszern ie uchw ały  
kom isji ośw iatow ej R eichstagu . O rgan cen trum  
„G erm an 'a“ do tychczas n ie . podała an i w yniku  
g łodow an ia kom isji, an i też n ie zam ieszcza żad ­
nego kom entarza w te j sp raw ie . N atom iast 
stronn ic tw o dem okratyczne uw aża g łosow an ie  
za ob jaw otwartego kryzysu w  koalicji rządo­
wej, k tó ry po ca 'vm szeregu k yzysów  n iew i­
docznych obecn ie w yraźn ie się zarysow ał. 
„B erliner T ageb la tt“ donosi z dobrze p^nfo r-  
m ow anych kó ł parlam en tarnych , że w centrum 
zapanow ało wzburzenie. K ierow nictw o partji 
cen trow ej m a grozić nawet wycofaniem swoich 
ministrów z gab netii, jeśli do chw ili rozpoczę ­
cia drug iego czy tan ia ustaw y w  kom isji żąda ­
n ia cen trum n ie zostaną uw zg lędn ione i n  e- 
m ieoka partja Indow a n ie cofn ie sw ego w niosku . 
„T ag liche R undschau** zb liżona do m in istra  
S tresem anna przyznaie . że n Te m ożna zapom i­
nać, że dotychczasowa koalicja rządowa roz- 
padla sie w  jednej z najważniejszych spraw.

kowań.
Rząd polski przesłał rządowi litewskiemu na­

stępującą notę z datą 8 b. m.:
„P an ie P rezydencie. W  tok ji ro ' w w y, jaką 

new ie , zgodziliśm y się na to , źe W asza E kscelencja  
zechce pod jąć się przedstaw ien ia przed up ływ em  
m iesiąca grudn ia ub . r. sw oich propozycy j, dotyczą­
cych program u i te rm , przyszłych rokow ań pom ię­
dzy P olską a L itw ą. W obec tego , że sugestie Waszej 
Ekscelencji, dotyczące sprawy wzmiankowanych 
rokowań do dziś dnia nie nadeszły do moich rąk, 
oraz pragnąc rozpocząć m ożliw ie jaknajrych le j ro­
kow an ia , zm ierzające do usta len ia pom iędzy P olską  
i L itw ą norm alnych stosunków  po litycznych i eko­
nom icznych na zasadzie zobow iązań przy ję tych  
przez oba rządy  na posiedzen iu R ady  L ig i N arodów  
w  dn iu 10 grudn ia 1927 r., m am  zaszczy t zakom uni­
kow ać W aszej E kscelencji co następu je :

R ząd po lsk i ponaw ia n in iejszem propozycje , 
k tó re przedstaw iłem W aszej E kscelencji w G ene­
w ie i podda je jednocześnie myśl rozpoczęcia roko­
wań w dniu 31 stycznia 1928 r. O ileby rząd litew ­
sk i pod trzym yw ał sw e zastrzeżen ia , do tyczące  mojej 
poprzedn ie j propozycji prow adzen ia rokow ań w 
W arszaw ie i K ow nie , rząd polski byłby skłonny 
zgodzić się na propozycję W aszej E kscelencji, doty­
czącą w yboru R ygi jako m iejsca rokow ań , co do 
czego porozum ieliśm y się zresztą w czasie naszej 

( ostatn ie j rozm ow y. R ząd po lsk i jest zdan ia, iż pro ­
gram  w zm iankow anej konferencji w in ien  by  zaw ieraj 
następu jące kw estje , w k tó rych szybk iem rozw ią ­
zan iu ob ie strony zdają się być jednakow o zain te ­
resow ane:

1) Ruch graniczny, 2) komunikacja pocztowi 
I telegraficzna. 3) komunikacja kolejowa, 4) sprawy 
związane z transytem.

Wreszcie pragnę oświadczyć, że w razie, gdyby 
Wasza Ekscelencja pragnęła przez osobisty udział 
w inauguracyjnem posiedzeniu konferencji zamani­
festować swą głęboka nadzieję, źe wzmiankowana 
konferencja usankcjonuje nowe stosunki pokojowi 
pomiędzy Polską i Litwą, byłbym sam całkowici! 
skłonny do objęcia przewodnictwa delegacji pol­
skiej w czasie t-wania tego posiedzenia.

R aczy P an . P an ie P rezydencie , przyjąć za- 
i pew nien ie m ego najg łębszego pow ażania . P odp i- 
I sany nfn . sp raw  zagr. August Z alesk i.

N ie p o c z y ta ln a  o iip o w tc ilź  
p . W a ld e m a ra s a

W  odpow iedzi na pow yższą no tę , adresow aną  
prezesa R ady M inistrów i m in istra sp raw za-

produkcji zorgan izow an ia je j na now oczesnych ! n iepew ności, ja tc ię chyba jeszcze n ie poszły v . j 
’ - - < • •  -------------------- n iepanręć. Z atem  na sp raw ach gospodarczych  ■

koncen tru ją się naje lem en tarn iejsze zadania pań- ■ 
stw ow e na b liższą i dalszą przyszłość. Z daje I 
sob ie z tego sp raw ę R ząd i d la tego n iedaw no  
p . m in C zechow icz najpow ażn ie j przestrzegał 
przed zby tn im op tym izm em i gorąco naw oły ­
w ał do usilnej i in tensyw nej pracy .

L ecz m usi sob ie zdaw ać  sp raw ę z tego rów ­
n ież spo łeczeństw o . N ie baw ić się w  chw ili, 
w ym agającej tak w ielk iego skupien ia, w n ie- 1 
produk tyw ne w ybryk i opozycyjne i po lityczną • 
< rę o w ładzę, lecz w niknąć w  te w łaśn ie pań- I 
itw ow e po trzeby , jak to uczyn iła K ato licka L Jn ja 
śiem Z achodn ich . S ytuacja gospodarcza pań ­
stw a w skazuje , jak trafnym  U nja k ierow ała się  
in stynk tem i jak g łębok iem zrozum ien iem po ­
trzeb  państw ow ych , gdy sw oje zręby budow ała  
przedew szystk iem na postu la tach gospodar­
czy . U nja chce służyć państw u , a w  te rn zro ­
zum ien iu fundam en ta lnych założeń państw o ­
w ości, jest m oże najw aln ie jszy dow ód , że służyć  
po trafi. • - r ó ‘

podstaw ach kap ita łu i pracy i stw orzen ia n ie­
dorozw in ię tych w zględn ie braku jących gałęzi 
p izem ysłu , przez co przedew szystk iem  m ożna- 
by w płynąć na ogran iczen ie im portu .

W iąże się z te rn oczyw iście jak najśc iśle j  
kw estia kredy tu . B lokada kredy tow a, jaka  
dzięk i in spirac jom  n iem ieck im  P olska do n ie­
daw na by ła o toczona, zosta ła w praw dzie prze ­
łam ana, ale daleko jeszcze do nasycen ia życia  
gospodarczego odpow iedn im  kredy tem , a prze­
dew szystk iem  kredy tem  w ew nętrznym co zno ­
w u w iąże się z kw estją um ożliw ien ia kap ita li­
zacji przez podn iesien ie zarobków , oczyw iście  
n ie przed , lecz po odpow iedniem  uspraw m enir 
w arszta tów pracy , w zm ożen iu i po tan ienh  
produkcji, z sanacją bankow ości i t. i t. d .

W idać w ięc, jak o lb rzym ie p ię trzą się za- ' 
gadn ien ia gospodarcze na najbkźszą przyszłość . ■ 
Jeślibyśm y im n ie podo ła li, to poszed łby w n i- ; 
w ecz cały do tychczas, dorobek , -a w raz z te rn  
państw o znalazłoby się znow u na trzęsaw isku

do prezesa R ady M inistrów i m in istra sp raw za­
granicznych L itw y W aldem arasa, rząd litew sk i  
przesła ł rządow i po lsk iem u na ręce m in istra sp raw  

s zagr. p . A ugusta Z alesk iego odpow iedź, k tó ra w 
i streszczen iu zaw iera następu jące ustępy :

N a w stęp ie odpow iedzi p . W aldem aras pośw ię ­
ca uw agę om ów ien iu ro li kurjera naszego M . S. Z. 
p . T arnow sk iego .

C o  do sam ej no ty , to , p . W aldem aras u trzym uje , 
że zawiera bardzo nieścisłe streszczenie rozmowy 
genewskiej z min. Zalewskim oraz oropozycję roz­
poczęcia w  dn iu 31 styczn ’a rokow ań .

W  celu zapobieżen ia jak iem uko lw iek n ieporo ­
zum ien iu w idzę się zm uszony —  ośw iadcza prem ier 

i litew sk i —  do zreasum ow ania  rozm ów , jak ie odby ły  
się w  czasie P ańsk ie j uprzejm ej w izy ty  u m nie oraz  

1 w  czasie  m ojej w izy ty  u P ana. Z godziliśm y  się obaj 
’ co do uży teczności rozpoczęcia realizacji rezo lucji 

R ady L ig i N arodów przed następna m arcow a je j 
sesją . P an by ł zdan ia , że rokow aira m ogłyby roz­
począć się w  styczn iu i sugerow ał W arszaw ę lub  
K ow no , albo też R ygę, jako m iejsce rokow ań . Ze 

i sw ej strony  ja podkreśliłem  w agę dobrego  przygo to -  
! w ania przysz ych rokow ań jako że przerw an ie ich 
i lub zaw ieszen ie z pow odu  braku przygo tow an ia  w y-  
i w afob? n iezaw odnie w rażen ie n iepow odzen ia , co  
I m ogłoby być bardz^ p-zykre . P am  P an ie M inistrze. 
| podzie lił m oją op in ję . U źależn iłem  te rm in rokow ań  
• od przygo tow an ia, m iejsce zaś. od nrzedm io tów  
' k tó re m nj? być om ów ione. Jako przykład w ym ię- 
I n ilem K ró lew iec, k tó ry nadaw ałby sie lep ie j jako  
! m iejsce rokow ań , leżelibyśm y is to tn ie przystąp ili dc  
। regu low an ia sp raw kom unikacji ko le jow ej, gdyż  
• w łaśn ie dyrekcja ko le jow a w K ró lew cu m ogłab j 
j pośredn iczyć w  sp raw ie ustalen ia op ła t za przejazd  
I w agonów  litew skich przez kury tarz gdańsk i i w a  
‘ gonów oo lsk ich na te ry to rium  litevsk iem .

D alej p isze W aldem aras, iż w ysunął m otyw  
1 zw rócem a się do m ocarstw  trzecich  o przy jęcie obo ­

w iązku rep rezen tow an ia in te-esów litew sk ich w  
P olsce oraz in teresów  po lsk ich na L itw ie. F rancja  
m ia la być te rn państw em , k tó re zajm ie się in teresa  
m i po lskiem i ia L itw ie .

WSZĘDZIE WIETRZĄ SZPIEGÓW...
Szpiegostwa radio-telegraficznego nie było.

Berlin. (T te l w l.) P ism a w czorajsze don io ­
sły , jak już w iadom o, o aresztow an iu w szyst­
k ich 5 żo łn ierzy oddzia łu rad io-te!eyraficznego  
bata lionu R eichsw ery<W  G iessen , podejrzanych  
o upraw ian ie szp iegostw a w drodze rad jo -te le- 
graficznej. Jak się obeem e okazało , podejrzen ia  
by ły zupełn ie n iesłuszne i bezpodstaw ne. Ż ad ­
nego szp iegostw a droga rad jo -te ’e^rafiezna n ie  
m ożna by ło m im o su row ego śledztw a w ykryć. 
Ż ołn ierzy aresztow anych w czoraj natychmiast 
uwolniono.
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N a s tę p n ie z a u w a ż a  p . W a ld ż e ta k ie  w ła ś n ie  
r o z m o w y  o d b y w a ły  s ię w  G e n e w ie , a  w e r s ja n a -  
iz e j r o z m o w y  je s t d la  m n ie  p r z y k rą  n ie s p o d z ia n k ą .  
W s k a z u je  o n a n a to , iż n a s z e p r z y s z łe r o k o w a n ia  
n a r a ż o n e  s ą  n a  ta k ie  s a m e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , o  i le  
b ę d ą  p r o w a d z o n a u s tn ie . N ie p o r o z ” m ie n ia w  to k u  
r o k o w a ń  m o g ły b y  b y ć je s z c z e p o w a ż n ie js z e i d o ­

p r o w a d z ić  d o  n ie p o w o d z e n ia .
C o  d o  r o k o  v a ń p o m ię d z y r z ą d a m i l i te w s k im  IHGFEDCBA

1 p o ls k im , p r z e w id z ia n y c h  p r z e z  r e z o lu c je  R a d y  L ig i  
N a r o d ó w , p . W a ld . p r z y p o m in a , ż e  n ie  je s t to  je d y -  
f c a r z e c z , k tó r a  o b o w ią z u je o b a  r z ą d y . R z ą d  p o l-  
f c R i z o b o w ią z a ł s ię  p r z y ją ć  z  p o w r o te m  o s o b y  w y ­
d a lo n e  v r z e z  s w <  je  w ła d z e  w  d n iu  1 4  g r u d n ia  w  o k o -  
I c y  W iln a  . G r o d n a  i p o d n o s i, ż e  z o b o w ią z a n ie  c o  d o  
r e p a tr ia c j i o s ó b , o c z e k u ją c y c h s w e g o lo s u n a l in ii  
d e m a r k a u y jn e j, je s t w  d a ls z y m  c ią g u  n ie w y p e łn io n a .  
( T e n  m a ły  p o s p ie c h  r z ą d u  p o ls k ie g o  w  s p r a w ie  w p r o ­
w a d z e n ia w  ż y c ie z o b o w ią z a n ia , k tó r e z n a tu ry  
tw e j m o g ło b y  d o p r o w a d z ić  d o  o d p r ę ż e n ia , n ie  z d a je  
m i s ię  b y ć  d o b r ą  w r ó ż b ą .

G r o ź n ie js z y m  je s t je s z c z e  f a k t —  c z y ta m y  d a ­
le j w  n o c ie  l i te w s k ie j ,  ż e  r z ą d  p o ls k i , u z n a w s z y  o b o ­
w ią z e k  n te m ie s z a n ia  s ię w  w e w n ę tr z n e s p r a w y  l i­
te w s k ie ,  n ie  p r z e rw a ł  o r g a n iz a c ji  ta k  z w a n y c h  w o js k  
U te w s k ic h z p o ś r ó d „ e m ig r a n tó w l i te w s k ic h " z  
P le c z k a j t i s e m  n a  c z e le . P o m im o  r e z o lu c j i R a d y  L i­
g i N a r o d ó w  „ w o js k a "  te , n o s z ą c e w o js k o w y  m u n ­
d u r l i te w s k i , p o z o s ta ją n a d a l w  b a r a k a c h  w o js k  w  
L id z ie . O  i le „ w o js k a " te  n ie  z o s ta n ą r o z p u s z c z o ­
n e , r z ą d l i te w s k i b ę d z ie s ię w id z ia ł z m u s z o n y  k u  
w ie lk ie m u s w e m u u b o le w a n iu  d o m a g a ć  s ię w y s ia ­
n ia k o m is j i a n k ie to w e j , p r z e w id z ia n e j r e z o lu c ją R a ­

d y  L ig i N a r o d ó w .
„ W r e s z c ie m u s z ę  p o d k r e ś l ić  je s z c z e  je d e n  b łą d ,  

k tó r y  P a n  p o p e łn i ł , P a n ie  M in is t rz e , c y tu ją c  r e z o lu ­
c ję  R a d y  c o  d o  r o k o w a ń b e z p o ś r e d n ic h , „ z m ie r z a ­
ją c y c h  d o  u s ta le n ia  n o r m a ln y c h  s to s u n k ó w  p o l i ty c z ­
n y c h  i e k o n o m ic z n y c h p o m ię d z y P o ls k ą i L itw ą " ,  
ja k  to  P a n  tw ie r d z i . O tó ż  p o z w a la m  s o b ie  z w r ó c ić  
u w a g ę W a s z e j E k s c e le n c ji n a f a k t , ż e o d p o w ie d n i  
u s tę p  r e z o lu c j i m a n a s tę p u ją c e b r z m ie n ie : R a d a . ,  
n a le c a o b u r z ą d o m  r o z p o c z ę c ie m o ż l iw ie ja k n a j­
r y c h le j b e z p o ś r e d n ic h r o k o w a ń  w  c e lu d o jś c ia d o  
u s ta le n ia  s to s u n k ó w , m o g ą c y c h  z a p e w n ić  p o m ię d z y  
o b u  s ą s ia d u ją c e m i  p a ń s tw a m i s z c z e r e  p o r o z u m ie n ie , 

o d  k tó re g o  z a le ż y  p o k ó j. R e z o lu c ja n ie m ó w i o  
s to s u n k a c h  „ n o r m a ln y c h " i n ie  b e z  p r z y c z y n y . R a ­
d a  o ś w ia d c z a  w y r a ź n ie : „ ż e  n in ie js z a  r e z o lu c ja  n ie  
p r z e s ą d z a  w  n ic z e m  s p r a w , c o  d o  k tó r y c h  i s tn ie ją  
m ię d z y  o b u  r z ą d a m i r ó ż n ic e  p o g lą d ó w " , to  z n a c z y  
s p r a w , ja k ie  r z ą d  l i te w s k i m o ż e  je g o  z d a n ie m  w y ­
s u n ą ć  c o  d o  te ry to r iu m  W iln a , ja k  s tw ie r d z a  r a p o r t.  
R a p o r t i r e z o lu c ja  z o s ta ły  p r z y ję te  p r z e z  L itw ę  i P o l ­
s k ę , k tó r y c h  d e le g a c i b r a li b a r d z o  ż y w y  u d z ia ł  w  je j  
o p r a c o w a n iu . W o b e c  te g o , ż e  s p r a w a  W iln a o r a z  
I n n e z w ią z a n e  z n ią k w e s t ie  z o s ta ły  w y łą c z o n e z  
z a k re s u  r o k o w a ń , p r z e w id z ia n y c h  p r z e z r e z o lu c ję  
n ie  m o ż e  b y ć  m o w y  o  s to s u n k a c h  „ n o rm a ln y c h * *  p o ­

m ię d z y  L itw ą  i P o ls k ą .
D a le j W a ld e m a ra s  „ p o u c z a " , iż  n a le ż a ło b y  b a r ­

d z o  s ta ra n n ie  o p r a c o w a ć  te k s t r o k o w a ń  o r a z  p r o je k ­
tu  u k ła d ó w , ja k ie  m a ja b y /ć z a w a r te  p o m ię d z y  o b u  
r z ą d a m i. „ B e z ty c h  d a n y c h  b y ło b y  d la m n ie r z e ­
c z ą n ie m o ż l iw ą w y p o w ie d z ie ć  s ię w  s p r a w ie p r o ­
g r a m u  p o ls k ie g o , a m ia n o w ic ie , c z y  je s t o n  z g o d n y  
lu b  n ie z g o d n y  z  r e z o lu c ją  R a d y  L ig i N a r o d ó w * * .

C o  s ? ę  ty c z y  m ie js c a , to  m ie js c e  r o k o w a ń  w in n o  
b y ć  w y b r a n e  n a  z a s a d z ie  p o r o z u m ie n ia  t iz e c h  s t ro n  
( m o w a  tu  o  p o m o c y  L ig i N a r o d ó w ) , ta k  s a m o  z r e s z ­
tą  ja k  i te r m in . Z e  s w e j s t r o n y  r z ą d  l i te w s k i b ę d z ie  
S ię d o m a g a ł w p is a n ia  n a  p o r z ą d e k  d z ie n n y  s p r a w y  
l ik w id a c j i n a s tę p s tw  w o jn y  p r o w a d z o n e j p r z e z  P o l ­
s k ę p r z e c iw k o L itw ie ( z a m a c h g e n . Ż e l ig o w s k ie g o  
I in .) . P r z e d  r o z p o c z ę c ie m  k o n f e r e n c j i r z ą d  l i te w s k i  
n 'e  o m ie s z k a  p r z e d s ta w ić  d a n y c h , n a  k tó r y c h  o p ie ra  
s ię  je g o  ż ą d a n ie  w  s p r a w ie  o d s z k o d o w a n ia . W  k o ń ­
c u  p . W a ’d e m a r a s o ś w ia d c z a , ż e m a z a m ia r n ie -  
ty lk o  u c z e s tn ic z y ć w  p o s a d z e n iu in a u g u ra c y jn e m  
o r a z  n a d m ie n  a , ż e  o d p is p o ls k o - l i te w s k ie j w y m ia n y  
n o t w y s ła n o  d o  s e k re ta r ia tu  L ig i N a r o d ó w .

* » •

J e ż e l i p o r ó w n a m y  n o tę p o ls k ą i o d p o w ie d ź l i­
te w s k ą . to  n a p :e r w s z y m  p la n ie u d e r z y  n a s b e z c e -  
r e m o n ja ln o ś ć  p . W a ld e m a ra s a . P o d c z a s  g d y n o ta  
p o ls k a k o n k r e ty z u je s p r a w ę r o z p o c z ę c ia r o k o w a ń ,  
p r e m ie r l i te w s k i o ś m ie la s ię p o d d a ć w  w ą tp liw o ś ć  
c a ły  p r z e b ie g  r o z m ó w  g e n e w s k ic h  z m in . Z a le s k im  
i z a r z u c a n a s z e m u m in is t ro w i n ie ś c is ło ś ć w  o d d a ­
n iu ty c h r o z m ó w . J e s t to  k ie p s k i t r ic k  d y p lo m a  
ty c z n y  b a r d z o  p o ś le d m e g o  g a tu n k u , a p o z a te m  n ie ­
s m a c z n y  n ie ta k t , p r a k ty k o w a n y  d o tą d  c h y b a p r z e z  
s o w ie c k ą  d y p lo m a c ję . W  te r n  s a m e m  ś w ie t le  p r z e d ­
s ta w ia ją s ;ę  „ w s k a z ó w k i"  i . .p o u c z e n 'a "  p . W a ld e m a ­
r a s a . z w r ó c o n e  w o b e c m in . Z a le s k ie g o . A r o g a n c ja  
tu ta j id z ie  w  p a r z e  z e  z łą  w o lą .

R z e c z  m a  s ie  p o d o b m e . g d y  p . W a ld e m a ra s  p r ó ­
b u je k o n k re tn ie p o r u s z y ć  k w e s tje , z w ią z a n e z r o ­
k o w a n ia m i . P o c z y n a  s o b ie  w te d y , ja k  te n  o s k a r ż o ­
n y . k tó r y  p r a g n ie  o s k a r ż e n ie ,  o d n o s z ą c e  s ie  d o  n ie g o ,  
p r z e rz u c ić n a d r u g ą s t r o n ę . Z a r z u t o r g a n iz o w a n ia  
w o js k l i te w s k ic h z e m ig r a c ji l i te w s k ie j n a te re n ie  
p o ls k im , g r a n ic z y  w p r o s t z n ie p o c z y ta ln o ś c ią . J e s t  
je d n a k  w y r a ź n ie te n d e n c y jn y ,  ja k  i p o r u s z e n ie k w e ­
s t j i g e n . Ż e lig o w s k ie g o , r e p a tr y c j i o s ó b a ż d o
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L a lka  H an n y  C o rd a
P o w ieść fan tastyczn a

P r z y s ta n ę ła  k i lk a k ro tn ie , o p ie r a ją c  d ło ń  n a  

p o r ę c z y . W  c h w ila c h  ty c h  w y d a w a ło  s ię je j ,  

iż w c h ło n ą ł ją m r o k , iż je s t ty lk o  je d n y m  z  

c ie n ió w  tw o r z ą c y c h  c ie m n o ś ć .

W e s z ła d o m ie s z k a n ia , z a p a l i ła ś w ia t ła I 

u jr z a ła  p r z e c h o d z ą c tw a r z y c z k ę s w ą w  z w ie r ­

c ia d le . J a k ie ś c ie m n ie js z e  z a ry s y  p o d  o c z a m i, 

t r o c h ę p e r ło w e g o  o d b la s k u , le c z ś la d y  łe z z a ­

k r y ły  p y łk i b ia łe g o  p u d r u .

Z r z u c i ła  z r a m io n  je d w a b n y  p ła s z c z , s t ro j ­

n y i p a c h n ą c y , u s ia d ła n ie m a l b e z w ie d n ie p r z y  

p ia n in ie  i o tw a r ła  je . R ó ż o w e  je j p a lc e  d o tk n ę ­

ły je d n a k  ty lk o  k la w is z y , n ie  b u d z ą c  ic h . U c z u ­

la n a g le , iż  z n a jd u je  s ię  w  ja k ie ś m  o s z o ło m ie n iu ,  

p ó łś n ie . K a ż d y  d ź w ię k  s p r a w iłb y  je j b ó l f iz y ­

czn y . Z r o z u m ia ła ,d ż  w e s z ła  d o  d o m u  ż a ło b y .

—  T u  m in ę ło  s z c z ę ś c ie  m o je ! — ■ m y ś la ła .

W  s z c z ę ś c ie  w  te j n ie w ie lk ie j p r z e s t r z e n i , w  

U w ó c h  p o k o ja c h .

O d w r ó c iła g ło w ę i s p o jr z a ła  w o k ó ł. M a łe  

krzes ła , k r y te  z ło ty m , m ię k k im  a k s a m ite m , t iu l ,  

ko ron k i. L am p a w  r o g u  p o d  z a s ło n ą  d e l ik a tn e ­

g o je g o  m g ła  b a t ik iu . O tw a r te  d r z w i d o  s y p ia l­

n i, p a c h n ą c e j i m ię k k ie j s y p ia ln i , k r ó le s tw a  je j ,  

ko b ie ty .

O czy  je j u nios ły  s ię w  g órę .

R obo ta kom un is tyczna
F a łszo w an ie p o d p isó w  n a liśc ie p ań stw o w ef

n iś c i p r a g n ą  u n ie w a ż n ić  l i s ty , a b y  w  te n  s p o s ó b  

u z y s k a ć  a r g u m e n t d la  p r o p a g a n d y  w  k r a ju  i z a ­

g r a n ic ą i p r z e d s ta w ić  w  f a ls z y w e m  ś w ie t le  s to ­

s u n k i w  P o ls c e .

W arszaw a , 27 . 1 . ( A W .) . „ K u r je r P o ls k T  

d o n o s i , ż e b a d a n ie p o d p is ó w  p o d l i s tą k o m u iiL  

s ty c z n a n r . 1 3 o k a z a ło , ż e w ie le z p o ś r ó d  p o d ­

p is ó w je s t f a łs z y w y c h , lu b te ż o b y w a te l i n ie  

p o ls k ic h . „ K u r je r P o ls k i* * z a z n a c z a , ż e k o m u -

W  Ł o d ji

E le m e n ty k o m u n iz u ja c e w y k a z u ją c o r a z  

ż y w s z a d z ia ła ln o ś ć p r z e d w y b o r c z a n a te r e n ie  

Ł o d z i O s ta tn ie z e b r a n ie w łó k n ia r z y  p o ś w ię c o ­

n e s p r a w o m w y b o r c z y m  z o s ta ło  r o z b i te  n r z e z  

P . P . S . le w ic ę . B iu r a  u g r u p o w a ń  k o m u n iz y ją -  

c y c h , d z ia ła ją c e p o d k ie r u n k ie m  k o m ite tu w y ­

b o r c z e g o J e d n o ś c i R o b o to .- C h ło p s k ie j p r o w a -

A fe ra nadu iy i w  B anku  budow lanum
Z a ia rza  «o raz  szersze  krc^ l

W arszaw a , 27 . 1 . ( A W .) A f e r a n a d u ż y ć  

w  z w ią z k u z l ik w id a c ją B a n k u B u d o w la n e g o  

z a ta c z a  c o r a z  s z e rs z e  k r ę g i . W  d n iu  w c z o r a j­

s z y m p o  4 - g o d z in n e m p r z e s łu c h a n iu z o s ta ł  

a r e s z to w a n y  b . d y r e k to r B a n k u B u d o w la n e g o  

W . K o z u b s k i. W . K o z u b s k i z o s ta ł o s a d z o n y  

w  w ię ż  e n iu  n a P a w ia k u . O s ta tn io  a r e s z to w a ­

n y  b y ł je d n y m  z  k ie r o w n ik ó w  „ O r b is u * * . W s z y s -

N iem cy za  m a ło  p łacą  F ranc fi
W ie lka d ysk» ia w Irb ie  "a .K .J^ a.a^ n r^w
.tltin  ee itic łi i sp ia i rep u rac iM ^ w ck  M  m ię t • w sire a iaH i p r.ee  w  

n u m rem  w  w b  e

P a r y ż . ( R a d jo  w ł.) . N a  w c z o r a js z e m  p r z e d p o -  
u d n io w e m  p o s ie d z e n iu  p a r la m e n tu  f r a n c u s k ie g o  to ­

c z y ła  s le w  d a ls z y m  c ią g u w ie lk a  d y s k u s ja  n a  te ­
m a t p o l i ty k i f in a n s o w e j  r z ą d u . P o  d y s k u s j i  n a d  p ie r ­
w s z ą  in te r p e la c ja  p o s 'a  r e p u b l ik a ń s k  e ^ o  B a r a ty 'e g o  
k tó r y  d o m a g a ł s ię s ta b i l iz a c ji f r a n k a f r a n c u s k ie g o  
w  s to s u n k u  1 2 0  ’u b  1 2 5  d o  f u n ta  a n g ie ls k ’ 3  ;o m o ż ­
l iw e j je d n a k ż e d o p ie r o p o n o w y c h  w y b o ra c h , z a ­
b r a ł g ło s  b y ły  p r z e w o d n ic z ą c y  k o m is i i r e p a ra c y j i .e j 
D u b o is , k tó r y  w b s z e r n e m  p r z e m ó ie n iu  p r z e d s ta ­
w ił I z b ie , iż  s y tu a c ja  f in a n s o w a  F r a n c j i z a le ż n a  je s t  
ś c iś le  o d  s p ła . r e p a r a c y in y c h  N ie m ie c  i o d  z w ią z a n e j  
ś c iś le z te r n k w e s t j i d łu g ó w  m is d c ^ s o iis z n ic z y c h .  
D u b o is  u ją ł  y a łe  z a g a d n ie n ie  z  p u n k tu  w id z e n ia  p o e ­
ty c z n e g o . P r z e m ó w ie n ie  je « ro , p o p a r te l i z n e  d o ­
w o d a m i  c y f r o w e m l  i m a te r ia łe m  s ta ty s ty c z n y m , s ta ­
n ę ło  w  o ś r o d k u  o b r a d  w c z o r a js z y c h  I z b y  i je s t w o -  
g ó le n a jw a ż n ie js z e m w y d a rz e n ie m p o l i ty c z n e m  

o s ta tn ic h  d n i .
D u b o is s tw ie rd z i ł je d n e m  s ło w e m , iż p ie r w o t ­

n y  p la n p r z e w id y w a ł z n a c z n ie w y ż s z e o d s z k o d o -  
d a n ie  d la  F r a n c j i z e  s t r o n y  N ie m ie c , z a s p u s to s z e ­
n ia w o je n n e . P la n D a v e s a u k r z y w d z ił F r a n c je  
i p r z y z n a ł N ie m c o m  ła g o d n ie js z e  w a r u n k i n iż  I s to t­
n ie  s ię  n a le ż a ło . U c ie r p ia ła  n a  te r n  o g ó ln a  s y tu a c ja  
f in a n s o w a F r a n c j i , s z c z e g ó ln ie  z a ś s p r a w a o d b u d o ­
w y  z n is z c z o n y c h  p o d c z a s w o jn y  o b s z a r ó w  F r a n c j i ,

Mało Enhnio nie uyile noty zb orowej do LIS! Hor 
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R z y m . ( R a d io w l.) „ T r ib u n a " d o n o s i , iż  

r u m u ń s k i m in is te r s p r a w z a g ra n ic z n y c h T itu -  

lę s c u o ś w ia d c z y ł w c z o r a j , w  c z w a r te k , ż e w  
s p r a w ie  ta jn y c h  z b r o je ń  w ę g ie rs k ic h  w  z w ią z k u  

z  w y k r y c ie m  t r a n s p o r tu  b r o n i w  S z e n t G o th a r d  

p a ń s tw a  M a łe j E n te n ty  n ie w y s to s u ją d o L ig i  

N a ro d ó w  ż a d n e j w s p ó ln e j z b io r o w e j n o ty . J e ­

d y n ie  je d n o  z  p a ń s tw  M a łe j E n te n ty  z a w ia d o m i  

ty lk o  s z c z e g ó ło w o  L ig ę  N a r o d ó w  o  c a ły m  w y ­
p a d k u . N ie c h o d z i w ię c tu ta j o  ż a d e n  p r o te s t ,  

m a n ia c k ie g o  u p o r u  w  z a k r e s ie s p ra w y W iln a . T a  
„ z a s a d n ic z o ś ć " p o l i ty k i p . W a ’.d e m a r a s a w y s ta w ia  
m u ś w ia d e c tw o  d o s ta te c z n e , a b y  o p m ja m ię d z y n a ­
r o d o w a n ie z m ie n i ła d o ty c h c z a s o w e g o s a d u o  je g o  
k w a l if ik a c ja c h  ja k o  m ę ż a s ta n u , k tó r y r e p r e z e n tu je  
s a m  w  s o b ie n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d la p o k o ju  e u r o p e j­
s k ie g o . „ O d w a g a * *  w  ty m  w y p a d k u  p . W a ld e m a r a s a  
je s t p o p r o s tu b lu f e m , n ie ś w ia d c z ą c y m  w  ż a d n y m  

c a lu  n a je g o  k o r z y ś ć .
S ło w e m , p . W a ld e m a r a s r o z p o c z y n a  z n o w u  g r ę

n O  —  A r le k in  -  t r z y m a  c z a rn ą  m a s k ę w  

le k k o  z g ię te j r ę c e . N a tw a r z y  u ś m ie c h  p e w ie n  

s ie b ie i d u m n y . O c z y g łę b o k ie , w ie le o b ie c a -  

ją c e . P o r t re t te n  p r z y s ła n y  p r z e z  a r ty s tę , z a -  
c h w y c a e n g o  u r o d ą  je j m ę ż a , ś w ią ty n ią  u c z y n ił  

je j m ie s z k a n ie .
S p o jr z a ła n a ń , p i ją c r a z je s z c z e s ło d y c z  

te g o , c o  b y ło  d a w n ie j w ła s n e m  je j u p o je m e m ,  

w y z n a n ie m  tę s k n o t , z w ie r z a n ie m  m y ś li , w  k tó ­

r y c h  n ie  b y ło  z d r a d y . I d z iś je s z c z e , g d y  p a ­

lą c y m  s ię p ło m ie n ie m  p a d ly u je j s tó p  s ło w a  

S z e lig i i c h y b a  n ig d y . . .
C z a rn y m  w e lo n e m  z d a ją s ię z a s ła n ia ć p o ­

k o je . A  z a n ie m i s z e p ty , u p o r c z y w e  s z e p ty .  

T łu m  z n a jo m y c h  tw a r z y , s p o g lą d a ją c y c h  z d z i ­

w n y m  p y ta ją c y m  w y r a z e m  n a n ią , c u d n ą la lk ę  

w  s u k n i b a le tn ic y . C z e g ó ż p r a g n ą d o w ie d z ie ć  

s ię , w y c z y ta ć  z  je j o c z u . . . C z y  w ie ? C z y  w ie !  

je d n i p a tr z ą  s ię  i r o n ic z n ie , in n i o b o ję tn ie . C z y  

w ie ? C z y  w ie ! P o c h y la ją  s ię k u s ie b ie , p o -  

a k z u ją  ją  s o b ie  n ie z n a c z n ie  p a lc a m i ,  c z e k a ją  c ie ­

k a w i c h w il i , g d y  u p a d n ie  n o d  c ię ż a r e m  w ła s n e j  

k lę s k i . B a d a ją , s z y d z ą , ś le d z ą lu b l i tu ją s ię . . .  

L e c z g d z ie ż w s p ó łc z u c ie ? A  z g ó r y  n a trz y  n a  

n ią  A r ’e k in . z a k ła d a  m a s k ę  n a  tw a r z  i n a  p ie r s i  

s w e * * * * * * * 1 * * o* ” k a z u ie  s e r ^ e . s e rc e  z  c z a r n e g o  p ą n :e r u .

z  n ią  p r z e z  c h w ilę .
T e m a ty d z iw n e . . . d w u z n a c z n e . . . Ś w ia d o ­

m o ś ć n ie b e z p ie c z e ń s tw a . . . S tr a s z l iw a m y ś l , ż e

s p rz e d a n o  ją . . . B ły s k  b r y la n tu  n a g r u b y m  p a l ­

c u g o ś c ia . S ta rs z y  p a n z b l iż a s ię d o n ie j . . .

W  o c z a c h  m a n ie z n a n e ja k ie ś ś w ia t ła . . . O n a

s ię c o f a . . .
I n a g le p r z y b y s z  p r z y g lą d a s ię je j b a d a w ­

c z o . P r z e p r a s z a  z a n a jc ie , k ła n ia s ię i o d c h o ­

d z i , n ie  z a b ie ra ją c  z e s o b ą r o l i je j m ę ż a .

Z d a r z y ło  s ię to  k i lk a d n i te m u .. . . A  d a w ­

n ie j? N a p r ó ż n o s ta ra s ię s o b ie p r z y p o m n ie ć . 

K o n ie c k w ie tn ia . . . O b u d z P a s ię w r a z z m ę ­

ż e m  w  m a ły m  h o te lik u . W y s z l i p o te m o b o je  

n a m ia s to . C z y  p r z y je c h a l i s k ą d ś ? P o c z ą te k  

n o w e j d r o g i ż y c ia . A p r z e d te m ? W r a ż e n ie  

ja k ic h ś o d b y w a n y c h  p e d r ó ż y . O b r a z y f a n ta ­

s ty c z n e .

N ie m a l n ie r e a ln e . . . I p r z e d te m je s z c z e  

ja k b y d o tk n ię c ie m a ły c h r ą k k o b ie c y c h . C z y  

m a tk i? C o ś b y ło d z ie w c z ę c e g o  w  n ic h , d z ie ­

c in n a p r a w ie s ło d y c z i p ie s z c z o ta . P r z e n ik a ­

ją c y ją c z a r n ie z n a n y c h m y ś l i , c o ś z m iły c h ,  

d łu g ic h p r z y z w y c z a je ń . . . N ig d y n ie m ó w iła

o  te r n z n ik im . N a w e t z e s w o im  m ę ż e m . Ż y ła  

ta k . ja k b y i s tn ie n ie je j r o z p o c z ę ło s ię p e w n e ­

g o  d n ia . A  p r z e c ie ż  m u s ia ło  c o ś  b y ć  p r z e d te m !

P o w o li z d a w a ła  s ię k s z ta łc ić  s ię je j m y ś l , 

b u d z ić s ię r o z w ija ć , ja k k w ia t z p ą k a , b u d z ić  

z n ie z n a n e g o s n u .

i d u s z ę  n a d  p ie r w s z e , p ie r w o tn e p r a g n ie n ie , b y  

b y ć p  e s z c z o n ą  i p ię k n ą . A ż p e w n e g o r a n k a  

o b u d z i}  ją  k r z y k  ż y c ia . O  u s z y  je j o b i ł s ię  ja k -

W ie r n a , w iz je , .g r a w y o b ra ź n i .. . W  r o g u  

f o te l . N a n * m  p o s ta ć m a ło  z n a n e g o , s ta r s z e g o  

p a n a . W s z e d ł w ie c z o r e m , n ie d z w o n ;a c . K lu c z  

o d  d r z w i o tr z y m a , o d  je j m e ź a . —  P a n i w y ­

b a c z y . . . P r z y s ła ł m n ie p a n C o r d a . Z a o o m -  

n ia f w  d o m u r o l i . . . N ie s ą d z i łe m , ż e z a s ta n ę  

p a n ią . . . C z y  m o g ę s k o r z y s ta ć z te g o i z o s ta ć  

d z ą  e n e r g ic z n a  a g i ta c ję . N a l i ś c ie n r . 1 3  k a n ­

d y d o w a ć  m a n a p ie rw s z e m  m ie js c u  F r a n c is z e k  

P o lk a , r e p r e z e n ta n t k la s o w e g o z w ią z k u w łó k ­

n ia rz y . Z a in te re s o w a n ie  w y w o ła ły p o g ło s k i o  

k a n d y d a tu rz e z n a n e g o  l i te r a ta  W ito ld a W a n -  

d u r s k ie g o , k tó ry  f ig u ro w a ć  m a  n a  l i ś c ie  n r . 1 3 .

c y t r z e j d o ty c h c z a s a r e s z to w a n i d y r e k to r o w ie  

d r . W y s z a ty c f c i , m ż . R e c h o w ic z  i W . K o z u b s k i  

o s k a r ż e n i s a p r z e z k o m is je n a d z w y c z a jn ą d o  

w a lk i z n a d u ż y c ia m i i o d p o w ia d a ć b ę d ą z a  

p r z e s tę p s tw a  z  a r t . 5 7 8  c z . i . , a r t . 5 8 0 , o r a z  a r t  

5 9 1 c z . 1 1 1 . K . K . N a p o d s ta w ie ty c h  a r ty k u łó w  

g r o z i im  k a r a  w ię z ie n ia d o  la t 6 .

k tó r a w  n o r m a ln y c h w a r u n k a c h , p r z y z m u s z e n iu  ! 
N ie m .e c  d o  s p ła t r e p a r a c y jn y c h  w e  w ła ś c iw e j s  u s z - • 
n e j w y s o k o ś c i, o d p o w ia d a ją c e j i s to tn y m  p o tr z e b o m  
F r a n c j i , p o s tą p i ła b y  i z o s ta ła u k o ń c z o n a z n a c z n ie  

w c z e ś n ie j .
W  p e w n y m  m o m e n c ie  p r e z e s m in is tr ó w  P o in -  

c a r ć  w tr ą c i ł , iż F r a n c ja  n ig d y n ie z r e z y g n u je  z e  
s w o ic h  p r a w  d o  p e łn e g o  o d s z k o d o w a n ia z e  s t r o n y  
N ie m ie c . W ó w c z a s D u b o is z n a c is k ie m  z a z n a c z y ł  

je s z c z e r a z :
„ W o b e c te g o  je s t r z e c z ą  n le d o p u  z c z a ln ą , a b y  

p r z y z n a w a ć  N ie m c o m  n o w e  u s tę p s tw a ,  g d y ż  w r e s z ­
c ie  r a z  F r a n c ja m u s i u z y s k a ć  s p r a w ie d l iw e  p o tr a k ­
to w a n ie s w y c h s łu s z n y c h p r a w . M  r e s z c ie m u s i  
s p r a w ie d liw o ś c i s ta ć s ię z a d o ś ć , z w ła s z c z a w o b e c  
o d b u d o w y  z n is z c z o n y c h  te re n ó w !“ .

(P ow yższe b rzm ien ie u w ag i P oi arćg a p od ane Jest 

w edłu g in fo rm acy j koresp on dentów p rasy n iem ieck ie j, 

k tó ra ze szczegó in em za in te . eso w an iem ś ledz i p rzeb ieg  

d ysku s ji w  Izb ie . P ism a n iem ieck ie tw ie rdzą Jed n ak d a ­

le j, li w o fic ja lnym s ten og ram ie d ysku sji zm ien io n o  

b rzm ien ie u w ag i P oln caróg o , k tó re j, zd an iem p rasy n ie ­

m ieck ie j, m ia ł d o ko n ać rzeko m o sam P o ln carć . W edłu g  

o fic ja ln eg o sp raw ozd an ia p arlam en ta rn ego u w ag a P o ln - 

carćg o w  o d p ow ied z i n a tw ie rd zen ie m ó w cy , iż p lan D a ­

vesa zn rezn ie zm n ie jszy ł zo b o w iązan ia N iem iec, b rzn ila - 

ła : „T o n iep raw d a**. (? ) .

le c z  je d y n ie  o  z w y k le  d o n ie s ie n ie i p o in f o r m o ­

w a n ie  L k i N a r o d ó w .
B e r l in . ( R a d jo  w ł.) L o n d y ń s k i „ D a ily  T e ­

le g r a p h " d o n o s i , iż w ie lk ie m o c a r s tw a p r z e d ­

s ię w z ię ły  u  p a ń s tw  M a le j E n te n ty  w s p ó ln y  k r o k  

d y p lo m a ty c z n y  w  s p r a w ie  w y k r y c ia  t r a n s p o r tu  

b r o n i d la  W ę g ie r  w  S z e n t G o th a rd . W e d h ig  in -  

f o r m a c y j z  m ia ro d a in v e h  k ó ł n ie m ie c k ic h , N ie m ­

c y  w  p o d o b n e j a k e f l d y p lo m a ty c z n e j n ie  u c z e s t ­

n ic z y ły .

p r z e c iw  P o ls c e  i w ik ła s ie w  d a ls z y m  c ią g u  w  s ta ­
w ia n iu  k a b a ły  p o l i ty c z n e j p r z y  z u p e łn y m  b r a k u  d o ­
b r e j w o li i p o c z y ta ln o ś c i , c o . r a z e m  w z ią w s z y ,  p r z y ­
n ie s ie  m u  z a p e w n e  te  s a m e r e z u l ta ty  w  n a s tę p s tw ie  
p o d p o s ta c ią p o d o b n y c h „ s u k c e s ó w " , ja k ic h z a ­
k o s z to w a ł n ie  ta k  d a w n o  w  G e n e w ie . R z e c z ą n a to -  
m :a s t n a s z y c h s f e r n r a r o d a jn y c h b ę d z ie , a b y p .  
W a ld e m a r a s o tr z y m a ł „ z a d o ś ć u c z y n :e n ie “ w  w ła ś -  
c iw n e j f o r m ie  i t r e ś c i a  r z e c z o w e  n a  o d p o w ie d ź , ja k a  
w y s ła ł w  im ie n iu  L itw y  n a n o tę  p o ls k a .

Z w o ln a u n o s i ła u m y s ł je j
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L o n d y n . ( T le . w ł.)  K o m e n d a n t  p o r tu  n o w o ­

jo r s k ie g o , k o n tr a d m ir a ł P lu n k e t t p o d a ł s ię d o  

d y m is j i i w y s tą p i z  a k ty w n e j s łu żby w ojskow e j 

z  d n ie m  1 5  lu te g o  r b .

A d m ir a ł a m e r y k a ń s k i w s ła w ił s ię p rzez  

s w o ją m o w ę , w y g ło s z o n a  w  u b ie g łą  s o b o tę , n a  

te m a t b l is k ie j m o ż liw o ś c i w o in y  m ię d z y  S tan a ­

m i Z je d n o c z o n e m i i W ie lk ą B r y ta n ją . M o w a ta  

w y w o ła ła z r o z u m ia ła s e n s a c ję n ie ty tk o  w  o b u  

z a in te r e s o w a n y c h  k r a ja c h , le c z w  ca łym  św ię ­

c ie  1 b y ła  ż y w o  k o m e n to w a n a  w s z ę d z ie . O b e c ­

n ie  a d m ir a ł P lu n k e tt m u s i p o n ie ś ć  s k u tk i s w v e h  

m a ja c z e ń  f a n ta s ty c z n y c h  n a te m a t w o jn y , k tó r e  

w y p ły n ę ły  w id o c z n ie  z e  z b y t b u jn e j w y o b r a ź n i  

a d m ira ła , n ie l ic u ją c e j b y n a jm n ie j z g o d n o śc ią  

w o js k o w a , k tó r ą p ia s to w a ł .

A d m ir a l P lu n k e t t s a m  o św iad czy ł. Iż p rze j­

d z ie  d o  ż y c ia  k u p ie c k ie g o .

O s ta tn io  p o s z c z e g ó ło w e m  z b a d a n iu  n o ta ­

te k  s te n o g r a f ic z n y c h  z  o s ła w io n e g o  p r z e m ó w ie ­

n ia  a d m ira ła  P lu n k e t ta  w y k a z a ło  s ię , iż c a ła  

p r a s a  a m e r y k a ń s k a o p u ś c i ła k i lk a w a ż n y c h  

z d a ń  w  s p r a w o z d a n iu , k tó r e z a w ie ra ją c ie ż k ie  

o s k a rż e n ia p r z e c iw  W ie lk ie j B r y ta n i i i k tó r e  

w e d łu g  d o n ie s ie n ia „ U n ite d  P r e s s "  b r z m ią :

„ N a  o s ta tn ie 1 8 m ie s ię c y  p rzed w ybu ch em  

w o jn y  ś w ia to w e j A n g lia  r o z p o c z ę ła  z b ro ić  s w o ­

je  s ta tk i h a n d lo w e n a w ie lk ic h l in ja c h  o k r ę to ­

w y c h  i u m ie s z c z a ć n a n ic h  d z ia ła  4 .7 c a lo w e . 

W  c h w il i w y b u c h u  w o jn y  A n g lja n a 39 sw oich  

n a jw ię k s z y c h  s w o ic h p a r o w c ó w h a n d lo w y c h  

z m o n to w a ła  c ię ż k ie  d z ia ła  o k r ę to w e  I o b s a d z iła  

je  f a c h o w a  z a ło g ą , u m ie la c a o b s łu g iw a ć d z ia ła .  

. .C z y  c h c e m v  n a to  c z e k a ć ? —  z a p y ta ł s ię  

P N n k e t t p o d  k o n ie c tv c h  u w a g  I sam  o dp ow ie ­

d z ia ł n a  to  p y ta n ie : „ S ą d z ę , ż e  n ie ! "

W  o czek iw an iu  n a  p rzy jazd

W a r s z a w a , 2 7 . I . ( te l . w ł.) W  k o ła c h  o f ic ja ln y c h  
c z y n ią p r z y g o to w a n  a n a z a p o w ie d z :a n y d o W ar­

s z a w y  p r z y ja z d  k r ó la  a f g a n is ta ń s k ie g o . P o d c z a s  p o ­
b y tu  je g o  w  W a r s z a w ie  u ło ż o n o  s p e c ja ln y  c e r e m o n ­
ia ł . K r ó l a f g a n is ta ń s k i z n a jd u je s ię w  d r o d z e d o  

M o s k w y  i w r a c a d o  s w o je j o jc z y z n y . S t . Z .

K ró l A fg an is tan u w P aryżu

P a r y ż , 2 L . 1 . ( P A T .) . K r ó l A f g a n is ta n u  

z ło ż y ł w iz y tę p r e z y d e n to w i D o u m e r g u o w i.  

S p o tk a n ie b y ło  n ie z m ie r n ie s e r d e c z n e . R o z m o ­

w a t r w a ła o k o ło 1 5 m in u t . N a s tę p n ie p r e z y ­

d e n t D o u m e r g u e a w r a z z d o s to jn y m  g o ś c ie m  

u d a j s ię d o r a tu s z a , g d z ie o d b y ła s ie u r o c z y ­

s to ś ć p o w ita ln a . O d p o w ia d a ją c n a p o w ita n ie  

k r ó l d z ię k o w a ł z a o k a z y w a n a  m u s e r d e c z n o ś ć  

i s y m p a t ję , ja k o  o b ja w  p r z y ja ź n i n a r o d u  fran ­

c u s k ie g o  i w y r a z i ł p o g lą d , ż e  in te le k tu a ln e  i eko  

n o m ic z n e s to s u n k i o b u n a ro d ó w  s ą ja k n a jb a r -  

d z ie j p r z y ja z n e  i r o k u ją ja k n a j le p s z e  n a d z ie je  

n a p r z y s z ło ś ć .

W iad o m o śc i w  trzech w ierszach
W arszaw a. M arsza łek P iłsudsk i w yjecha ł d o K ry ­

n icy , gdz ie baw i jego m a łżonka z dz iećm i. P ow ró t M ar- 

Z po lecen ia kom isa ria tu rządu zos ta ła skon fiskow a - 

sza łka oczek iw any je s t za k ilka dn i.

na odezw a p rzedw ybo rcza B undu. R ów n ież sko nfisko ­

w ano odezw e p rzedw ybo rczą kom unis tyczne j Jed n o śc i 

robo tn iczo -ch łopsk ie j.

S tanow isko nacze lnego redak to ra o rganu P artji P ra ­

cy „E pok i" obe jm u je p ro f. W . M akow sk i.

W  szeregu okręgów  łódzk ich , ja k w  T om aszow ie  M a ­

zow ieck im , K aliszu i P io trkow ie N . P . R . p raw ica zaw ar^  

la porozum ien ia w yborcze z C hrz . D em . i P ias tem .

Łódź . N a w iecach , zw o łanych p rzez b . pos ła G ard eo - 

k iego (P . P . S .) zaznaczy ła s ię os tra opozyc ja , zo rgan i­

zow ana pod has łem  pop ie ran ia rządu M arsz . P iłsudsk iego , 

R zym . O jc iec św p rzy ją ł na pos łuchan iu am b asa ­

do ra S krzyńsk iego .

Londyn . „D a ily T e legraph" donos i, że C ziczerin u d a  

s ię n iebaw em do T ok io , aby tam zaw rzeć uk ład ro sy j- 

sko -iapońsk i, k tó ry m a być og rom n ie don ios ły .

N ow y Jo rk . W  r. 1927 w ładze po rg tu now ojo rsk iego  

pochw yc iły 46 okrę tów , p rzem yca jących trunk i i skon ­

fiskow a ły tych os ta tn ich na sum ę 10  000  00  » do la rów .

M eksyk . P o lic ja zam knę ła szko łę ka to licką  i zaaresz ­

tow a ła 20 nauczyc ie lek , oska rżonych o p ropagandę an ­

ty rządow ą .

b y  n ie s ły s z a n y d o ty c h c z a s tę te n t i s z u m  u l ic y .  

W s tę p d o te g o  b y ł n ie m a l n ic n ie z n a c z ą c y . 

S z l if ie r z w ę d r o w n y u d e r z y ł d z w o n ią c w  w ę ­

d r o w n e k o w a d e łk o , b y z w r ó c ić n a s ie b ie u w a ­

g ę p r z e c h o d n ió w . 1 d ź w ię k te n ja k b y o c k n ą ł  

m ło d ą k o b ie tę . U n ió s ł ją z la w in ą ż y c ia .

A  d z iś .. . T a je m n ic z e s p o jr z e n ie p r o fe s o ra  

A r f y , k tó r e g o  m u s ia la  ju ż  k ie d y ś  w id z ie ć , a  m ą ż  

je j z n a ł d o b r z e . S tr z a ł w o g r o d z ie . N o w e  

s z e p ty  k o ło n ie j. Z n ie w a g a i n o w e w y z n a n ie  

m iło s n e . C u d o w - n a g r a  w ie lk ie g o  a r ty s ty , k tó ­

r y  d la n ie j g r a ł i w  te j c h w ili p u s tk a w o k ó ł,  

p u s tk a b e z l i to s n a .

N a g le n a d o le o d g ło s o tw ie r a n e j b r a m y .  

H a n k a z r y w a s ię . P o d ą ż a d o p r z e d p o k o ju .  

C z e k a n a k o g o ś , k o g o lę k a s ię z o b a c z y ć , k to  

ju ż je s t je j n ie n a w is tn y m , c h o ć g o je s z c z e k o ­

c h a . Z ło w ió ż b y łu k c z a s u z a c z ą ł s ię d a n ie j  

s z c z ę ś c ie m , k o ń c z y  w  c z a r n e j m g le .

D łu g o r o z m a w ia  

s tą p a p o s c h o d a c h ,  

g ło s , p r ó b u ją c y  p ie ś ń

D w ie la lk i s ię

P ie r r o t p o k o c h a ł C o lo m b in ę ,  

K ie d y u d e r z y ł p ó łn o c y c z a s .  

K o c h a ć s ię m o g ą p r z e z g o d z in ę .  

L e :z z e g a r w k r ó tc e p o c z ą ł b ić ,  

A  k s ię ż y c w  c h m u r s ię z a k r y ł n o w iu .  

O n  p o ś r ó d  lu d z i p o s z e d ł ż y ć ,  

A  o n a le ż y  n a p u s tk o w iu .

( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i)

k to ś n a d o le . N ie ró w n e  

1 n a r a z o c h ry p ły , o b c y  

z a ś p ie w a ć :

k o c h a ły r a z ,
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Kronika
““j Kalendarz rzym-kat.t 

sm ell : Sobota Obi. św. Agnieszki
Niedziela Frauc.szka Sai.

! alemlarz <'(>wianski:

S al Sobota Radomir
Lil Niedziela Zdzisław

słońce, wsc'.io 7.23 za-

son om  KS1‘“ ^tód 11122
chód ^ 34

—  P orad n ia p rzeciw gru źlica (ulica Wielkie 
Garfaarv) bezpłatna, czynna we wtorki i piątki 
od 14— 15 .

—  P orad n ia d la m atk i i d zieck a . P. T. Opieki 
n ad Dzieckiem (ulica Wały obok Straży Ognio­
wej) bezpłatna, czynna w poniedziałki i czwart­
k i od 2— 4 .

—  A p teka d yżu rn a . „Pod Orlem“ — St. 

Rynek, te l. 7 .
-  K siążn ica M iejsk a im . K op ern ik a (ulica 

W ysok a 12) otwarta w dnie powszednie od 
9^ 0— 12 i od 16-19,.30 .

—  M u zeu m  M iejsk ie (R atu sz , II. p .) otw ar ­

te w niedzielę, wtorki i piątki od godziny 11 

do l^_tejgjbI.oteka T c L (uiica Wysoka 12) 

otw arta w  dnie powszed-n‘e od 11—13 i od 15,30 
do 18,30: filja I. (ulica Lubiecka 44) tylko w 
niedziele od 14—15; filja II. (ulica Sienkiewicza 
6-8) we wtorki i piątki od 17—18.

— B ib lio tek a W ojsk ow a D . O . K . V III. 
(ulica Żeglarska, obok kasyna garniz.) otwarta 
w dnie powszednie: wypożyczalnia książek od 
15—20 i czyte’mia czasopism od 15—21.

C O W Y Ś W IE T I A JĄ W  K IN A C H ?

— Kino Palace. „ITyspa zabronionych po­

całunków". Dramat egzotyczny.

DELEGACJA KUPCÓW POMORSKICH
na konferencji w sprawie układu z Nierncaml.
W' sobotę dn.a 28 bm. wjeżdża do Warszawy 

na konferencję polko-memiecka sfer gospodarczych 
w sprawie traktatu handlowego z Niemcami dele­
gaci Zwązkn Towarzystw Kupieckich Pomorza w 
osobach pp. March.ewskiego i mas owsk ego z Gru­
dziądza, oraz E. Hozakowslcebo z Torunia.

ZDENERWOWANIE ENDECJI, 
i daremna irytacja.

Na zjeździć delegatów kpmitem wyborczego 
KatoTcko-Narodowego (N D.) w Grudziądzu pod 
przewodnictwem adwokata Mkhałka z Torunia w 
dniu 26 bm. wyznaczono następujących czopowych 
kandydatów poselskich z okręgów pomorskich Gru­
dziądz. marszałek Trąmpczyilski. adwokat 
Micha ek z Torun a, Kwiatkowski, kupiec z Tczewa.

Wśród delegatów wyczuć się da"o przygnębie­
nie i zdenerwowanie z powodu powstania Unji Ka­
tolickiej Ziem Zachodnich, poczem na zjeździe ostro 

‘ atakowano szczególnie p. dr. Wybickiego z powodu 
wydama znanej odezwy, wzywającej społeczeń­
stwo polskie na Pomorzu do popierania Katolickiej 
Unii Ziem Zachodnich.

U B E Z P IE C Z E N IE P R A C O W N IK Ó W  
P A Ń S T W O W Y C H .

P ożyteczne w yd aw n ictw o .
Ukazał sie nakładem Okręgowego Związku 

Kas Chorych w Krakowie dekret p. Prezydenta 
o ubezpieczeniu pracowników umysłowych. 
Sprawa emerytur pracowników umysłowych 
uregulowana w tvm dekrecie stanowi zagadnie­
nie pierwszorzędnego znaczema. Książkę tą z 
fachowem objaśnieniem dekretu opracował je­
den z współtwórców dekretu dr. Józef Paster­
nak. radca Ministerstwa Pracy i Oipieki Spo­
łecznej. Książka zawiera sam tekst dekretu, 
zaopatrzony objaśnieniami poszczególnych ar­
tykułów z skorowidzem ułatwi?łącym każdemu 
zawodowi orientowanie się w kwestiach roz­
strzygniętych przez ustawę.

Z T E A T R U P O M O R S K IE G O .
W  sobotę, dmia 28 bm. o godzinie 4 popołu­

dniu prześtona bajka sceniczna w 6-ciu obra­
zach C. Danielewskiego pod tytułem: „Króle­
w n a Śnieżka i Siedmiu Karków**. Piękna ta 
bajka urozmaicona jest pomysłówemi ewolucja­
mi i tańcami układu n. Ł. Piechotówny. Ceny 
miejsc od 20 gr. do 1.50 zł.

O godzinie 8 wieczorem poraź trzeci świet­
n a amerykańska komedja Larry Johnsona pod 
ty tu łem : „Fenomenalna Umowa**, która zdo­
b y ła na premierze pełne powodzenie.

W niedzielę, dnia 29 bm. o godzinie 4 po­
p o łu d n iu d o  cenach zniżonych arcywesoła k ro- 
tochwila Ruszkowskiego pod tytułem: „Wesele 
F on sia** .

Kronika polkpina
W Toruniu, przytrzymano Anaczewską 

Jad w igę z Torunia, za kradzież.
Wykryto sprawców kradz eży — pierścion­

k a brylantowego na szkodę Modrzejewskiej z 
Czerniewic pow. Toruń — wartości 300 zł., 
oraz sprawców^ kradzieży na szkodę Feliksa 
Girczyńskiego z Torunia;

kradzież sieci wartości 300 zł. na szkodę 
T w ard o Feliksa z Torunia:

Kradzież garderoby, zegarka i gotówki — 
wartości ogólnej 350 zł. na szkodę Dęibowskiej 
z Torunia.

kradzież garderoby, zegarka i gotówki — 
d e Adamskiej z Torunia.

Spisano trzy doniesienia za przekroczenie 
p rze  n  i sów sani tarno-ob ycza j owych.

Wykryto kradzież pierścionka z brylan­
tem wart. 300 zł na szkodę J. Modrzejewskiej 
t Czerniewic pow. Toruń.

Dębowska Marją, zam. przy Szosie Chełm, 
zgłosiła kradzież garderoby, zegarka damskie­
go i gotówki, ogóln. wart. 350 zł. W powyż­
szych wypadkach dochodzenia w toku

Propaganda niemiecka na Pomorzu
n ie p rzeb iera w  środ k ach—  W ęd rów k i p od ejrzan ych „n au czycie li* 4 w  p asie n ad gran iczn ym . 

P rzeJw p olsk a ak cja p rzed w yb orcza . —  D alsze k an d yd atu ry .

Okres przedwyborczy ze strony Niemców, 
wywołuje co raz to nowe niespodzianki Niemcy 
wykorzystują wszelkie możliwe sposoby, aby 
móc swoje poczynanie doprowadzić do zwycię­
stwa: rozsyłają na prawo i lewo różne okólniki, 
odezwy i broszury, ażeby zdobyć jak najwięcej 
głosów.

W  osta tn im  czasie ob serw ow an i n a teren ie 
p om orsk im  w ędrow n ych n au czycie li n iem ców , 
k tórzy od w ied zają rod zin y n iem ieck ie , rzekom o  
p od p łaszczyk iem  ta jn ego n au czan ia . Rozpow­
szechniają oni różne broszury w języku niemiec­
kim, nawet udzielają lekcji dzieciom niemiec­
kim. podtrzymując w ten sposób ducha niemiec­
kiego na ziemiach polskich. G łów n em  zaś ich  
zad an iem  jest ag itacja p rzed w yb orcza . C en tra ­
lą sk ąd rozsy łan i są ci w ęd row n i n au czycie le 
jest B yd goszcz . T eren am i op eracyjn em i tych  
ag ita torów są p rzew ażn ie p ow ia ty n ad gra ­

n iczne.

Akcja Rządu
Nie idzie bynajmniej pod znakiem walki z Kościołem, ani radykalizmu spotecznegc 

Opinja ks. Szydelskiego (Chrz. Dem.)

L w ów , 27. 1. (AW.). „Słowo Polskie1* za­
mieściło wywiad z wybitnym działaczaczem 
Ch. D. prof. ks. Szydelskim. Informator „Slo- 
wa“ stwierdza, iż na skutek znacznych różnic 
między stronnictwami i odm ennego ustosunko­
wania się do obecnego rządu, stworzenie bloku 
wyborczego, obejmującego wszystkich katoli­
ków w Polsce było oczvwistem niepodobień­
stwem. Ch. D. uczyniła wszystko, aby iść po 
linji listu paster.kiego biskupów polskich i do­
prowadzić do stworzenia bloku katolickiego. 
Odrębne warunki na kresach wschodnich naka­

Zaciekłość Sowiecka wobec Księży Katolickich
Prasa sow erka post ur^a masy

M osk w a. 28. 1 (PAT.) W związku ze spra­
wozdaniami, jakie ikazuja 'ie od szeregu dni o 
przebiegu procesu ks. prałata Skulsk ego, prasa 
moskiewska rozwija zaciekła agitacje przeciw 
działa’ności księży polsk ch ZSSR.

„Prawda1*, pisząc o powyższem, rozpoczy­
na od słów: Polski episkopat katolicki^werbo­
wał szpiegów z poiecenia eolskiej służby wy­
wiadowczej. Korespondent PAT. dowiaduje się tych .

Przed dymisją rządu jugosłowiańskiego
Próby ulw rzenl wielkiej koali ji ro biły się

B ia łogród (te l w lasn v). Próby utworzenia 
rządu wielkiej koalicji w Jugosławii spełzły na 
niczem i rozbiły się o opór partji chłopsko-de- 
mokratycznej Stefana Radicza, który oświad­
czył iż wobec nieposzanowania jedności koal cji 
chlopsko-demokratycznej i wobec _ żądań, aby 
partja jego wstąpiła do rządu Wukiew cz^ z po­
minięciem demokracji niezależnej, uchwalił nie 
wstępować do projektowanej wielkiej koaLcji.

K R A D Z IE Ż W  N O W Y M  M ? Y N IF .
W  nocy z dn:a 20 na 21 bm. n eznani zło­

czyńcy włamali się do mieszkań a Con ada 
Hermanna w Nowym Młynie pod w. Orudz adz 
i skradli 2 kożuchy męsk e, 5 płaszczy, 6 no­
wych ubrań i sznur sztucznych pereł.

W Y K R Y C IE K R A D Z IE Ż Y  W  S T A R O G A R D Z IE
Władze śledczo-icolicvjne w Starogardzie 

wykryły sprawców powa,5n!ej^ei kradzieży z 
włamaniem, dokonanej w dniu 13 bm. w miesz­
kaniu rolnika Bogusława Wachowskiego w Ol­
szach pc w . sta-ogard'7kiego. Sprawcy: Jan 
Dolny i Konstancja Do’na z Osieka oraz Rvba- 
kówna Katarzyna z Karszomka pow. staro­
gardzkiego powędrowali za kratki P. Wachow­
ski, który opukiwał straty w wysokości 1,000 
zł., część przedmiotów odzyskał.

K R A D Z IE Ż w  U R Z Ę D Z IE C E L N Y M  
W  G A R D E ,H .

W  dn 19 b. m. w nocy włamano sie do 
urzędu ce1nego na dworcu kolejowym w Gar­
den 1 skradziono masę przedmiotów różnego 
rodzaju, t zw. aserwatów — t. j. zatrzymanych 
przez'władze celne, jako przemycane. Przed­
mioty te są własnością osób prywatnych. Po­
nadto skradziono kilka bagnetów i pasków 
skórzanych ze stemplem państwowym.

HafasfrofA latnicia
Por Fołtyn poniósł śmierć w płonącym samolocie.

W dniu 27 bm. w Toruniu między godzmą Iz-ą 
a 13-ą w czasie manewrowania 4 samolotów woj­
skowych nad okolicą między Barbarka i Rengrtaińi 
ieden z samolotów spad! z dużej wysokości, a lotmk 
porucznik Tadeusz Fołtyn poniosł śmierć na miejscu. 
Przyczyną wypadku było oderwania się skrzydła. 
Aparat wskutek eksplozji zbiornika spłonął wraz 
z lotnikiem. . .

WielH |Oźar w pow. Brodnickim 
~~ W nocy z dn. 22 na 23 b. m. spalił się w 
Szczuce pow. Brodnickiego wiatrak, należaćy 
do p. Wincentego Chmielewskiego, przyczem 
pastwą płomieni padło również 1.500 klg. zboża, 
szkoda wynosi przeszło 9.000 złotych, nato­
miast, wiatrak ubezpieczony był w Pozn. Stow. 
Ubezp. w Toruniu tylko na sumę 5,000 złotych.

Władze bezpieczeństwa winny na tych „wę- 
drowców** zwrócić baczną uwagę, gdyż nie jest 
wykluczone że działalność ta jest szkodliwą dla 
państwa polskiego.

W uzupełnieniu naszych poprzednich infor­
macji o kandydaturach memieokich z Pomorza 
podajemy, iż poza wymienionymi już wysu­
wani są jeszcze: dr. von Koerber i superinten­
dent ewangielicki Barszczewski z Działdowa.

Ci ostatni kandydaci mają służyć za przy­
nętę dla mazurów wyznania ewangelickiego, 
zamieszkujących dość licznie w pow,. Dział­
dowskim. Czynniki społeczne polsko-ewangie- 
lickie winny zwrócić baczną uwagę na teren 
działdowski, gdz'* część wyborców ewangie- 
lików polaków może zaszkodzić sprawie na 
rodowej przez nieopatrzne poparcie listy anty­
państwowej, jaką jest bezsprzecznie blok 
mniejszości narodowych.

zywały tworzenie jednego polskiego bloku wy­
borczego. ~

Na pytanie, czy nie wyniknie st?»d niebez­
pieczeństwo dla Kościoła wobec kompromisu 
stronnictw katolickich z radykalnemi, ks. Szy- 
delski zaznaczył, że szereg ugrupowań rady­
kalnych, które pozcstają dotychczas czynne na 
naszym gruncie politycznym pozostało poza 
blokiem rządowym, ak cja zaś rząd u n ie Id zie 
b y  n a  m n ej p od zn ak iem  w alk i z K ościo łem  an i 
rad yk a lizm u sp o łeczn ego .

z moskiewskich kół dyplomatycznych, że mo- j 
tywy rozpoznania sprawy ks. prałata Śkalsk e- i 
go przy drzwiach zamkniętych, podane przez 
sąd, a mianowicie .jakoby działo się to na ży­
czeń e Narkomindiela, nie odpowiadają faktom. 
Żadna misja dyplomatyczna nie zwracała się 
do Narkomindiela z żądaniem rozpatrywan a 
sprawy ks. Skalskiego przy drzwiach zamknię-

Radlcz opuścił Białogród i udał się do Zagrzebia. 
Przed wyjazdem oświadczył Radicz w liście do 
premjera, iż obecnie wszelkie pertraktacje na te­
mat udziału w rządzie są bezprzedmiotowe.

Premjer udał się po otrzymaniu pisma Ra- 
dicza do króla, poczem zwołał nadzwyczajne 
posiedzenie Rady Ministrów, aby omówić nowo- 
wylworzoną sytuację. W kolach politycznych 
obiegła pogioska. iż rząd poda się dymisji.

na
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I. (iriulmflza
♦P R Z E T A R G M A G IS T R A C K I.

Magistrat m. Grudziądza ogłasza przetarg ’ 
prace kolo nadbudowy, rozbudowy i prze­

budowy gmachu Ratusza II.

B U D O W A  W IE L K IC H  M A G A Z Y N Ó W .

Zarząd Tow. A. — Bocznica Portowa 
Grudziądzu nosi się z zamiarem rozpoczęcia 
wiosnę budowy wielkich magazynów na porn e- 
szczenie towarów zagranicznych oraz — uło­
żenia trzeciej linji między ulicami Bracką 
a Młynem Rosanarskiego. Przy magazynie 
wspomnianym ma być pomieszczona stacja cel­
na. Budowa uzależniana jest od uzyskania od­
powiednich kredytów.

W Y S T A W A W  M U Z E U M  M IE JS K IM .
W Muzeum przy ul. Lipowej 28 mieści się 

wystawa cyklu prac p. t: „Z biegiem Wisly“ 
oraz — szkiców i akwarel zabytków architek­
tonicznych i miejsc historycznych. Wspomnia­
ne prace, będące dzńełem .p. Stanisława Błoń­
skiego, zasługują na uwagę inteligencji nasze­
go miasta.

Z A P O W IE D Z IA N E Z A B A W Y .
W dn. 1 lutego o godz. 10 wieczorem w 

Domu Towarzystw odbędzie się bal Tow. Wio­
ślarzy za zaproszeniami. Bal zapowiada się 
świetnie.

W dniu 28 bm. klub sportowy „Unja“ urzą­
dza zabawę karnawałową za zaproszeniami w 
„Leśniczówce**.

Ochotnicza Straż Pożarna w Owczarkach 
urządza w niedzielę 29 b. m. —- na sali p. 
Szmidta bal maskowy dochód przeznaczony 
będzie na zakup przyborów strażackich.

R E P E R T U A R  T E A T R U  M IE JS K IE G O !
W sobotę 28 b. m. —- premjera krotochwili 

„Waza Japońska** p. T. Niewiakowskiego. Re­
żyseruje sztukę p. Wręcki, nad kierunkiem 
muzycznym czuwa p. kap. Dulin kapelmistrz 
64 p. p„ który wspólnie z p. Niewiakowskim 
autorem sztuki kierują próbami.

W niedzielę 29 b. m. — p g. 3,30 po poi. 
przedstawienie popularne „Czar Munduruj 
wieczorem zaś farsą „Jej Chłopczyk**.

'-r 
Z DNIA.

Karnawał polifgcznu
Smutny jest karnawał, polityka który musi z obo­

wiązku zajmować sie szeregiem nudnych spraw, a wigc 
i wyborami, podczas kiedy inni bawia sie wesoło i bez 
troski.

Tworzenie bloków, zwłaszcza z niczego, uzgadnianie 
deklaracyj, wysuwanie platform połów, mandatów — nie 
należa bynajmniej do przyjemności.

Pol'tyka ma 24-godzinny obecnie dzień pracy.
Długie konferencje w zadymionych gabinetach, mo­

rza czarnej kawy, multum proszków na ból głowy...
A z sal tanecznych płyną kuszące melodie i gwar 

rozbow’onvch ludzi.
Polityk nie może tam pójść, bo przedewszystkiem, 

pada ze zmęczenia. Z przepracowania spać nawet nie 
może.

Sen ma ni'’snokolny, dręczą go wizie sejmu i senatu, 
majaca sie nlatflrm, kombinacje, klucze, koncepcie, 
ag'tac^e, kiełbasa, partie, obozy programy, deklaracje, 
rozdrelniki.

Wszystkie te potwory i potworki skacza mu przed 
oczyma, szolejac w zmvrotnym wirze diabelskiego tańca, 

wreszcie łacza sie, zamiennia iv ickaś bryle cz^' blok, 
by z hałasem runąć na biedna giowe poi'tyka, który w 
gorączce, w półśnie kataloptycznym szepce zbielałemi 
'tsty:

Piłsudski czy Sacha?... Pilsudski czy Sacha?.- 
Pilsudski czy Sacha?...___

NARADY KÓŁEK ROLNICZYCH ' 
w Brodnicy.

W dn?u 26 hm. odbyta s5ę Brodnicy k nferencja 
^arzacPw Kó^ek Roln’czych z okręgu. Obecnvch 
bv’o 80 osób. Na zebraniu omaw:ano sprawy gos­
podarcze. Przemaw’ali nrez. Powiatowych KóTek 
Rolniczych Oń, Fib'wak z Brodnicy. DTThowski, Ko- 
ciurski, dyr. Kolendo i Jacyna z Torunia.

W RECE POLSKIE.
Państwowy Bank Rolny oddz;ał w Grudziądzu 

nabvi od roloka n:emieck:ego Kle’noda znaczną 
cześć majętności Przyjaźń (powiat Kartuzy) na ede 
parcelacyjne oraz 3.000 morgów lasu d’a minister­
stwa rolnictwa Dwór z inwentarzem zakupił znany 
dz;a’acz społeczny, kaszub p. Cylke, prezes Kółka 
Rolniczego.

■ * * >
ZWIĄZEK BŁAWATNIKÓW.

W dmu 26 bm. odbyło s:e w Grudziądzu zebra­
nie orgamzacyjne b^watników pod przewodm- 
ctwem p. Adama Korzeniowskiego z udziałem 200 
osób.

Wicedyrektor Zw’azku Tow. Kup. p. Radojew- 
ski udz;e1a$ wyiaśnień dotyczących statutu, regula­
minu. oraz działalności b'awatnikowr-poczem przę­
sła oiono do zorgan:zowan!a związku obecni praw'e 
wszvs'v zap’sal' sie na członków ko‘a. ooczem W’-’- 
h-ano zarzad w sVadz:e pp. Adam Korzeniowski 
prezes Czes’aw Nowacki,, sekretarz, Szu’c skarbn’k. 
oraz dwuch kwników ^zmechel i Sadowsk’. Po. 
nadk wykni’a się kom'sia w składz;e pp. Rado- 
jewskieyo Soornego i Szuka, która ma porozumkć 
sle z prasa Pomorska w sprawie ogłoszeń firm 
hkwamkzyćh. Mkskczne zebrank koła odbywać 
się będą w poniedziałek, po 15 każdego miesiąca.

D Z IE Ń  s po r t ó w  z im o w y c h .
W niedzielę 29. b. m. urządzą „Sokół*4 

Grudziądza zawody sportowe na ślizgawce 
przy moście ko’ejowvm. Zgłoszenia nrzyimuje 
do soboty drh. Raczyński — Strzelecka 7.

Sosaculna afera
D alsze szczegó ły .

Warszawa. 28.1. (tel. wl.) Sensacyjna afe- 
Banku Budowlanego, która dotąd dopro­

wadziła do aresztowania trzech b. wysokich 
urzędników państwowych, a ostatnio dyrekto­
rów tego banku dr. Wyszaiyckiego. Kazim e- 
rza Rechowicza i dr. Kozubskiego, jak sie do­
wiadujemy, zatacza coraz szersze kręgi. Nad­
zwyczajna komisja do walki z nadużyciami 
prowadzi dalsze dochodzenia. Nie są wyklu­
czone w przyszłości nowe aresztowania nie­
zwykle sensacyjne. Opowiadają, że w machi­
nacje banku wmieszani są w mniej lub więcej 
kompromitujący sposób szereg wybitnych osób 

* znanych na gruncie społecznym, to też nic 
dziwnego, że dookoła tej sensacyjnej arery 
wytworzyła się atmosfera niezwykłego naprę­
żenia.

ra

Mamafek Pilsudskf 
a Pafska współczesna

P raga . (Pat.) Staraniem Akademickiego 
Kola przyjaciół Polski odbył się tu wczoraj 
odczyt powieściopisarza Romana Jaworskiego 
p. t: Marszałek Piłsudski, a Polska współ­
czesna. W syntetycznie ujętym wywodzie pre­
legent podał charakterystykę marszałka Pił­
sudskiego i oświetlił jego genialne, historyczne 
ne wysiłki konstruktywne nad wywalczeniem 
i zbudowaniem państwowości polskiej, z naci­
skiem wskazując na to, że ce em marszałKa 
Piłsudskiego jest stworzenie z Polski ogniska 
nowoczesnej pracy i twórczości kulturalnej, 
przyczem zorałaby spełniona z jednej strony 
ta misja dziejowa, jaka ciąży w narodzie pol­
skim, z drugiej zaś Polska przyczyniłaby się 
do zabezpieczenia w Europie trwałego pokoju 
i pomyślnego rozwoju umysłowego i gospodar­
czego. Wśród licznie zebranych gości odczytu 
wysłuchali: pos. Rzplitej Pols. w Pradze dr. 
Grzybowski z członkami poselstwa i konsulatu, 
przedstawiciel wydziału prasowego praskiego 
Min. spraw zagr.< przedstawiciele Min. Oświa­
ty, władz komunalnych i municypalnych m, 
Pragi, klubu czeskopolskiego, sfer wojskowych, 
literackich, artystycznych i prasowych.

K R W A W Y D R A M A T . ‘ H  
W  m in . sp raw w ojsk ow ych .

Warszawa, 28. 1. (tel. wł.) W minister­
stwie spraw wojskowych w departamencie 
szpitalnym rozegrał sie krwawy dramat. Na 
tle zazdrości plutonowy Głowiński zastrzelił 
pracująca w tym wydziale maszynistkę Kraw­
czykom, a następnie odebrał sobie życie.
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Listy państwowe
Z  d n ie m  2 4 b m . u p ły n ą ł te rm in z g ła sza n ia  

l is t p a ń s tw o w y c h t . z n . l is t w y b o rcz y c h  ta k ic h  

u g ru p o w a ń , k tó re m a ją n a d z ie ję z d o b y c ia  m a n ­

d a tó w  p rz y n a jm n ie j w  sz e śc iu  o k rę g a c h  w y b o r­

c z y c h  a p rz ez  to  re z e rw u ją so b ie p ra w o  k o rz y ­

s ta n ia z l ic zb y o w y c h 7 2 m a n d a tó w  l is ty p a ń ­

s tw o w e j.
W  p rz e p isa n y m  te rm in ie z g ło szo n o  o b e c n ie  

n o m in a ln ie 3 5 l is ty , a fa k ty c z n ie 3 4 , g d y ż , ja k  

w ia d o m o , w  m y śl o d n o śn y c h p rz ep isó w  d z ie ­

w ią tk a n ie is tn ie je , c e lem  u n ik n ię c ia n ie p o ro z u ­

m ie ń z sz ó s tk ą . N ie je s t to je sz cz e o s ta te c z n e  

u s ta w ie n ie sz y k ó w w y b o rc z y c h z d w u p o w o ­

d ó w . N a jp ie rw  d la teg o , ż e n ie w ia d o m o , c z y  
G łó w n a K o m . W y b . z a tw ie rd z i w szy s tk ie z g ło ­
sz o n e l is ty , a p o w tó re is tn ie je je sz cz e d o d n ia  

4 -g o  lu teg o  sw o b o d a  p rz e g ru p o w a ń o so b o w y c h  

n a l is ta c h o k rę g o w y c h . W je d n y m  i d ru g im  

w y p a d k u  je d n a k  o d c h y len ia o d o b e c n eg o  s ta n u  
rz e c z y  n ie m o g ą  ju ż b y ć ta k  d u ż e , a b y  z a sa d n i­

c z o m o g ły z m ien ić w y g lą d sz ac h o w n ic y w y ­

b o rcz e j. M o ż n a w ię c ju ż m ó w ić o s tru k tu rz e , 

ja k ą p rz y b ra ło sp o łec z eń s tw o d o o s ta tec z n e j  
ro z g ry w k i w y b o rc z e j, m o ż n a p o ró w n y w a ć  

i sn u ć w n io sk i.

A b y  so b ie z a d a n ie u ła tw ić , sp ró b u jem y  n a j­
p ie rw  o d p o w ie d n io z g ru p o w a ć z g ło sz o n e l is ty . 

W  o g ó ln e j l ic z b ie l is t p o lsk ic h  je s t 1 6 p rz y  ro z ­
p ię to śc i o d sk ra jn e j p ra w icy  d o sk ra jn e j le w ic y  
z w y łą c z en ie m  m n ie j lu b  w ię ce j z a m a sk o w a n y c h  

k o m u n is tó w . S ą to  i is ty  n a s tęp u ją c e : 1 (B e z p . 
B lo k W sp . z R .) , 2 (P . P . S .) , 3 W y z w o le n ie ),  
7 (N . P . R . —  p ra w ic a ), 1 0 (Ś tr . C h L ), 1 1 (M o ­

n a rc h iśc i) , 1 2 (O k o ń ) , 1 4 (S ta p iń sk i) , 1 5 g ru p a  

M a ta k iew ic za ) , 2 1 (N ar .-p a ń s tw . b lo k p ra cy ) ,  

2 4 (K o m . W y b . N a r. K a to l.) , 2 5 (B lo k C h . D . 
i P ia s t) , 2 9 ( In w a lid z i) , 3 0 (K a to l. U n ja Z ie m  

Z ac h .) , 3 2 (S a m o p o m o c ) , 3 5 (P o zn . K lu b P a rtji 

P ra cy ) .

L is ty  m n ie jsz o śc io w e z a ś p rz e d sta w ia ją s ię  

n a s tę p u ją co  (b ie rz em y je ró w n ie ż z w y łą cz e ­
n ie m  k o m u m stó w : P o z a  b lo k ie m  m n ie jszo śc i n a ­

ro d o w y c h (N r. 1 8 ) l is t ż y d o w sk ic h je s t sz eść ,  

u k ra T isk ic h  c z te ry , ro sy jsk ic h  d w ie .
W resz c ie l is t k o m u n isty c zn y c h d o licz y ć s ię  

m o ż n a p ię ć , w  te m  c z te ry p o lsk ie , je d n a u k ra ­

iń sk a .

W y so k a l ic zb a 3 4  l is t su g e ru je w n io se k , ż e  
w z m o g ło s ię ro z p ro szk o w a n ie sp o łe cz e ń stw a ,  

c o u s iłu je s ię w  ro z m a ity sp o só b t łu m a cz y ć —  
a lb o z g o d n ie z p ra w d ą fe rm e n ta c ją , ja k ą p rz e ­

c h o d z im y , z d ą ża jąc d o n o w e g o , k o rz y s tn ie jsz e ­
g o  d la p a ń s tw a u k ła d u s ił sp o łec z n y c h , a lb o  
w z m o że n iem  s ię p a rty jn ic tw a , c o n ie ty le tra f ­

n ie , i le z lu b o śc ią p o d k reś la „ z a sa d n ic z a o p o -  

z y c ja“ . P ra w d z iw y  s ta n  rz ec z y  w y s tąp i je d n ak  
d o p ie ro w te d y , g d y  z e sta w im y  k ró tk ą  s ta ty s ty ­

k ę  p o ró w n a w cz ą .

D o  w y b o ró w  w  r . 1 9 2 2 z g ło sz o n o 2 1 l is t  

p a ń s tw o w y c h , w  te m  p ró c z b lo k u m n ie jsz o śc i  

n a ro d o w y ch  ty lk o  c z te ry  l is ty  ż y d o w sk ie  i je d n ą  
k o m u n iz u jąc ą l is tę p o lsk ą , a ż ad n e j u k ra iń sk ie j  

a n i ro sy jsk ie j. A  w ię c z g ło sz o n y c h  l is t p o lsk ic h  
b y ło 1 5 , c z y li ty lk o  o je d n ą m n ie j, n iż o b e c n ie . 

•D la u n ik n ię c ia n ie p o ro z u m ie ń m u sim y z a zn a ­
c z y ć , ż e m ó w im y o l is tac h z g ło sz o n y c h a n ie  
z a tw ie rd zo n y c h . W  ro k u 1 9 2 2  G łó w n a K o m is ja  
W y b o rcz a z a tw ie rd z iła ty lk o l is t 1 9 —  i le z a ­

tw ie rd z i o b e c n ie n ie w ia d o m o .

Je s t to  je d n a k sz c ze g ó ł c z y sto fo rm a ln y ,  
k tó ry  n ic m o ż e  p o d a ć  w  w ą tp liw o ść  w n io sk u , ż e  

p o s tro n ie p o lsk ie j o rz e k o m y m  p o s tę p ie ro z -  
p ro sz k o w a n ia  ta k  b a rd zo  m ó w ić  n ie  m o ż n a w o ­
b e c fa k tu , ż e p rz y b y ła  ty lk o  je d n a  l is ta . N ie je s t 

o c z y w iśc ie z ja w isk ie m  d o d a tn im , ż e n ie m o ż e ­

m y s ię n a ra z ie p o c h lu b ić  p o s tęp e m  w stec z n y m  
k u z je d n o cz e n iu s ił sp o łe cz n y c h  w  w ie lk ie z e ­

sp o ły . Je ś li s ię je d n a k u w z g lę d n i, ż e p rz y ty m  
o lb rz y m im  p ro c e s ie p rz e k sz ta łc e n ia s ię sp o łe ­

c z e ń stw a  n a n o w y ch  p o d s ta w ac h , ja k i s ię o b e c ­

n ie o d b y w a , n ie p rz y sz ło c h w ilo w o  d o je sz cz e  
w ię k sz eg o ro z b ic ia , to n ie m a b y n a jm n ie j p o w o ­
d u d o z a ła m y w a n ia rą k z ro z p a cz y . P o trze b a  

w sz a k ż e c z a su , z a n im  p o sz c z e g ó ln e e le m en ty  
sp o łe cz n e z d o ła ją s ię z u p e łn ie w y z w o lić z d o -  

- ty ch c z a so w y c h  z w ią z k ó w , a b y s tw o rzy ć u g ru ­
p o w a n ia n o w e , b a rd z ie j p rz y s to so w a n e  d o sy ­
tu a c ji, ja k ą o k re ś la p o s ia d a n ie w ła sn e g o p a ń ­

s tw a .
R o z p ro szk o w a n ie z a tem , k tó re ta k  p o k a źn ie  

p o w ię k sz y ło  l ic z b ę l is t p a ń s tw o w y c h , d o ty c z y  
n ie m al w y łą c zn ie sk ra jn e j le w ic y i m n ie jsz o śc i 

n a ro d o w y c h . P rz y b y to  k ilk a o d c ie n i k o m u n i­
s ty c zn y c h i sp o ry z a só b  l is t m n ie jsz o śc io w y ch ,  

k tó re w y d z ie liły  s ię z o g ó ln e g o b lo k u m n ie j­
sz o śc i. Je s t to  w ię c w c a le p o ż ą d a n y ro z k ła d  
je d n o iiteg o d a w n ie j f ro n tu  m n ie jsz o śc i. P o z o s ta ­

ły  n a n im  ty lk o  e le m e n ty z d e c y d o w a n ie n a c jo ­

n a lis ty cz n e , c o o g ro m n ie u ła tw ia o rję tac ję sp o ­
łe c z eń s tw a w  s to su n k u d o  m n ie jsz o śc i n a ro d o ­

w y c h  w o g ó le . M n ie j n a to m ias t p o ż ąd a n y m  o b ja ­

w e m  je s t o c z y w iśc ie p ło d n o ść  l is t k o m u n is ty cz ­
n y c h , a c zk o lw ie k ro z b ic ie ic h s tę p ia z n ac zn ie  

o s trze k o m u n isty c zn e g o  n ie b e z p ie c z e ń stw a .

C h a ra k te ry s ty c zn y m  ry se m  o b e cn e g o  f ro n ­

tu  w y b o rc z e g o je s t d a le j fa k t, ż e n ie m a n a n im  
w ie lk ic h b lo k ó w  w  ro d z a ju „ ó sem k i 4 4 z 1 9 2 2 r . 

L e w ic a id z ie d o w y b o ró w  w  o d o so b n ien iu  p a r-  
ty jn em . N ie p rz y sz ło d o b lo k u P  . P . S . 

z „ W y zw o le n ie m 4 4 , s tro n n ic tw a  lu d o w e z w y ją t­
k ie m  „ P ia s ta 4 4 , tw o rz ą ró w n ie ż o d o so b n io n e  
g ru p y  i g ru p k i. D o d a ć  je sz cz e  trz e b a , ż e  le w ic a  

ż e g lu je n a o g ó ł p o d h a sła m i o b o w iąz u ją c e m i w  
s to su n k u  d o  R z ą d u . N ie je s t to  je d n ak  o p o z y c ja  

z a sa d n icz a , ra c ze j rz e cz o w a , w y n ik a ją c a z p ro - , 
g ra m ó w  p a rty jn y c h . Z a te m  ja k iś  m o d u s  v iv e n d i  

le w :c y  te j z  R z ą d e m  w  p rz y sz ły c h  C ia ła c h  U sta ­

w o d aw c zy c h  n ie  je s t n ie d o  p o m y śle n ia .
N a p ra w em  sk rz y d le i w  c e n tru m sp o łe ­

c z e ń stw a  n a t le z a sa d n icz e g o m o ty w u  s to su n k u  
d o  R z ą d u sy tu ac ja u s ta liła s ię w  sp o só b , k tó ry  

w  z u p e łn o śc i p rz e k reś lił d a w n ą  „ ó sem k ę 4 4 . P o z a  
B e z p a rty jn y m B lo k iem  W sp ó łp ra cy  z R z ą d e m  

u trw a liły s ię trzy  u g ru p o w a n ia . P rz y ja ło w e j, 

p o s taw ie z a cz e p n e j w o b e c R z ą d u p o z o s ta ł je -

ChrzescilansKte Zjednoczenie Zowodowej 
za Katolicka Oiiju Ziem Zachodnich

OWcz O Zorzn ’ii Ch. I, L
W „ N o w y m  K u rje rz e 4 4 ż d m a 2 6 b . m . N r. 2 1 p e łn ie n ie z a le ż n a  o d  s tro n n ic tw a jD o lity p z n e g o  C h . D . 

p o ja w ił s ię a r ty k u ł w  sp ra w ie rz e k o m e g o  z a w ie sz e ­
n ia p p . F rą c k o w ia k a i B re s iń sk ieg o n a ic h s tan o ­
w isk a c h w  C h rz eśc ija ń sk ie m  Z jed n o c z e n iu Z a w o d o -  
w e m . W  sp ra w ie te j o trz y m u je m y n a s tę p u ją c e  
o św ia d c z e n ie .

K o m u n ik a t o g ło sz o n y  p rz e z  trz ec h  c z ło n k ó w  z a ­
rz ą d u C h . Z . Z . w  P o z n an iu p o z o sta je b e z ż a d n e g o  
z n a c z e n ia , g d y ż z a sa d n ic z y śc is ły z a rz ą d w z a ­
rz ą d z ie n ie is tn ie je i je g o d e c y z je sp rz e c iw ia ją s ię  

" s ta tu to w i Z w ią z k u .
Z e b ra n ie  z a rzą d u  C h . Z . Z . w o g ó le s ię n ie o d b y ­

ło . ty lk o  trz e c h c z ło n k ó w  p p . K o ra le w sk i, K m ie c ia k  
i W ie rte ł w  se k re ta r ia c ie p o lity c z n y m  C h rz e śc ija ń ­
sk ie j D e m o k ra c ji p o d n a c isk ie m  je d n o s te k p o lity c z ­
n y c h , z d o b y ło s ię n a fa łsz y w y k ro k i o d d a ło n ie ­
d ź w ie d z ią p rz y s łu g ę Z w ią z k o w i, 
sz e n ie , k tó re g o  w o g ó le n ie są w  
d z ić .

Prezesa może usunąć tylko
W o b e c te g o m o ż e s ię s ta ć o d w ro tn ie , m ia n o w ic ie  
z a m ias t p re z e sa i g e n e ra ln e g o se k re ta rz a m o g lib y  
b y ć z a w ie sz e n i w sw y c h c z y n n o śc a c h o d n o śn i 
c z ło n k o w ie  z a rz ą d u z a B n ie s ie n  e fe rm e n tu w  o rg a ­
n iz ac ję i n a d u ż y c ie k o n i^ e te n c y j.

C h rz e śc ija ń sk ie Z w ią zk i Z a w o d o w e sa ja k o c a ­
ło ść n ie n a ru sz o n e i je d n o lite i ja k o ta k ie z a rz ą d n ie  
z a m ie rz a c z ło n k ó w  sw y c h p c h a ć d o o rg a n z a c y j  
p o lity c z n y c h . C o s ię ty c z y z g  c ie n ia p rz e z p p . 
F rą c k o w ia k a p re z esa  i B re siń sk ie g o  g e n e ra ln e g o  se ­
k re ta rza p rz y s tą p ie n ia d o  K a to lic k ie j U n ji G o sp o d a r­
c z e j Z ie m  Z a c h o d n ic h , to ta rz e c z m e n ia z w ią z k u  
i n ie d o ty c z y  s tro n n ic tw a  C h rz e śc ijań sk ie j D e m o k ra ­
c ji. g d y ż  C h . Z . Z . je s t o rg a n iz a c ja sa m o d z ie ln a  i z u -

u c h w a la ją c z a w ie . 
s ta n ie p rz e p ra w a -

zjazd deSegatów.

oObw fes 11128 b. in. ® wrcw e
N a z ja z d p rz e d s ta w ic ie li ż y c ia g o sp o d a rc z e g o  

P o lsk i i N ie m ie c , o d b y w a ją c e g o s ię w  W a rsz a w ie  
w  d n ia c h 2 7 i 2 8 s ty c z n ia 1 9 2 8 r ., p rz y je c h a li d o  
W a rsz a w y p p . p re z y d e n t Jó z e f Ż y c h liń sk i, p re z e s  
N a c z e ln e j O rg a n iz a c ji Z je d n o c z o n e g o P rz e m y s ł  
i R o ln ic tw a  Z a c h o d n ie j P o ’sk i. k tó ry  je s t ró w n o c z e ­
śn ie p rz e w o d n ic z ą c y m  D e le g a c ji P o lsk ie j; b . m in i­
s te r L e o n P lu c iń sk i, p re z e s W ie lk o c o ’sk ieg o to w a ­
rz y s tw a K ó łe k R o ln ic zy c h ; d r . K a z im ie rz E sd e n -  
T e m p sk l. p re z y d e n t P o m o rsk ie j Iz b y  R o -n ic z e j w  T o ­
ru n iu ; W ła d v s Ta w  P sa rsk i. d  /re k to r C u k ro w n i w  
K o śc ia n ie , d r . T a d e u sz D rz a ż d ż y ń ^ k i. d y re k to r N a ­
c z e ln e j O rg a n iz a c ji Z je d n o c z o n e g o P rz e m y ś lu  i R o l­
n ic tw a Z a ch o d n ie j P o lsk i, R o m a n Ja n ta -P o łc z y ń sk i,

Pod sztandarem Kat Narodowej Unji
Miasta Wielkopolskie idą w jednym szeregu 

z w ró c ić  u w a g ę , iż w  z e b ra n iu  b ra li u d z ia ł u rz ę d n ic y , ' 
in te l’g e n c i i ro b o tn ic y . W sz y sc y m ó w c y je d n o g ło s- i 
n ie o p o w ie d z ie li s :ę z a K a to lic k a U n ja . D y sk u s ja  
o d b y w a ła s ię w n a s tro ju p o w a ż n y m  i p ro w ad z o n a  
b y ła rz e cz o w o . P o z e b ra n m  p o w s ta * k o m ite t K a -  
to F c K e j U n j; . o b e jm u ją c y p rz e d sta w ic ie li w sz y st­
k ic h w a rstw  m . In o w ro c ’a w ia .

W Żninie.
D n ia 2 2 b m . o d b y ło s ię w a ln e z e b ra n ie T o w a ­

rz y s tw a P rz e m y s ’o w e g o w  Ż n in ie . P rz e w o d n ic zy ł  
z e b ran iu p . Jo a ch im o w sk i w  o b e c n o śc i 1 0 0 p rz e sz ło  
c z ło n k ó w . Z a ła tw io n o sz e re g sp ra w  o rg a m z a c y j-  
n y c h a n a s tę p n ie w y s łu c h a n o re fe ra tu p . K o rn a -  
sz e w sK e g o z In o w ro c ła w ia o K a to lic k o -N a ro d o w e j  
U n ji. P o rz e cz o w e ’ d y sk u sji w sz y sc y  o b e c n i w y ra ­
z ili sw o ja g o d n o ść z a p a try w an ia , p rz y rz e k a jąc i 
u s iln e  p o o a rc ie  p ra c y  p rz e d w y b o rc z e j, p o d ję te j p rz e z ■ 
K a to lic k a  U n ję . K ilk u c z y n n y c h c z ło n k ó w  Z w . L u d . i 
N a ro d o w e g o u s i- lo w a ’o z a b :e ra ć g ło s le c z sp o ty k a li 
s ię z e s ta n o w c z y m  sp rz e c iw em .

W Śremie.
W  Ś re m ie p o o d b y te m  z e b ra n iu o b y w a te ’sk ie m  

■ic h w a ’o n o w y o n ić m ie jsc o w y k o m ite t w y b o rcz y  
K a to lick o -N a ro d o w e j U n ji. W w y b o ra c h w  sk ła d  
k o m ite tu m ie jsc o w e g o w e sz li m . in . p p . P io tr O le j­
n ic z a k . o rz e w o d n icz a c y (c e c h m is trz k o w a lsk i) . S ta ­
n is ła w  R u s ia k z a s tę p c a (c e c h m is trz rz e ź n io k i) . K a ­
z im ie rz N o w a k (m is trz k ra w e c k i) o ra z 1 0 -c iu in ­
n y c h c z o n k ó w . re p re z e n tu ją c y c h in te re sy sa m o ­
d z ie ln y c h w a rsz ta tó w  p ra c y .

Nakło.
D n ia 2 5 b m . o d b y ł s ię w ie lk i w ie c N a ro d o w e j  

U n ji G o sp o d a rc z e j S ta n u Ś re d m e g o . 1 z y b y lo n a  
w ie c K lk a se t o só b . P rz e m a w ia li m . in . p . S o k o ło w ­
sk i z B y d g o sz c z y , p rz e d s ta w ic ie le m ie jsc o w e g o  
i o k o l ’c z n e g o rz e m io s 'a o ra z d e le g a c i z P o z n a n ia .  
C a ły p rz e b ie g w ie c u b y ł sp o k o jn y a rz e cz o w a d y ­
sk u s ja u ła tw iła l ic zn ie z g ro m a d z o n y m  z o rie n to w a ­
n ie s ię w h a s ’a c h i p o c z y n a n iac h p ro g ram o w y c h  
N a ro d o w e j U n ji. W ie c trw a ł p rz e sz ło d w ie g o d z i­
n y . W  re z o lu c ja c h u c h w a lo n y c h s tw ie rd z o n o je ­
d n o g ło śn ie p o p rz e ć d z  a ’a ln o ść K a to lick o -N a ro d o w e j  
U n ji i p ro p a g o w a ć w  d a lszy m  c ią g u id e e sa m o d z ie l­
n o śc i S ta n u Ś re d n ie g o . W ie c z a k o ń c z o n o o k rz y ­
k ie m : N ie c h ż y je U n ja i o b y w a te ls tw o  N a k la .

P rz y w ó d c y je d n a k C h . Z . Z ., w id z ą c ra  sz y w ą  
d ro g ę  i ź le z o rg a n iz o w a n ą  ro b o tę p a rtji , z k tó ra d o ­
ty c h c z a s b y li w  śc is łe j w sp ó łp ra c y , n ie  m o g ą c  p o g o ­
d z ić s ię z te m , a b y  o rg a n iz a c ja z a w o d o w a , s to ją ca  

I m o c n o  p rz y  z a sa d a c h  p a ń s tw o w o -tw ó rc z y c h . n v a ’a  
1 w  a k c ji w y b o rc z e j s ta n ą ć p rz e c iw  rz ą d o w i n a  je d ­

n y m  f ro n c ie z sk o m p ro m ito w a n y m  „ P ia s te m 4 4 , f ig u ­
ru ją c y m  n a p ie rw sz y c h m ie jsc a c h o k rę g o w y c h l is t 
w y b o rc z y c h , a b y  w  te n  sp o só b  z m a rn o w a ć  s iły  z a -  

1 s tę p ó w  sw o je j o rg a n iz a c ji d la p a rtji k la so w e j c h ło p ­
sk ie j, z d e cy d o w a li ta k ą l in ję sw e g o p o s tę p o w a n ia  

i o d n ie j n ie o d s tą p ią .
W ła d z e  w o je w ó d z k ie  z a ś S tro n n ic tw a  C h rz ę śc i-  

1 ja ń sk ie j D e m o k ra c ji p rz e z z g ’o sz e n ie sw e g o a k c e su  

o fic ja ln e g o d o K a to lic k ie j U n ji G o sp o d a rc z e j Z ie m  
i Z a c h o d n ich i w y c o fa n ie w  c ią g u d w ó c h d n i sw o ic h  
I p o d p isó w  o d e g ra ły  ja k ąś k o m e d ję p o lity c z n ą , k tó ra  
: n ie d o d a je p o w a g i i n ie z d ra d za  z d o ln o śc i ta k ty c z ­

n y c h  “o b e c n e g o z a rz ą d u w o j. C h rz e śc ija ń sk ie j D e ­

m o k ra c ji.

D e c y z ję z a rz ąd u  C h . Z . Z . a k c e p to w a ły  w  d n iu  
w c z o ra jsz y m  n a sz e z e sp o ły n a k o n fe re n c ji w sz y st­
k ic h z a rz ąd ó w  i m ę ż ó w  z a u fa n ia m ia sta P o z n a n ia  
R ó w n o c z e śn ie p ro w in c jo n a ln e  z a rzą d y  n a w e t s tro n ­
n ic tw a C h . D ., ja k  z a rz ą d  p o w ia to w y  C h . D . w  Ś m i­

g lu , z a d e k la ro w a -y  b e z w z g lę d n y sw ó j a k c e s d o  K a ­
to lic k ie j U n ji G o sp o d a rc ze j Z ie m  Z a c h o d n ich  i p o tę ­
p iły s ta n o w c z o p o lity k ę z a rz ą d u w o je w ó d z k ie g o  
C h rz e śc ija ń sk ie j D e m o k ra c ji.

Za Zarząd Ch. Z. Z.
(— ) Ja n F rą c k o w ia k , p re z es .

(— ) S ta n is ła w  B re s iń sk i, se k re ta rz g e n .

p re z e s Z a rz ą d u W ie lk o p o lsk ie g o Z w ią z k u Z ie m ia n  
a z G ó rn e g o Ś lą sk a ja k o p rz e d s ta w ic ie le c ię ż k ie g o  
p rz e m y słu  z  p . p re z ese m  W illig e re m  n a  c z e le  p p . Jó ­
z e f  D w o rz a ń c z y k , g e n e ra ln y  d y re k to r S . A . G ie sc h e ,  
A lfred F a lte r , g e n e ra ln y d y re k to r K o n c e rn u W ę g lo ­
w e g o . .R o b u r 4 4 ; R o b e rt S c h e rf , g e n e ra ln y d y re k to r  
H u ty B ism a rc k a : Je rzy W o jn a r , g e n e ra ln y d y r .  
Z w iąz k u  K o k so w n i: d r . P a w eł G e ise n h e im e r , w ic e ­
p re z e s i g e n e ra ln y d y re k to r G ó rn o ś lą sk ie g o Z w ią z ­
k u P rz e m y s ło w c ó w  G ó rn ic zo -H u tn icz y c h : d r . Z y g ­
m u n t P rz y b y lsk i, d y re k to r N a c z e ln e j O rg a n iz ac ji  
Z je d n o c z o n e g o P rz e m y s łu i R o ln ic tw a Z a c h o d n ie j  

P o lsk i.

n ie m o ż n a , to  b e z stro n n ie  m u si s ię p rz y zn a ć , ż e  
z e w szy s tk ich l is t p a ń s tw o w y c h l is ta N r. 3 0  

re p ie z e n tu ją ca n a jd o jrz a lsze p o lity c z n ie w o ­
je w ó d z tw a Z ie m Z a c h o d n ic h (W ie lk o p o lsk a . 

-7 o m o rz e i sz e reg  o k rę g ó w  M ało p o lsk i Z a c h ó d .)  
• rz ed s taw ia s ię n a jp o w a ż n ie j p o d k a ż d y m  
w z g lę d e m . S k u p ia w  so b ie ż y w io ły  w y łą cz n ie  
k a to lic k ie i u m ia rk o w a n e , re p re z en tu je p ro g ra m  

ó w n o w a g i sp o łec zn e j, o w ia n a je s t d u c h e m  
z c z e re j s łu ż b y in te re so m  p a ń stw a —  w re sz c ie  

o ź p o rz ą d za p o w a ż n y m  z a so b e m lu d z i o d p o ­
w ied n io u z d o ln io n y c h d o p ra cy p a ń s tw o w o -  
w ó rc z e j. N ie w ą tp im y  te ż , ż e p rz y w y b o ra c h  

' o d n ie s ie p e łn e z w y c ię s tw o .

W przeci gu g dżiny obrabowali 60
B ia ło g ró d . (R a d jo w ła sn e ) . W o k o licy  

S ta raz a g o ry g ra so w a ła w  d n  u w c z o ra jsz y m  

p o d w ie c z ó r sz a jk a 8 u z b ro jo n y c h b a n d y tó w ,  
k tó rz y w  p rz e c ią g u 1 g o d z ;n y  z a trz y m a ! ' 3  a u ­

to b u sy i ' o b ra b o w ali 6 0 o só b Z  o b fite m  m p e m  
b a n d y c i z n ik li b e z ś lad u w  la sa ch , z a p a liw sz y  

p o p rz e d n io  je szc z e je d e n z sa m o ch o d ó w .

Rozs’rzelanie 48 kantończyków
L o n d y n , ( ra d jo w ł.) . Z K a n to n u d o n o sz ą  

iż z n o w u 4 4 k a n tc ń c z y k ó w . p o d e jrz a n y c h o  

k o m u n iz m , z o s ta ło ro z s trz e  a n v e b . P o z a te m  

ro z s trze ’a n o 4 c z ło n k ó w  k o m u n isty c zn y c h to ­

w a rzy s tw a w y d a w n ic z e g o .

L w ó w sk . . ,
D n ia 2 4 s ty c zm a b . r .. o d b y to z e b ra n ie ro w . 

P rz e m y s ło w c ó w  w e L w ó w k u n a < a lce p a ra tja  n e j 
w  c e la c h u z g o d n ie n ia s ta n o w isk a w  n a d ę h o d z ą c y c n  
w y b o ra c h . P o z a g a je n iu z e b ra n ia p rz e z p re z e sa p , 
J . S ta w iń sk ie g o , m istrz a k o w a sk  e g o .
p . B . L e n a rto w sk i z P o z n a n i? n a te rr ia t \ \  H ’0 1 '*  
d o S e jm u a s to su n e k n a sz d o K a t, N a r. U n r G o sp  
S ta n u Ś re d n  e g o 4 4 . W  d y sk u s ji z a b  e ra n g ło s . P  

A n d rz e j M :c h a lsk i. p . A m o n ; D ro z jo w śK i. P : J ra n -  
c isz e k  S o b e k i p . Ja jcz y k . P o d y sk u s ji o rz y ję to re ­
z o lu c ję . w  k tó re j w y ra ż o n o p e m e z a u la n .1:e r !n 'c rja ‘ 
to ro m  i tw ó rc o m  K a to lic k o -N a ro d o w e j In n  G o sp o ­
d a rc z e j i so lid a ry z o w a n ie s* ę w  z u p ę  n o sc z re p re ­
z e n to w a n ą  p rz e z  U n ię G o sp o d a rc z ą  id e o io g ja  w sp o > - 
n e j o b ro n y w a rsz ta tó w  p ra c y , w  rz e c z o w e j v ^ p o t-  

P ra C N a stS n ;e €w y b ra n o  K o m ite t W y b o rc z y  K a t. N a r. 

U n ji G o sp . n a m ia sto L w ó w e k . , * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * w  sk  a d fo re g o  

w e sz li p p . J . S ta w iń sk i. F r. S o b e k , h.

Wielkie zebranie w Kościanie.
D n ia 2 3  b m . o d b y ło s ię w  K o śc ia n ie w ie lk ’e z e ­

b ra n ie p rz e d sta w ic ie li s fe r rz e m ie ś ln ic z y c h , p rz e ­
m y sło w y c h i k u p ie ck ic h o ra z u rz e d n  c z y c h i d e le ­
g a tó w  T o w a rz y s tw  P rz e m y s ło w y c h  z n a s tę p u jrc y c h
m ias t: L e sz n o . Ś m ig ie l, R a k o n ie w ic e . Ś re m . W o l­
sz ty n . G ro d z is lr . P n ie w y . S z am o tu ły . L w ó w e k . R a ­
w ic z , M ie jsk a G ó rk a . S a rn o w a . N a p o c z ą tk u z e ­
b ra n i u s iło w a ł je d e n z m ie jsc o w y ch c z ło n k ó w  Z w .
L u d . N a r. w p ro w a d z ić z a m ę t, c o w  re z u lta c ie m e
p o w io d ło s ię . W y b ra n o n a s tę p n ie p re z y d iu m  w
o so b a c h m a rsz a łk a p . S z y n a k i. m is trz a k ra w ie c k ie ­
g o z S z am o tu ł, n a se k re ta rz a m istrz a k o w a lsk ie g o
p . T a d e u sz a , n a ła w n ik ó w  n rrs trz a p  e k a rsk ie g o p .
W o jc ie c h o w sk ie g o i S ta c h o w ia k a z e Ś łn  g la . R e fe ­

ra ty w y g ło sili p rz y b y li z P o z n a n ia p p . C h m ie le w ­
sk i. p re z e s N a ro d o w e j U n ji G o sp o d a rc z e ’ S ta n u
Ś re d n ie g o  o ra z M a c io sz c z y k . W  d y sk u s ji m ie jsc o ­
w i a n ie lic z n i c z ło n k o w ie Z w . L u d . N a r. u s ’lo w a li
p rz e c iw s taw ić  s ię N a ro d o w e j U n ji. P o d c 7 a s z e b ra ­
n ia n a rę c e p re z y d iu m  n a d e sz ła d e p e sz a z e Ś re m u ,
w  k tó re j d o n o sz o n o , iż c a le o b y w a te ls tw o S re m sk ie  
u c h w a liło  c z y n m e p o p rz e ć d z ia ła ln o ść  U n ji.

P rz y ję to  re z o lu c ję , w  k tó re j p rz e w a ż a ją c a w ię ­
k sz o ść z e b ran y c h (p o n ad  s to g ’o so w  p rz e c iw k o 1 3 )  
o św ia d c z y ło s ię z a B lo k ’e m  K a to lic k o  -  N a ro d o w e .  
U n ji G o sp o d a rc z e j i w y ra z P a g o to w o ść d o d a lsz e j 
p ra c y  n a d z e sp o le n ie m  c a łe g o S tan u  S re d n  e g o . Z e ­
b ra n ie z a k o ń c z o n o w z m e s ;e n ie m o k rz y k ó w n a  

c z e ść N a ro d o w e j U n ji G o sp o d a rc z e j.

P o z e b ra n iu u tw o rz o n o  k o m ite t m ie jsc o w y  w y ­
b o rc z y K a to lic k ie j U n ji. w  k tó re g o sk ’a d w e sz li m . 
in . p re z es D e m b m sk i A n to n i (K u p ie c z K o " '? a n a ) . w i­
c e p re z e s A d a m  Ż ó łto w sk i z  Ja ro g n ie w ic  o ra z p rz e d ­

s ta w ic ie le rz e m io sła i p rz e m y s łu .

W Inowrocławiu.
D n . 2 4 b m . o d b y ło  s ię w ie lk ie z e b ra n ie w  In o ­

w ro c ła w iu w  lo k a lu S o k o ln i. z o rg a n iz o w a n e p rz e z  
Z jed n o c z e n ie S ta n u ś red n ie g o (k o ło In o w ro c ła w ). 

Z e b ra n ie z a g a ił p . K o rn a sz e w sk i w  o b e c n o śc i p rz e ­
sz ło  2 0 0 -tu  o só b  n a sa lc e w y p e łn io n e j p o  b rz e g i. R e ­
fe ra ty  w y g ło s ili p p . S z c z e p a ń sk i, d r . G ra cz y k o w sk i.  
d r . M ich n ik , p . P lu ta . M ó w c y w sk a zy w a li n a p o ­
trz e b y i p a lą c e z a g a d n ien ia rz e m io s ’a . k u p ie c tw a  
o ra z  ty c h  w a rs tw , k tó re  tw o rz ą  S ta n  S re d n ł. N a le ż y

d y n ie K o m . W y b . N a r. K a to l. lu b iąc y  s ię p o z a  
ja k im k o lw iek  o d p o w ied n ik iem  w  rz e cz y w is to ść  

n a z y w a ć „ b lo k ie m 4 4 .
N a to m ia st d w a in n e u g ru p o w an ia , a w ię c  

K a to lic k a U n ja Z ie m  Z a c h o d n ic h  i b lo k C h a d e c .i  

z „ P ia s tem 4 4 , k tó ry p rz y p o p rz e d n ic h w y b o ra c i 

w y s tę p o w a ł sa m o is tn ie , n ie o d ż e g n u ją s ię o <  
w sp ó łp ra cy z R z ąd e m , ro z u m ie s ię n a z a sa d z i ’ 

p o s tu la tó w  ty c h  s fe r, ja k ie re p re z en tu ją w  o g o ’ 

n e j s tru k tu rze  sp o łec z eń s tw a i ja k ie są k o n ie c z  

n e w  trw a le j b u d o w ie  p a ń s tw a .
P o z o s taw ia ją c B e z p . B I. W sp ó łp ra c y  z R z e  

d e m  n a u b o c z u , ja k o  n o w o ść , ja k o e k sp ery m e n  
o k tó re g o re z u lta ta c h n ic c h w ilo w o p rz e sa d za ć

G rz e g o rze w sk i. R . D ro b n ik , S t. H o ja n , J . D i 

sk i, Ś t. O p o ń c z e w sk i.

Z Iow. Przemysłowego w Buku.
D o n o sz ą n a m  z B u k u :
O d b y ło  s ię tu  d n . 2 2  b m , z e b ra n ie T o w a rz y s .w a  

P rz e ro b o w eg o . N a sa m a w ie ść , ż e p rz y b ę d z ie  
sy n d y k Z w iąz k u T o w . P rz em . i R z e m . p . M a c io sz ­
c z y k z re fa re tm  o K a t. N a r. U n ji G o sp .. Ju z d n  a  

p o p rz ed n ie g o o d w ie d z a ł p . G ó rc z a rf sw y c h z w o le n ­

n ik ó w . p rz y rz e k a ją c im  z io le g ó ry , je ż e li p i^ y o ęa ą  
i p o m o g ą m u w  je g o rz e m io śle p o lity c z n e m . S p o k o ] 

i z im n a k re w p . M a c io sz c z y k a u sp o k o iły w n e t  
p a s ję p . G ó rc z a k a . ( id y p o re fe ra c ie , p rz y .ę ty m  w  
sk u p ie n iu i b a rd z o ż y c z l ;w :e —  c z e g o w ła śn ie d o ­
w o d e m  fa k t, ż e p o w a żn i o b y w a te le w o s try sp o ­
só b sk a rc ili z a c h o w a n ie s ię a d h e re n tó w  p . ( io rc z a .: 
k a —  p rz e w o d n ic z ą c y p . B e g  e r u d z ie li! w  d y sk u s ji  
g ło su p . G ó rc z a k o w i. to p rz e ry w a li m u  .w ła śn ie p o ­
w a ż n i o b y w a te le , n ie c h c ac b y d o p o w a ż n y c h o o ra a  
b y ła w p ro w a d z o n a n ie p o w a ż n a a tm o sfe ra . D e m a g o ­
g ic z n y sp o só b  m ó w ie n ia p . G ó rc z a k a i p rz e jre c a n  a 
p rz e z eń fa k tó w  n ie w y w a rło ż a d n e g o w ra ż en ia n a  
s łu ch a c z ac h . T e m  s ię t łu m a cz y , ż e p o o d p ra w ie  
u d z ie lo n e j p . G . p rz e z p . M a c io sz c z y k a . w n ie sio n a  
p rz e z  p . B a n a sz a k a re z o lu c ja o p o w ia d a ją c a s ię p rz e ­
c iw  „ U n ji 4 4 i Z w ią z k o w i Io w P rz e m . i R z e m . o h  

b rz y m ia w ię k sz o śc ią g 'o só w  p rz e p a d a .
Z a c h w ia  a s ię w  te n sp o só b p e w n o ść p . G ó r-  

c z a k a n a g ru n c ie b u k o w sk im .

Ostrów.
P rz e d sta w ic ie le  rz em io s ’a i p rz e m y s łu  w  O stro ­

w ie  z w o ła li n a d z ień  2 5  b m . w ie lk ie z e b ra n ie w  sp ra ­
w ie w y b o ró w . W  o b ra d a c h w z  ę li ró w n ie ż u d z ia ł 
d e le g a c i z O d o la n o w a . O strz e sz o w a . K ę p n a i R a sz -  

k o w a
C h a rak te ry sty c z n e  je s t, iż ju ż n a d o b ra g o d z in ę  

p rz e d z e b ra n ie m , w  ’ /s z a ję li sa lę ro b o tm c y z sz e ­
re g ó w  P . P . S .. ta k . ż e z a in te reso w a n i rz e m  e s in t-  
c y . k u p c y i p rz e m y sło w c y , b y li z m u sz e ń ’ s ta ć w  
s ie n i i p rz y le g ły m  p o k o ju . U d e rz a ją c e b y .o . z e  
w śró d ty c h ro b o tm k ó w  k tó rz y  k rz y c z e li „ (m rą C i­
sz a k 4 4 i „ N :e c h ż y je P . P . S 4 4 z n a jd o w a li s ię z n a n i  
w  O stro w ie p rz y w ó d cy ta m te jsz e j e n d e c ji. P o n ie ­
w a ż  sa la z o s ta ’a o b sa d z o n a n rz e z  so c ja liz u ją c y c h  ro ­
b o tn ik ó w . p rz e to w p ’y n a ł d o p re z y d iu m w m o se K  
o z w o ła n ’e d ru g ie g o z e b ra n ia , le c z ju ż ty lk o d  a z a ­
in te re so w a n y c h . P o u p ’y w ie p ó ł g o d z in y n a  . te j 
sa m e j sa li o tw o rz o n o z e b ra n ie , w  k to re m  w z -e  o  
u d z ia ł p rz e sz ło 2 0 0 o só b —  k u p c y , u rz ę d n ic y , rz e ­

m io s ło i p rz e m y s ł. .
P o re fe ra c ie k w p e a p . L e n a rto w sk ie g o . w ic e ­

p re z e sa Z w iąz k u Io w . P rz e m . i R z e m .. i sy n o y k a  
M a c io sz c zy k a w y w ia z a ’a s  e n a t le u s ły sz a n y c h  re ­
fe ra tó w  b a rd z o rz e c z o w a i o b sz e rn a d y sk u s ia . o b ti-  
tu ją c a w  n a jro z m aitsz e u w a g i,  i sp o s trz e ż en ia

M ’a n o w :c ie s tw ie rd z  ć b y ło m o ż n a , z e p ró c z u  
e n d e k ó w  i 9  N . P . R -o w c ó w . k tó rz y  sw e p a rtie p o d -

i su w a li, w sz y sc y in n i g o rą c o o d o w  a d a li s^ z a K a t. 
I N a r. U n ja . S ta ra li s ię z e p su ć sp o k ó j i d o b ry n a -  

s tró j P P . re p o rte r E h re n b e rg z A . B . C .. B a n a sz k ie -  

w ic z i N a d e r z e s tro n y  e n d e c ji —  a z e s tro n y  N . r .  
R p Ja m a k  i K a sp rz a k N a to m ia s t re sz ta m ó w c ó w  
ia k p p . S z y m c z a k . G a liń sk i o re z . lo w . R z e m ie ś ln i­

c z e g o w  Ó strz e sc z o w :ę —  B a k , W o sz k e i m m  go- 
: rąco n a w o ły w a li sw e z a s tę p y d o p o p a rc ia K a t. Nar. 

U n ji G o sp o d a rc z e j.
N a k o ń c u o d p o w ie d z ’a ł w sz y stk im  sy n d y K  p . 

M a c io sz c z y k . N a s tę p n ie u c h w a lo n o p o n iż szą re z o ­

lu c ję  : *
„ Z e b ra n i w  O stro w ie w  H o te lu P o lsk im  w  d n . 

2 5 s ty c zn ia 1 9 2 8 r p rz e d sta w ic ie le  r" e rn ’o s ’a . p rz e ­
m y słu . k u o ie c tw a i u rz ę d n ik ó w , a p ro b u ją p o w s ta n ie  
K a t. N a r. U n ji G o sp o d a rcz .' i d e k ia n ra  ;s ie z a tv m  
b lo k ie m , ja k o  je d y n y m , d a ją c y m  m o ż n o ść rz e c z y w i­
s te j o b ro n y sa m o d z ie ln y c h , d ro b n y c h w a rsz ta tó w  

p ra c y 4 4 . ’ . , . ,
W  g ło so w a n iu z a le d w ie 1 5 -tu n n o w ie d z ’a o s ie  

p rz e c iw  re z o lu c ji, re sz ta z a ś z a . Z  k o ’e i p o w o  a n c  
K o m ite t W y b o rc z y  n a  O stró w , w  sk ’a d  K to re g o w e -  
sz li tn . in . p p . F r. B a k . S t. W o sc h k o . J . Ja n isz e w sk i, 

A . R y c h te r . W . K a ź m ie rc za k . W - B a s iń sk i. J F re l-  
k ie w ic z , m istrz k o w a lsk i U rb a n ia k , Id z i S n ib a .

W Jarocinie.
N a sz k o re sp o n d e n t z Ja ro c in a d o n o s i.: 

o g o d z . 1 0 -te j p rz e d p o łu d m e m  o d b y ło s ię w  H o ­
te lu C e n tra ln y m  w  Ja ro c in ie z e b ra n ie z v . o a n e  
n rz e z  p re z e sa  p o w ia t w e g o  p . P a to k ę z G o lin a o re -  
z e só w  k ó ł p o w ia to w y c h i p a ra f ia ln y c h i o śc ie n n y c h  
p o w ia tó w ’ k ro to sz y ń sk ie g o i k o ź m iń sk ie g o '“ b ra ­
n ie je d n o m y ś ln ie  u c h w a liło  sw ó j a k c e s d o  K a to lic k o -  
N a ro d o w e j U n ji G o sp o d a rc ze j Z ie m  Z a c h o d n ic h . N a  
o ie rw ’sz em  m ie jsc u D o s ta w io n o  k a n d y d a tu rę p . ra d ­

c y  K a z im ie rz a Ż y c h liń sk ie g o  z T w ’a rd o w a .
N a s tę p n ie je d n o m y śln ie n c h w a 'o n o re z o lu c je , 

z g ła sz a ją c a p rz y s ta o 'e m e d o K a to lic k o  - N a ro d o w e j  

U n ji Z ie m  Z a c h o d n ic h . B liż sz e sz c z e g ó ły  ju tro .
„ł iwmi ■TiiuMiinirnimii

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A 'e k sa '• le r C z a rliń sk i 
w T o ru n iu W y d a w c a : „ Z iem ia 4 - S p ó -k a W y d a w ­
n ic z a , T . z o . p w  T o ru n iu . C z c io n k a m i D ru k a rn i 

. .D z ie n n ik a P o z n a ń sk ie g o 4 4 .

> <
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„Pokój"
V W. f.) Organ rosylsklal emlgracfl wojsko- 

„Russkij Wojenny} Wiestnik", pisze o or- 
gańizacli armii niemieckie!. W roku 1931 roz- 

gorzadzać będzie Reichswehra 460,000 rezerwi­

stami (zgóra 30 dywlzli). Corocznie opuszcza 

szeregi Reichswehry 25,000 podoficerów, którzy 

otrzymali świetne trzechletnie wyszkolenie. 

Każdy batalion Reichswehry jest szkieletem 

pułku. Marsz dywizyj niemieckich nad Renem 

zakończony być może w 15 dniu mobilizacji, 

a z końcem czwartego tygodnia mobilizacji 

może być przygotowanych do boju dalsze 28-30 

dywizyj drugiej linii.

Niemiecki przemysł lotniczy już obeade 

jest w stanie zaopatrzyć 150 eskadr uzbrojo­

nych samolotów bojowych.

Jeszcze to jeden dowód, ie Niemcy przy­

gotowują sie do wojny odwetowej. I to w tem­

pie rekordowem. UZ razie wojny 30 dywizyj 

stanie natychmiast do walki. W ciągu 4 ty­

godni całkowita mobilizacja armii niemieckiej 

może być ukończona. Na niebezpieczeństwo 

niemieckie zwracali już uwagę minister belgij­

ski de Broqueville, prof. Foerster oraz do­

wódca okupacyjnej armji Renu, gen. GuUau- 

mat. Wszyscy oni ostrzegają świat przed tem, 

co może się stać w najbliższ. przyszłości. Niem­

cy w dalszym ciągu utrzymują stan zbrojnego 

pokoju. K

Polska musi trzeźwo i realnie oceniać za- 

mierzenia sąsiadów. Pragnie pokoju za wszel­

ką cenę, ale właśnie dlatego musi być gotowa 

do odparcia ewentualnego ataku. Wszystko 

bowiem pozostało po staremu: si vis paccm — 

para bellum!
Powinni o tem pamiętać cl, co nie docenia­

ją doniosłych zadań organizacyj przysposobie­

nia wojskowego.
Polska pokojowa — zawsze jest gotowa!

Dwaj naczelnicy oydzlalśu aresztowani o) dlarsznule
Ganieni o przywłaszczenie funduszów pańflwowdi

W związku zo ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAs p ra w a  P . d y re k to ra d e ­

p a r ta m e n tu  w  m in . s k a rb u  i n a c z e ln e g o  d y re k ­

to ra B a n k u B u d o w la n e g o , p . L u b o m i  la W y -  

s z a ty d r ie g o , a re s z to w a n e g o o n e g d a j n a w n io ­

s e k n a d z w y c z a jn e ] k o m is j i d o  w a lk i z n a d u iv -  

d a jn i, o ra z o s a d z e n ie m  w  a re s z c ie k ie ro w n ik a  

b u d o w y h o te lu  „H e lv e t ia 4 * w  W a rs z a w ie , k iź .  

K a ź m ie rz a  R e c b o w ic z a , b . n a c z e ln ik a w y d z ia ­

łu  w  m in is te rs tw ie  r o b ó t p u b lic z n y c h , d o w ia ­

d u je m y  się. 1 ż  J te d z tw o  w  te j s e n s a c y jn e j s o ra -

w ie , k tó ra  p o ru s z y ła  s z e ro k ie  k o li i n a s z e j s to i­

c y , p o d o b n o  d o b ie  ja  ju ż d o  k o ń c a . O b y d w a j  

a re s z to w a n i o s k a rż e ń  s ą o  u ż y tk o w a n ie fu n ­

d u s z ó w  p a ń s tw o w y c h n a c e le o s o b is te p rz e z  

w y z v s k iw a n ie  g w a ra n e v j s k a rb u d la s w y c h  

p ry w a tn y c h  In te re s ó w  i td .

A re s z to w a n y c h  o s a d z o n o  w  w ie z ie n iu  f le d -  

c z e m  p rz y u l. D z ie ln e j, n a t . z w . „Pawiaku44. 
O ro z l im  k a ra  w ię z ie n ia  o d  4  d o  8  la t

Sąd Najwyższy a wybory
Ordynacja wyborcza wyznacza Sądowi NaJwytaiO* 

i doniosła rolą podczas wyborów. Powołany loot OB  

rozpatrywania reMamacli wyborców, skreślonych 1  

: lub niewptsanych na nie, oczywiście po prtefśdi
do  

list ---------------------
sprawy przez komisją obwodowa I okręgową, nastąpdo  

zaś Sad Najwyższy sprawdza ważność wyborów

W celu sprawnego I szybkiego spełnienia tych «a- 

dań powołaną została, lak sią dowiadujemy, do żyda  

specjalna Izba Wyborcza przy Sadzie Nalwyższym pod  

przewodnictwem I-go Prezesa. W skład wspomnianej 
Izby wchodzi 24 sędziów, którzy, wyrokując w ItaMo  

trzech, stanowią łącznią I kompletów orzekających.

Do chwili obecnej żadna sprawa do Izby Wybór celi 

ale wpłynęta, wobec ezogo termhiu sesji dotąd nie wy* 

nacztmo.

Międzynarodowe Biuro Pracy
• przymusowem abezpleczenta od chorób.

M ię d z y n a ro d o w e  B iu ro  P ra c y w y d a ło  o b -  

Iteme s o d iu m  o  p rz y m u s o w e m  u b e z p ie c z e n iu  

od c h o ró b . D z ie ło  to , w y n o s z ą c a 8 6 0 s t ro n  

a c h a ra k te rz e  m ię d z y n a ro d o w y m p o ś w ie c o n e  

jest s y s te m a ty c z n e m u b a d a n iu g łó w n y c h za­
r y s ó w  p rz y m u s o w e g o  u b e z p ie c z e n ia  o d  c h o ró b .

D la  s tw o rz e n ia  ta k  d o n io s łe g o  d o ie la , B iu ­

r o  P ra c y  p o s z ło  z a  w s k a z ó w k a m i, k tó re  w  r .  

1 9 2 5 -y m  u d z ie l iła  m u M ię d z y n a ro d o w a  K o n fe ­

r e n c ja P ra c y p o d c z a s V ll- e j s w o je j s e s j i .  

U c h w a la  w ó w c z a s  p o w z ię ła  s k ła n ia ła  B iu ro  d o  

k o n ty n u o w a n ia s w y c h p ra c in fo rm a c y jn y c h  

o d n o ś n ie d o u b e z p ie c z e ń s p o łe c z n y c h , k ła d ą c  

n a c is k n a  to . iż  In fo rm a c je  s e b ra n e  i o p u b lik o ­

w a n e  m a ją  o d n o s ić  s ię n ie ty k o d o r o z w o ju  

u s ta w o d a w s tw a , a le  d o  r e z u lta tó w  o e lą f fn le ty c h  

z je g o  z a s to s o w a n ia . C e le m  w y k o n a n ia te g o  

p ro g ra m u  B iu ro  P ra c y la n a l iz o w a lo n ie m n ie j  

n iż  3 5 0 u s ta w  z r e g u la m in ó w , 2 2 0 r a p o r tó w  

i in n y c h  d z ie ł, n a p is a n y c h o g ó łe m  w  1 6 je ­

ż y k a c h
Z  d z ie ła tero wynfca, U aboapieceenla 

s p e łn ia ją  c o ra z  le p ie j s w o ją  fu n k c ją  w o c h ro n ie  

z d ro w ia  r o d z in y r o b o tn ic z e j i zdolności 
d u k c j i p ra c o w n ik ó w , przez rozszerzenie 

u b e z p ie c z o n y c h  I u d o s k o n a le n ie  svetemu.

Bem Pel»kł w Liimka
Pb ueregu udążliwych ctaraś i mowtayoh  

pMh Konsulatu oru Bteradajoyok estynaików i 

iryohoóśłwa aunąl vresscie w Lipsku, Jako nąjwtek- 

Bym ośrodku apołoeseństwa poiriuego w Sakaorii I Ta- 

t torii Dom PoiriU. ta«MKząey w aobte aakólkę, NbĘo- 

Ikę I caytofaę, arię do sobrań I odcaylów. fraytatek 

I biuro Potekieto Komitatu Ootaki BpotocaaeJ I hrorxaey 

atajako Jedyne w swoim rodaaja cayota potata ariUako, 
w Irtórera skupia rię cede tat wyriioddtwa I total śyde  

patoki a To tri w talu U grudala aa uroczy  a^śd ołi- 

riafamo otwarcia I poświęoeaia lokata w ptętoata odeko  

foeraaej sail odoaytoweł aebrata rię apara Hcaba nriajaoo- 

wal kolonjl połsktaj. by gremjririe Mmaadeatowad wre  

Bońiuta narodowe I praywląaanta do ukocheaej OJ  <my- 
Wy. Inauguracyjne prsemówtorie vrygloeU Kansal Ge- 

•arałny p. dr. Jeray Adamktewic*. wskarając w doMt- 

tych ilowaoh na widkto snacaeaie takiej ptooówta wśród  

gaetokkh mas nxsmo wycbodźtwa, które, Jak weectą 

Ogólnie wiadomo, w wysokfa mterae awaśone Jest na u- 
lemny wpływ tandencyjnydi I kłamliwych talormecyl o 

Polsce, rotsaeraaaych prm wrogi wam żywioł alewdecki 
g co M te m  ki  Z! e, również I atopaiowe wynarodewleato. 
Łączność i współpraca kochani Rodacy — mówił p. Kon­
sul Generalny — mość jedynie was wsaieść ponad ma­
łostkowe spory I Mtorgi, nadając wamytn wspólnym  

dążnościom charakter żywiołowego ruch® natebriowego 

Ideowym duchem państwowym I oarodowyra 1 prayeta- 

rzając wam należytą powagę oras szacunek obcokrajow- 

eów. wśród których pracujecie
S ta n r o z p ro s z e n ia i r o z te rk i był może wozusrfary, 

o ó k l z a r o b o tn ik ie m , ciągnącym po ciężki kawał cbleba 

n a o b -zyznę, nie stal nikt, ani rząd, bo r o  nie było ani 
s o o le c z e ń s tw o . b o s a m o  znajdowało sie w niewoli a ka- 

ż d y . p o g rą ż o n y w  c ię łk ie l w a lc e o  b y t własny, o doię 

d f - g o  t r o s z c z y ć  s ie n ie  bvł w stanie.
R z is in i s to i z a w a m i s i ln e Państwo które, zajmując  

w y b ito  s t? .n o w :s ,k o m ię d z y n a ro d o w e , z a p o m o c ą u k ła -  

d ó w  m ‘* d ’ .v p a ń s tw o w y c h  u s ta la d la w a s  d o g o d n e  w a ra n -  

k 1 ■'-'.v o ra z z a p e w n ia  w a m  b y t ; dzisiaj działa w wa- 

? ’ ‘e -e s 'c R z ą d d e m o k ra ty c z n y , którego głównem  

p o le p s z e n ie  d o li w a rs tw  p ra c u ją c y c h : d z i-  

o o  c  a w a s s p o łe c z e ń s tw o , simie sprawami swego 

u  ■ h o d ź tv .  a z a :n ‘e re s o w a n e . Powstaje dzisiaj zgodnie i 

r o H i z a  p c m o c ą  rm a ro d a jn y c h  c z y n n ik ó w  w  k ra -  

j „  p ,.m j w  L h s k i i N ie c h  będzie on zawsze śwląty- 

{ ,■ > n ;> p ro g u k tó re j t is ia ią w s z y s tk ie s p o rv 1 różnice, 
n i o h b e d z ie z a w s z e  siedzibą polskości w najlepszem  

te g o s to w ? z n a c z e n ia , niech laczv w sobie wszystkich  

P c ^ ^ ń w . g o d n y c h te g o  w y s o k ie g o  Im ie n ia !

7 k o le i p rz e m a w ia l i następni delegaci wszystkich 

s to w a rz y s z e ń p o ls k ic h , is 'n ’e ia c v c h n a te rm ie  S a k s o n ’ 1  

I T u ry n ” ’ ! je d n o m y ś ln ie  p o d n o s z ą c  z a s łu g i J a k ie  na p o lu  

o b ro n y  p ra w  i d la  d o b ra  w v c h o d f tw i p o ło ż y ł Konsul Qe- 

n e rr 'n v  D r , J e rz y  A d a m 1  ie w P ’ .
y r « . „  |y »  w  N ie m o z e * * 1 ’ f - 'o z a  B o r lm e m l

d ru g ie w ła s n e o g n is k o p o ls k ie , w  k tó re m  w y c h n d ż tw o  

nasze b e z ż ? d n v c h p rz e s z k ó d  bedzie m o g ło  o l^ e m o w a ć  

o b v c z a le  i t ra d v e ’ e p o k k to . ’e z v k o le z v s tv . d u c h a n a ro  

d o w e g o k u ltu rę , p iś m fe n r . lc tw n  I s z tu k ę ip d n e n i s in w « T  

w s z y s tk o , c o w z n in ś le p rz z ł^ rz m ie w ą h a s ta m i id e i p o  

sklei
śpiewem Boże coś Polskę* I wspólna 

■taoóaiMNi te naprawdę podnłoęfą irouyftość t J. W  ł

pro- 

stay

poAród

Proces o nadużycia wojskowe w 0. 0. K. V.
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poniósł skarb państwa
I

P rz ó d  sądem w o js k o w y m  w  K ra k o w ie  r o z -  

p o c z n le  s ię  s e n s a c y jn y  p ro c e s  o  n a d u ż y c ia p o ­

p e łn io n e  p rz e d  k i lk u  la ty w  ta m te js z e m  D . O .  

K . N *  la w ie  o s k a rż a n y c h  z a s ią d z ie  8  o f ic e ró w .  

Ś w ia d k ó w  w e z w a n o  85. S p ra w a t rw a ć b ę d z ie  

o k o ło  2 ty g o d n i. A k ta o s k a rż e n ia o b e jm u ją  

2 0 9  a tro n  d u ż e g o  fo rm a tu  m a s z y n o w e g o  p is m a .  

O s k a rż a ć  b o d z ie  m jr . d r . Ż e b ra c k i, w  r o l i o b ro ń  

c ó w  w y s tą p ią n a jw y b itn ie js i a d w o k a c i K ra k o ­

w a , P o z n a n ia  i W a rs z a w y .
D o p ie ro  o b e c n ie  w ię c  p o  d łu g ie m  1 d o k la d -  

n e m  z e b ra n iu  m a te r ja ló w  o b c ią ż a ją c y c h , o s ta ­

te c z n ie  r o z p a tr z o n a  b e d z ie  i o s ą d z o n a  ta  g ło ś n a  

s p ra w a , o  k tó re j s z e rs z y o g ó l d o w ie d z ia ł s ię  

ju ż  w  m a rc u  1 9 2 6  r o k u  w  z w ią z k u  z z a m a c h e m  

s a m o b ó jc z y m  k p t . M ic h a ła  R e rn e ra , a d ju ta n ts  

ó w c z e s n e g o  d o w ó d c y k o rp u s u  k ra k o w s k ie g o , a  

o b e c n ie  g łó w n e g o  o s k a rż o n e g o  w  p ro c e s ie .

K ie d y  je g o  o s z u k a ń c z e  m a c h in a c je  w y s z ły  

n a g le  n a  ja w  i z n ik ą d  ju ż  n ie  m ó g ł s p o d z ie w a ć  

s ię  r a tu n k u , R e m e r p o s tr z e l i ! s ię c ię ż k o  z r e ­

w o lw e ru  w  p ie rś . U c z y n ił to  w  o s ta tn im  n ie ­

m a l m o m e n c ie , tu ż p rz e d  a re s z to w a n ie m . S a ­

m o b ó js tw o  je g o  w y w o ła ło  w ó w c z a s z ro z u m ia ­
łą  s e n s a c ję w  k ra k o w s k ic h s fe ra c h w o js k o ­

w y c h  1 c y w iln y c h . R e n ie r z n a n y b y l z n a d z ­

w y c z a j r o z rz u tn e g o  s p o s o b u  ż y c ia . N a d u ż y c ia  

p o p e łn ia ł p rz e w a ż n ie  w  te n s p o s ó b , ż e w y łu ­

d z a ł p ie n ią d z e  o d  p la tn fk a  D . O . K „ o s z u k u ją c  

g o , iż  b le rz e  je  d la  g e n . K u liń s k ie g o  lu b  d la  ta -

n y c h  o f ic e ró w , a lb o  w re s z c ie  n a  k o s z ta  p o d ró ty  

s łu p o w y c h , k tó ry c h  w c a le  n ie o d b y w a ł.

N a  ż y c ie  h u la s z c z e  n ie  w y s ta rc z a ły  je d n a k  

R e u te ro w i p ie n ią d z e z k a s w o js k o w y c h . P o ż y ­

c z a ł o n o d n a jro z m a its z y c h o s ó b c y w iln y c h ,  

k tó ry m  n ig d y n ie  z w ra c a ł.

B e z c z e ln o ś ć le g o  d o s z ła w re s z c ie  d o  te g o  

s to p n ia , ż c  z a  „ i fo ż y c z o n e "  p ie n ią d z e  n a b y ł e le ­

g a n c k i a u to m o b il N a d u ż y c ia te p rz e w y ż s z a ją  

2 5 .0 0 0  z ło ty c h .

S z k o d a s k a rb u  p a ń s tw o w e g o  w y n o s i p rz e ­

s z ło  2 0 .0 0 0  z ł. a  c a łe g o s z e re g u  o s ó b  p ry w a t­

n y c h  5 .0 0 0  z ł.

ś le d z tw o  p ro w a d z o n e  z e s z c z e g ó ln ą  e n e r ­

g ią , d a ło  w y n ik i, k tó re  s k o m p ro m ito w a ły  p ró c z  

R e rn e ra je s z c z e  7 o f ic e ró w . O s k a rż e n i z o a ta l l 

p o r . T a d . L e jc z a k , ó w c z e s n y p ła tn ik D . O . K ..  

o z b ro d n ię  s p rz e n ie w ie rz e n ia  i n a d u ż y c ia  w ła ­

d z y  s łu ż b o w e j, m jr . P ila r s k i, b . k ie ro w n ik  k a n ­

c e la r i i D . O . K ., o  w y s tę p e k  p rz e c iw k o  p o rz ą d ­

k o w i w o js k o w e m u , n o r . K a rd  S z w e n d n e r z  s z e ­

fo s tw a in te n d e n tu ry . o z b ro d n ie s p rz e n ie w ie ­

r z e n ia  i n a d u ż y c ia  w ła d z y  u rz ę d o w e j, p ik . s z t .  

g e n . R u d . K a w lń s k i, b . s z e f s z ta b u  D . O . K „ o  

w y s tę p e k p rz e c iw  p o rz ą d k o w i w o js k o w e m u  I 

n a d u ż y c ia  w ła d z y s łu ż b o w e j, p łk . T a d . D e b e k i.  

b . s z e f in te n d e n tu ry  D . O . K ., d o w ó d c a  s z k o ły  

a d m in is t ra c j i w o js k o w e j w  K ra k o w ie , o  z b ro d ­

n ie  n a d u ż y c ia w ła d z y u rz ę d o w e j i w y s tę p e k .

Kontrola Skarbowa w  fabrykach Monopolu  

Tytoniowego
W sajUtttsym «zari« wawhuo w Żyda wydaiw jm-  

c m w grudniu ub. roki rozpontodsonie Ministra Skarbi, 
uprowadzające kontrole omanów skarbowych w fabry­
kach i macazynach Pobkiego Monopolu Tytonlwwogn, 
Kontrola ta ma polegać na tem. ie wycnacseal praet ►  

rzędy skarbowe funacjoaarjuszr kontrolować btda ao- 

paay sorowca tytoniowego w ccnsłe przerabłanła to orM  

solowe Wyroby tytoniowe.

Rosporzaózenle do wprowadzane btdzie w tycie ot^  

pniowo, ,e to celem unlknleds tiadmlerBeto sbłarokr>  

tyzowanla toku czynności w fabrykach, które jako z>  

kłady przemysłowe, mostyby skutkiem taco etradć M  

sprawno  id.

Ze Zwlązllra BublaftczwWów
Z w ią z e k D u b la ń c z y k ó w  A g ro n o m ó w w f  

L w o w ie , ( u l. K o p e rn ik a  2 0 ) z a w ia d a m ia K o le ­

g ó w . k tó rz y u k o ń c z y l i a tu d ja r o ln ic z e  n a P o >  

l i te c h n lc e  L w o w s k ie j w e d le  s ta re g o  t r z y le tn ie ­

g o p ro g ra m u , Iż n a p o d s ta w ie u c h w a ły R a d y  

W y d z ia łu R o ln ic z o ia s o w e g o P o lite c h n ik i  

L w . m a ją  p ra w o p rz y s tę p y w a ć  d o e g z a m in u  

d y p lo m o w e g o , n a jd a le j w  te rm in ie  d o  k o ń c a  r o ­

k u 1 9 2 8 . Z g ła s z a ją c y s ie p o ty m  te rm in ie , b f«  

d ą  m u s ie li a tu d ja  u z u p e łn ia ć .

Kronika Pomorza
SAMOCHÓD POJECHAŁ DO- ROWU.

Torow (w)

W soboto pę potatata poriósl aunochód p. UtfM  

uoskodzenle na ssorię pota Tcąęwem. Kierownik samo­
chodu ohdał ominąć pewną kobietę, przyczem samochóó 

wpadł do rowu. Przednia część poważnie Jeat uszka* 

dsooa. Pasażarowta wysrii beg sswaaku.

na NB BCDZU STRAJKU.

Kronika Wielkopolski
TRAOICINE SAMOBÓJSTWO ZREDUKOWANEGO  

URZĘDNIKA.
hwwractaw u)

W poaieArialek popetad samobójstwo many aa 
gruncie taowrocławsklai obywatel, Władysław Dubtowd- 
£1 Inowroefawta d Królowej Jadwigi. Samobójatwa 

tego dokował w leśniczówce Zielona. Misko Otieka Wlel- 

Maso, powfa iauwTOdawsti Denat był zatrudniony  
iwX oeZi w Banku Kwtfaśd i Putodkl w tauwroda- 

wta. edrie od kitau tygodni Motał pwolnloay i sajmo- 

waaeee staMwiska lake kriążkowy. W rtędzywasle  

Mcyraekta mi pewna firma zbożowa w Inowrocławiu po- 

dobnestanowlsko, Jednakowoż po ale przyjęła. Dobro- 
wSŁ wriąTwMe to do raran. UWogtol nledriofi wy­

jechał do leśniczego Waszula w Zielonej, gdzie żalił się 

na brak poaady, brak pieniędzy. Późną nocą wdał się 

do fóśefcmeffo pokoju na I-mmh piętrze, gdrie zoetawlł 
Hst napteMącal treści: 
hlęrn!" Na wpół roaebrany położył rie aa otomanie I 

i,-, strtahra z rewolweru w akroń pozbawił się żyda. Na 

odęło* wystrzału przybiegli natychmiast pp. Leśniczowie 

Waaauiowte. wszelka pomoc Jednak okazała rię bewku- 

♦artrrw Na drugi dried powiadomiono natychmiast o  

wypadBra władze policy joe. eras sąd powiatowy w Ino- 

wrodawta. Na mielwyjechał Kom P Pjp. kond- 

sara Kandenledd. celem przeprowadzenia śledztw* Po- 

browoUkl pocoetewił żonę, oraz osierocił troje dried, i 

Hćryeh nejataraze Ifaey lat 7. a natmlodsze dopiero pól 
nńm. Zwłoki denata przewieziono do howrodawia, 

gdrie odbędsle rię jego pogrzeb.

I TOWARZYSTWA PRZEMYSŁOWCÓW.

Strzelno (p)

W m M S RatkowłMeeo arwKhtilo tut. Tow. Prze- 

myzhwsów przedstnwloola. Odecrano bardzo pouczah- 

n aatufce p t .Na służbie Po ukodczenlu prtedofa- 

wlenła podzltkował wbrsmym te sceny prezes Tow  

Prtwwyuło-woAw p. St Pl^iennlczak poczerń rozpoczęła  

alf sabawa taneczna. Publiczność dopisała licznie.

POSIEDZENIE POW. KOM. P. W. I W. F.

W«rdwtoe

bu M ąosie&tań StMóitwa o z o <m . U posiedzenie Pow. 
Kom PW. I WF. pod prwwndnlctwem Maraety d-r* 

Slokato.

fcoiodott dccii P W. I W. r. I IM wlatt rwfl •• w  

koMMrwanoH podąpdt aa aoba wltkaae wydatki aa ta 

cala, która to okollcMoU pp. barnlatraowła wtaal waiad  

pod awaat Pray saaUwiaahi bwdietów aa rak IWk/JS.

Po załatwiana rótaywb «pr»w MećaeyMu skartarik 

Komhato U Staeaak adal aprawosdaaie « kaay I M «U- 

au. Przewwtadozaoy adtloW bm abaoiutorhan. dtlpkulsc 

równocaeinła w Monia Komitetu aa waorowe prowa- 

dcanie kMai kasowych I aa trudy ekoto tal pracy.

Nalwakiieiacyui punkisat obrad byk kwaatja rwba- 

dowy stadionu, wdanowłde roapatrcenle kontraktu ude- 

dty Pow.. Kom. PW. I WF., a PaAstwowem Nadleśnic­
tw  «n w sprawie dslortawy terenu. — Kocnitot skonsta­
tował te kontrakt w podoboM koncepcji ale het do  

prsyjtcła I sadooydowat rwródć de s proiba do kom ­

petentnych władz, by Państwo wydtiertawUo wspomnia­
ny teren na okres dłuissy pray równoesetnoni obtdio- 

niu kosztów drier  ta  wy.

Posledseale mlato charakter aprawo^aww.

WIECZÓR (RMMAZJALNY KU CZCI BOHATERÓW  

CMa ROKU

W Mogła sobotę zgotowało mm gtamazhm wspa­
niała nlwpodzlanke Wieczór kv cad bohaterów M-go  

roku wypadł nadspodziewanie dobrsa. Dyrektorowi Po- 

lakowsklenM aalely sie ssczere nzurnde, ie jako zwlers- 

chnlk dal Inicjatywę.

Odczyt o powstaniu styczalowem wygłosił aczeó VIII 

Masy p. Wróblewski, bardzo starannie I treśdwfe opra­

cowany.

W oześd drugiej podziwialiśmy śpiew chórowy: a) 

Szabelka, b) Pleśń żołnierska oraz deklamaele HO o- 

statniem pożegnaniu*'. Całość kończył obrazek drama­
tyczny 7» wolność ludów'*. — Na zakończenie odśpie­

wano „Rotę*.

Sport I kultura fizyczna
Uroczwsśośż otwarcia Hrzusk Oi‘moitakich

Olbrzymie Igrzyska Olimpijskie, ktći począwszy od 

roku 1896 odbywają się co cztery lata, są świętem ca­
łego świata sportowego, dniami wesela, .>’częścią i ra­
dości życia, wielkim hymnem odrodzenia fizycznego świa­
ta. To też Ich otwarcie Jesi obchodzone nadzwyczaj uro­
czyście, a tradycyjny ceremonjał na widzach 1 uczestni­

kach pozostawia niezatarte wprost wrażenie.
Jak cztery lata tern, w Paryżu, tak I w roki bieżą­

cym w Amsterdamie olbrzymi stadion olimpijski zacz- 

nie się napełniać na długi czas prze^ godziną oficjalnego 

atwarda. Zalopocac kilkadziesiąt chorągwi państw  

uczestniczących, rozlegną się dźwięki kil t orkiestr, a po­

łączone chóry zagrzmią trlumfalnemi pleśniami. Jeszcze 

chwilę i z dźwiękami marszu wkraczać zacznt na bieżnie 

reprezentacje kilkudziesięciu narodów. Przed każda z 

nich zobaczymy tablice t uazwą narodu oraz sztandar. 
Kwiat młodzieży! Siła I zdrowie błje od nich. Obchodzą 

stadion i usta  wlała s’e na boiska z chorążymi na czele.
Na trybunie ukazuje się prezes Holenderskiego Ko­

mitetu Olimpijskiego I w krótkich słowach zwraca rią di 
obecnego Naczelnika Państwa, aby zechcial ogłosić ot­
warcie Igrzysk. Setki tysięcy oczu tkwią zwrócone ns 

honorową lożę. Fsląże wstaje I przez olbrzymi megafon 

w y p o w U d a  s a k ra m e n ta ln a fo rm u le :

„P ro k la m u ję o tw a rc ie Ig r z js / . 0 3 . .s p is k ic h w A u t  

■ . te rd a m u  d la  u c z c z e n ia  iX -e j O lim p ia d y  e ry  n o w o ż y tn e j"

Przy dźwiękach fanfary olbrzymi biały sztanda: 

iimpijski z pięcioma sp’eclonemi kolami wznosi się na 

•lówny maszt, okrzyki tłumów, wiwaty, grzmot armat­
nich wystrzałów łączą się w chór bijący w niebo wielkim  

krzykiem, a setki gołębi, wypuszczonych z klatek wiesz­
czą światu • radosnym fakcl*.

Rtraft robotników w Innie JterrieM - YiotorW* 

w GrodriudM riikwidowuno. Robotaky prsyatąptil Aa 

pracy, Inot m coratych wanmhaoh att dotycbcsns, ym  

elewtó praylęto ich jtko pcmtkuhcyoh.

MANY PRZEMYSŁOWIEC POPEUOŁ SAMOBÓ> 

8TW0,

kontaktor. ręwkfaąę ęodąg. zamżyl w grzędziale drw- 

gtoj Masy stygnące zwłoki mężezraur. Jak stwtęrdso- 

m z papierów, które mfa pray sobte, dmutotB Jeet zaa- 

>y M pnmde bydgoekla praemyriowlee | Irartowtak  

n, Józef Faglewtea. ZcłaąJ od wyęiruhi g rewolwer*, 
który analealooo w praedelale. Denat Kopyt lat M był 

wdowcem I orierocU dwo|ę dried w wieku 10 I 11 hut. 
Jak wykamlo fiedrtwo, wnsełkte okofcanośd pt w o mh  

wtają aa Mtnobójatwea. Powodem samobójstwa Hat

FOK! f r u s c t w  ŁOBCMOM. 

Ita (»

wędkami L aw. „taklaml" łoeosle, skarśa aa salszozo* 

ale. Jakie hi pray połowie tej ryby wyrzadzaja foki, któ­
re pojawiły de gromadnie a brzegów polskich. Naogót 

mile ta zwierzątka morskie, ale trudzą rie sbytnfo poszu­
kiwaniem sa sdobyctą lecz Żemła kolo zastawionych  

wedefc rybacktah I zjadała złowione łososie pozoetawla- 

jae aa haczyira tytan głową ryby. Onerdal Jedea z ry­
baków Iwlskich powródł s połowu do domu z 12 łoso- 

Kami I przywiózł ś głów. Można wyobrazić sobie jegn  

pilów, ndy sześć najfajniejszych okazów łososia potarły 

me loki, pozbawiając rybaka Jednej model części driea- 

e«ro połowu, sa która otrzymałby nie mniej. Jak 150 do  

200 zł

Poalowa twyrządzone przez loki sskody coraz eseś- 

doj si« powtarzała, rybacy rozpoczęli zakładać w pobłW  

ta miejsc połowu łososi specjalne pułapki na te zwie­
rzątka. Według danych statystycznych, w mlesląoi 
orwtehi rybacy złowttl przeedo 20.000 k« łososia 1 cho- 

daś oem tej ryby znacznie apedła, zarobek Ich był bar-

NAPAD W PARKU.
Oratadata M

Wleenarom koło godziny I rozległy sie w Parka  

młejsktm roepacrlłwe wołania o pomoc. Ody przechod­

nie przybyli na mielące skąd wolenia dochodziły, zna- 

leśN na ziemi młodą, w krwi brocząca dziewczyną.

Przywołana podda Mfąła słą nieszczęśliwą. Z ze­
znań poranionej wyntaa, że nazywa sią ona Bykowska, 
Uczy lat 14 I pochodzi ze wsi pod Orudzładzem. Przy­
była do miasta szukać posady. Przechodząc przez Park 

mlelski została napadnięta przez nieznanego osobnika.

Najpierw uderzył Ja tąpem narządziem w głową roz­
bijając czaszką. Poczem wydarł z reki wałlzą skórza­

na oraz torebką I zbiegł.
Ofiara bestlahklego napadu walczy ze śmiercią.

Nagle wszystko cichnie. Odkrywa sią morze głów, 
chorążowie gromadzą się koło mównicy, zawodnicy na 

znak przysięgi wznoszą prawą rąką do góry, a jeden a 

nich wszedłszy na mównicę Imieniem wszystkich składa  

uroczyste olimpijskie ślubowanie: 

„Przysięgamy, że w czasie Igrzysk Olimpijskich bę­
dziemy zawodnikami lojalnymi, przestrzegającymi pra­
wideł nas obowiązujących 1 że pragniemy w Igrzyskach  

uczestniczyć w duchu rycerskim dla honoru naszego kra­
in I chwaty sportu**.

Glos milknie, chorążowie wracają na swoje mielącą  

i odbywa się powtórna defilada. W wielkiej bramie sta­
dionu niknie grupa za grupą, a gdy ostatnia jej próg prze- 

korczy, z nią ścieknie huragan oklasków 1 wiwatów — • 
uroczystość otwarcia Igrzysk Jest zakończona.

Niespełna cztery lata temu w podobnej uroczystości 
brała udział sportowa reprezentacja polska — po raz 

Pierwszy. W imponującej defiladzie narodów, nasze bar- 

vy włączone zostały do wielkiej rodziny narodów uspor- 

owionych, a tablica „Pologne** zadokumentowała te kraj 
a» pamięta o pracy nad tężyzną I zdrowien moral nem  

'arodu Za klik, miesięcy po rai drugi 
■isłym sztandarem olimpijskim i znów  

c l ; slędze zawodnicy nasi stwierdzą, te  

l la  h o n o ru  s w e g o  k ra ju  1 c h w a ły  sportu.
Olimpijska walka d la  honoru kraju! — Gdyby każdy  

bywatel polski choć chwilę zastanowił się nad tą częś- | 
ią przysięgi, składanej w dzień otwarcia Igrzysk — gdy- ' 

by zdołał sie wczuć w imponujący obraz defilady, ocenić 

'.naczenie zwycięstwa olimpijskiego — to napewno zbiór- i 
ka na Fundusz Olimpijski stałaby się najpopularnicjszem | ny I kary i wystąpił do Skarbu z żądaniem odszkodo- 

hasłem dnia.

Kronika Maska
URZRDMCY SPRZEDAWALI POKATNIE WĘGIEL  

Katowice  

sprzedawaliUrzędnicy spedycyjni kopalni „Hoym' 
pokutnie węgiel całemł wagonami. W tymczasowem ze­
stawieniu stwierdzono, że wystano pokątnie przeszło 170 

wagonów i kopalnią została poszkodowana o kilkaset 

ton węgla. Kflkn urzędników aresztowano.

staniemy pod 

w aroczysttl 
walczyć chca

SZPIEGA MACKA SKAZANO NA 3 LATA  

WIĘZIENIA.
Rybnik

Proota o toptegostwo I zdradę talemnic wojskowych ’ 

na rzect sąsiedniego mocarstwa, prowadzony przeciwko 

n ie ja k ie m u M a ć k o w i, b ę d ą c e m u c z ło n k ie m  m ie js c o w e g o  

Związku Powstańców o ra z  n rz e c iw k o  k ie ro w n ik o w i s z k o ­

ły  o fic e ro w i r e z e rw y M i : ’n w i z a k o ń c z y ł s ię s k a z a n ie m  

M a c k a  na 3 lata c ię ż k ie ? n  w ię z ie n ia  i 5 la t u tra ty  praw  

o b y w a te ls k ic h . N a to m ia s t M ija ł z o s ta ł u w o ln io n y  o d  wb

wanta za aresit śledczy.
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r Inflacja walutowa w Polsce zniszczyła ka- 
pftaly ruchome, których 1 tak bvło stosunkowo 
niewiele i najwięcej uj&tmych skutków poczy­
niła w zakresie kredytu długoterminowego, któ­
ry powoli zaczyna się odradzać dopiero po 
•wprowadzeniu złotego i po przeracbowaniu 
Wierzytelności w zdeprecjonowanych walutach 
m zasadzie ustawmy proi. Zoila.

Było to zjawiskiem zupełnie naturalnem, 
gdyż skutki wojny i inflacji naraziły na duże 
rtraty materjalne tych kapitalistów, którzy po- 
ftieSM straty na papierach hipotecznych, do­
tychczas Uważanych za najlepsza i naj.pewn.ej- 
*zą lokatę kapitałów. To też pomimo powtórnej 
stabilizacji waluty w drugiej połowie 1926 roku 
i znacznej poprawy życia gospodarczego do 
chwili obecnej działalność emisyjna naszych 
instytucji prywatnych w zakresie kredytu dłu­
goterminowego rozwija sie bardzo powoli, jak 
Widzimy to z danych umieszczonych w nr. 48 
„Przemysłu i Hand’u“. Towarzystwa Kredyto­
we Ziemskie na dzień 30. 6. 1927 roku przed- 
itawialy stan następujący: (w 1000 zł.)

Tow. Kredytowe Ziemskie w Warszawie: 
4V2 i 4% przedwojenne listy zastawne w zł. 
132.096» 8% listy zastaw, w zł. 92, 8% listy 
dolarowe w dolarach 4,708,

Poznańskie Ziemstwo Kredytowe: 4% 
orzedwoj. listy zastawne w zł. 37.388, 6% ren­
towe listy żytnie w q żyta 1,816, 8% doi. listy 
S&ast. w doi. 4,566.

Tow. Kred. Ziemskie we Lwowie: 4. 4lA% 
przedwojenne Msty zastaw, w zł. 10,398, 8% 
listy zast. w doi. 2,078.

Razem 4 i 4%% listy zast. w zł. 179,882, 
8% listy zastawne w doi. 11352, 6% rent, listy 
tytnie w q żyta 1,816, 8% listy zastawnie w 
xł. 92.

Najwcześniej do emitowania długo termi­
nowych walorów przystąpiło Poznańskie Ziem- 
*two Kredytowe, bo jeszcze w okresie inflacji 
i wypuściła stosunkowo duże Ilości, których 
część jednak zakupiona została przez zagra­
niczną klijentele. Warszawskie i Lwowskie 
Tow. Kredtyowe Ziemskie dolarowe listy wv- 
Oirścito na spłatę podatku mała&oww, a wiec 
na ce’e fiskalne a orfę Produkcyjne.

Emisje towarzvwK kredytowych irtcj- 
ikfch w dniu 30 czarw 1927 roku przedsta­
wiały się w sposób następujący: (w tysiącach 

•totych)
Towarzystwo Kredytowe m. rt. Warsza­

wy: 4%% Hsty zast. 21.034, 5% listy zast 
0356, 8% Msty zast. 8,782.

Towarzystwo Kredytowe m. Łodzi: 4 W % 
listy zast. 5,329, 5% listy zast. 9,655, 8% listy 

«ast. 349.
Towarzystwo Kredytowe m. Siedlec: 5% 

Isty zast. 651, 10% Msty zast. 799.
Piotrowskie Tow. Kredytowe Miejskie: 

S% listy zast. 3,084, 8% Msty zast. 90.
Towarzystwo Kredytowe tn. Kalitza. 5 /o 

listy zast. 1,580. 8% listy zast. 464.
Towarzystwo Kredy twe m. Radomia: 5% 

Usty zast. 937.
Towarzystwo Kredytowe m. Częstochowy: 

5% listy zast. 1,705.
Lubelskie Towarzystwo Kredytowe Miej­

skie: 5% listy zast. 2,079. 10% listy zast. 2.662
Razem: 4% i 5% listy zast. 95,610, 8 l 10/• 

listy zast. 13,145.
W powyższem zestawieniu pomlmęte są 

Towarzystwa Kredytowe m. Płocka i Suwałk. 
Pierwsze me przeprowadziło jeszcze konwersji, 
a drugie znajduje się w stanie zastoju.

Pozatem trzeba jeszcze dollczvć dzia­
łalność emisyjna w zakresie kredytu długoter­
minowego banków akcyjnych, które są uwidocz­
nione w pomższem zestawieniu: (w tysiącach 
iźlotych)

Wileński Bank Ziemski, Wilno: 4%% listy 
zast. w zł 36.319.8% liaty zast. w doi 159, 10% 

listy zast. w doi. 28.
Akcyjny Bank Hipoteczny, Lwów: 41/t% 

listy zast. w zł 14,886. 8% Msty zast. w doi 258.
Ziemski Bank Hipoteczny, Lwów: 4 n /o 

listy zast. w zł 328.
Ziemski Bank Kredytowy. Lwów; 4%% 

listy zast. w zł 730. 8% listy zast. w doi. 97/.
Razem: 4%% listy zast w zł. 52,263, 8 

i 10% listy zast. w doi. 445. 8% listy zast w 
gł. 9°7.

W końcu trzeba jeszcze wspomnieć o dzia­
łalności emisyjnej Polskiego Banku Komunal­
nego w Warszawie i Towarzystwa Kredytowe­
go Przemysłu Polskiego. Pierwsza instytucja 
ma w dniu 30. 6. 1927 roku po konwersji 6% 
©bligacyj komunalnych w zł obi. na sumę 209 
tys. z., a 8% obl^acyj komunalnych w zł w 
ciocie na sumę 3,670.000.

Towarzystwo Kredytowe Przemysłu Pol­
skiego emitowało ha dzień 31. 3. 1927 roku 7 
i 8% listów zastawnych w funtach na sumę 
297 tys. i 8% listów w dolarach na 2,264 tys.

Wszystkie przedwojenne zwaloryzowane 
emisje prywatnych instytucji kredytowych we­
dług stanu w dniu 30. 6. 1927 roku przedstawia­
ła wartość 327,964 tys. złotych, a wartość emi- 

dokdawwiycb w okresie waluty złotego prze- 
hjzone na dsUiejszy zloty obiegowy w tychże 
kSvtocjacii kredytowych wynosi 249,753 tys.

Xgcie Gospodaffcss
ItOZWOf HW p«>bMłCj

Ministerstwo Przemysłu I Handlu nabyło 
w ostatnich dniach w Anglji cztery nowe statki, 
w tern dwa pasażerskie i dwa towarowe. W 
ten sposób żegluga polska posiadać będzie w 
sezonie w 1928 roku pięć statków pasażerskich, 
z których trzy kursować będą na linji Gdańsk 
—Sopoty—Gdynia—Hel, jeden obsługiwać bę­
dzie połączenie między Gdynią I zatoką pucką, 
jeden zaś będzie odbywał w sezonie letnim 
dalsze wycieczki po Bałtyku, tj. do Szwecji, 
Norwegji, Finlandii, Estonji, Łotwy, Niemiec 
i Danji. Świeżo nabyte, nowe, pierwszorzędnej 
marki 1 wykonania statki towarowe, największe 
Jednostki, lakie dotychczas ukazały sie pod 
banderą polska, bo o tonnaiu twyi 5,000 t. 
każdy, przeznaczone są głównie do utrzymania 
komunikacji towarowej bezpośredniej z krajami 
morza śródziemnego.

Rozwój oorln I miasta (idyni
Przed kilkoma dniami odbyło się w Mini­

sterstwie Przemysłu 1 Hand'u pod przewodnic­
twem naczelnika wydziału portowego Min. 
Przemysłu i Handlu p. inż Łęgowskiego posie­
dzenie Starej Komisji Miedzyrrinisterjalnei dla 
spraw rozwoju Portu i m‘acta Gdyni.

Na posiedzeniu tern omówiono szereg ak­
tualnych Spraw tak dla portu jak i dla miasta. 
Uchwalony został na 5 lat orojekt inwestycji 
dla m. Gdyni. Projekt ten n^ewiduje wszystkie 
najpilnlej’te inwestycje, z których najważmej- 
s>.e: wybudowanie kanalizacji i wodociągu we­
dług projektu prof. Pomianowsk’ego do roku 
1030 i budowa około 16 kim. ulic Kwestia finan­
sowania tych inwestycji rówmeż została po -

EJ5S

iirie«fow«
WYJAZD DELEGACJI POLSKIEJ DO ZSSR.

jak zapowiadaliśmy w poprzednim numerze 
Ag. Wsch., dnia 25 bm. wyjechała do Moskwy 
delegacja polska w osobach pp.: dyr. dep. M. 
Sokołowskiego i nacz. wydz. T. HołówkL De e- 
gacja ta ma za nożna ć ąie bliżej i sowieckim 
punktem widzenia na sprawę umowy handlowej 
z Jtołska I ewent. przygotować grunt rod roz­
poczęcie właściwych rokowań haftowych.

ROZWÓJ PAŃSTWOWEGO BANKU 
ROLNEGO.

W dntu 20 stycznia tb. odbyło aie pod 
przewodnictwem prezesa Seweryna Lixfinewb 
cza posiedzenie Radv Nadzorczel Państwowe­
go Banku Rolnego. Naczelny dyrektor, p. Sta­
niszewski, w sprawozdaniu za (kres od ostat- 
nogo posiedzenia R?dv stwierdził dalszy roz­
wój działalności banku, przejawiający . sie we 
wzroście sum bliantsowanvch z 410,9,36.000 w 
dnhi I. 3. 1927 roku, do 431.274,000 zł. w dniu 
1. 1. 1928 f. Ogólna suma kredytów krótkoter- 
mhtowych wvno oa w dniu 1. L 1928 roku 
iM8^2‘ tys zł.: kredytów długoterminowych 
wplacontch - 41.545.ono zł. w złocic, a przy­
znanych 86,330,000 zł. w złocic: pożyczek z 
funduszów administrowanych 88.482.000 zł. 
Rada Nadzorcza powzięła szereg uchwal o do­
niosłem znaczeniu d’a sprawy kredytu rolnego. 
Na szczególna uw^age zasługuie uchwała, po e- 
caląca dyrekcji poczynienie przygotowań do 
otwarcia oddziałów bartku w K,eiC®^
i 1 uhimie. Otwarcie oddziału w Pińsku nada 
działalności kredytowej I parcelacyjnej banku 
na Kresach Wschodnich większą aktvWłb>ść, 
wskazana ze względów zarówno K^oo<hr- 
ezveh. jak ogólnonaństwowych. Celem twarda 
drobnego rolnictwa na Kaszubach RadaiNad- 
zorcza uchwaliła obniżenie stopy procentowej 
od kredytów krótkoterminowych , udzie.anvdr 
przez agenturę banku w Gdvnl. tak że 
malna wysokość tej stopy wynosić będzie 8 od 

sta w stosunku rocznym. 

l wudawnlcfw 
ckonomicraiitn

Jrftxhd HodowlaHy'’. miesięcanik Hustrwany po- 
I teorjl hodowli iwlertąt. pod r edak-

cia D«m: Dr. T. KonotMskiefo. Administracja w Wielkop

Hodowlanego . rawierajacv artykuły p. d-ra Waschko 
e hodowli twlfl t punktu widzenia ekonomicznego, pro{. 
d-tl Moczarsklego o bekonach, p AP^h« mer• ° 
Swiadczalnlctwle w tthresle *
in? Rogozińskiego o cechach bvdła czenvonego i w k . w.i.
Urbańskiego o n*entodno§ci krów. Kronika I rozmaitość. 

pnesM p-.Śtrileftnictwa.
dofftokjl tatgowe hp. przeplatane z przelicznetTn rycina 
mi. Całość numeM.

Stan emisji banków państwowych w dniu 
30 6 19^7 roku wynosił w zł. w zlocie 122,007 
tys czyli 209,852 tys. zł. obiegowych. Suma 
wszystkich emisji krajowych Instytucji wyno­
siła w tvm czasie 459 605 tys. Razem z zwalo- 
ryzowanemi przedwojenne mi zobowiązaniami 
wynosi cały kredyt długoterminowy niecałe 800 
mil zł., to jest mniej, aniżeli przed wujna wy­
nosiły TX)życzki jedne go Towarzystwa Kredyto­
wego Ziemskiego w Warszawie, działającego 
na obszarze byle] Kongresówki 1 części Litwy 
Kowieńskiej Mtoocne (Wiaty dawnej rjber- 
nji suwalskiej). ____ -

Ponadto „Żegluga Państwowa* rozporzą­
dza 1 statkiem” o 4,000 L, 5-ma statkami o 
pojemności 3,000 L każdy 1 1 statkiem 1,000- 
tonnowym. Tabor morski pływający pod ban­
derą polską składa się ponadto z okrętów Tow. 
„Wisła—Bałtvk“ reprezentujących łącznie oko­
ło 10,000 t., następnie z okrętów Tow. górno­
śląskiego .,Robur“. zobowiązanego na podstawie 
kontraktu z Ministerstwem Przemysłu i Handlu 
do posiadania w połowie roku 1928 okrętów o 
tonnaiu 15,000 torm oraz z kilku holownków, 
obsługującymi port gdański. Przedsiębiorstwo 
państwowe „Żegluga Polska* zamknęło pierw­
szy rok eksploatacji bez strat, doprowadzając 
do kraju wahit obcych na kilka ml jonów zło­
tych, przewożąc kilkaset tysięcy tonn towarów 
z Polski i do Polski, kilkadziesiąt tysięcy osób 
oraz odwiedzając kilkadziesiąt portów obcych.

myślnie załatwiona.
W planie regulacji m. Gdyni Jest w ooraoo- 

waniu projekt p’anu strefowego, wzorowany na 
planie miast zagranicznych. Miasto Gdmią po- 
dzie’one ma być na 5 stref budowlanych.

Wielkie znaczenie dla portu Gdyni ma bu­
dowa kolei Bydgoszcz—Gdynia i związana z 
tern kwestja zdolności przepustowej kolei. 
Wnioskując z dotychczasowego tempa budowy 
portu w Gdyni, można przypuszczać, że budowa 
p'erwszej serji portu ukończona będzie o rok 
wcześniej, niż przewidziano, tj. do końca 192^ 
roku. Żeby port gdyński mógł bvć należyc ? 
wykorzystany, musi kolej zabezpieczyć odpo­
wiednią zdolność przepustową.

^omicfwo
WYSTAWA - JARMARK NASIENNY 

W LUCKU.

Liczne zjazdy i insnekcje jak również wy­
stawa w Dubnie dowiod’y niezbicie, że rolnic­
two ’ia Wołyniu poczyniło znaczne pjstęuy. 
Aby nie zejść z tego stanowiska I kroczyć cią­
gle naprzód, potrzeba jest prócz wyiężonej 
pracy I kat/talu stałej kontroli I porównania 
swych prac w poszczególnych okresacn. W 
celu ułatwienia powyższego zada nu. Sekcja 
Nasenna W. T. R. urządza w dn. II—13 lutego 
rb. Wystawę — Jarmark Nasienny w Łucku, 
mający za zadanie prócz wyżej wymienionego 
uregulowanie handlu nasionami, który Jak do­
tychczas nie może nosić miana haftchu nor­
malnego.

Wszelkich Informacji udziela, jak róunież 
przyjmuje zgłoszenia PP. Prod icentów I Kun­
ców Wołyńskie Towarzystwo Rolnicze w Łuc­
ku, uHca 3 Ma!a 5. W czasie jarmarku odbędą 
sie wykłady akadem'ckie.

w y s t a w a  z w ie r z ą t  RZEŹNYCH 
W MYSŁOWICACH.

Prace przygotowawcze do wystawy zwie­
rząt rzeźnych, produktów mięsnych oraz urzą­
dzeń technicznych, której termin ustalono na 
czas od 3 do 13 czerwca 1928 roku odbywają 
sie w subkomisjach. stanowiących właściwy 
Komitet Wykonawczy. Szereg fachowców 
opracowuje takie działy, jak handel bydłem 
1 trzoda chlewną, urządzenia 1 przybory do 
ważema I załadowania i wyładowania zwie­
rząt. fabrykację wyrobów mięsnych, przetwór­
stwo odpadków rzeźnych, hodowlę bydła fod. 
Komitet Wykonawczy wszedł w kontakt z 
Wielkooka Izba Rolniczą, Związkiem Han­
dlarzy Bydłem w Poznaniu 1 Dyrekcją Targów 
Wschodnich we Lwowie, wreszcie zaprosił do 
wsnólnmcv Śląski Związek Gospodarczy, któ­
rego wiceprezes Ind. Grvrfer wchodzi w skład 
odpowiedniej komisji. Możllwem jest, że w 
związku z ta wystawą odbedzle ale konkurs 
bydła hodowlanego, urządzany zresztą corocz­
nie orzez miejscowy Związek Hodowców Bydła 
Województwu Sfask'ego. Wystawa odbędzie 
sie w częściowo tylko lAończcnyin budynku 
miejskiego targowiska.

Prąemwas i tfaniflei
ZJEDNOCZONE HUTY KRÓLEWSKA

I LAURY

rozpoczęły przebudowę fabryki rur huty Laura 
dla umożliwienia wytwórczości rur o większych 
średnicach. Również Huta Bismarcka przysto­
sowuje swe zakłady do produkcji rur o średni­
cy 500 mm., podczas gdy dotychczas produko­
wano rury do średnicy 330 mm. Rów-nocześnie 
Huta Bismarcka rozszerza stalownie przez wy­
budowanie nowego pieca Martinowskiego o po­
jemności 100 tonn. 

T. A. WIELKOP. ZAKŁADY PRZETWORÓW 

KARTOFLANYCH WE WRONKACH.

W czwartek, dnia 9 lutego 1928 roku o go­
dzinie 3 i pół po południu odbędzie się w hotelu 
..Bazar* w Poznaniu walne agromadgestie Tor/. 
Akc. W'eHroMskie Zakłady Przetworów Kar­
toflanych we Wronkach, na które WWPP. 
Akcjonarjuszów uprzejmie zapraszamy.

Paw zechna Wystawa Kra'owa
Akcja Zarządu Związku Miast Polskich.

Zorganizowanie współudziału miast w P. 
W. K. znalazło żywe poparcie w Zarządzta 
Związku Miast Polskich, który w swym organit 
obszernie omawia to zagadnienie. Przedstawiw^ 
szy dotychczasowy stan rzeczy, poglądy swt 
i zamierzenia. Zarząd Związku zwrócił się w 
konkluzji do miast polskich z apelem i prośbą, 
aby:

1. wypełniły uchwałę walnego zebrania 
przedstawicieli miast o poparciu wystawy przei 
wstawienie pewnej sumy na ten cel do swych 
budie tow 1928 '29/30;

2. o wypowiedzenie swych opinij co do 
projektowanego podziału na miasta, wystawia­
jące indywidualnie i grupowo, łącznie z rządem 
i samorządem terytorialnym;

3. o przysłanie do dnia 15 stycznia 1928 r. 
swych deklaracyj udziału w wystawie, wraz s 
zarysem ogólnym tego udziału (co miasto daną 
wystawi? ew. modele, tablice, fotografie).

Niewątpliwie apel Zarządu Związku Miast 
Polskich spotka się z źyczliwem poparciem 
czynników, do których jest zwrócony, a orga­
nizacji PVVK. ułatwi przeprowadzenia jednego 
z ważnych postulatów.

POSTĘP PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
W POI-SCL.

Ostatni numer „Wiadomości przemysłu 
mlcznego* notuje stały poważny postęp organl* 
zacyjny i techniczny w polskim przemyśle che^ 
micznvm. W pierwszych paru tygodniach biVt 
nu. jedno z najpoważniejszych przedsiębtorstąą 
górnośląskich Zakłady „Elektro* w Łaziskach 
górnych przvstanilv do technicznego opraco* 
wania nowych dziedzin produkcji w zakręsi< 
stopów żelaza. Fabryka ta swego czasu wypu­
ściła na rynek żelazo-krzem (Ferrosillciwn)# 
całkowicie nokrvwajac zapotrzebowanie krajnj 
we. fTccnie zamierza przystąpić d > dalszycM 
produktów w zakresie wytwórczości elektro­
termicznej.

Drogiem taklem zjawiskiem jest wypraco­
wanie opatentowane! metody otrzymywali 4 
nowego gatunku mydła przez poznańska firmę 
„Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna’1 .Wy­
puszczono już na rynek nod nazwa .d>enzolo* 
we ro*4. ■ rnvdło to z wielklem powodzeniem 
•używana jest nletyłko w gospodarstwie demo, 
won. ale również w przemyśle w4Ók!tnniczyia 
do prania surowej wełny, bawełny hd,

RUCH MATERJALÓW WEŁNIANYCH.
W styczfim koniunktura na wszystkich 

krajowych rynkach wełnianych osiągnęła po­
prawę. W Ludzi da je sie zauważyć zwiększona 
zapotrzebowań e. zwłaszcza ze strony kupców 
kresowych, którzy nabywają przeważnie t<xwa- 
ry letnie, jak kamgaroy i towary jasne na ubra­
nia sportowe, etc. Prócz tego ida dość dobr/a 
materjały całoroczne. Hurtownicy uważają, ż« 
właściwy sezon letni rozpocznie się z począt­
kiem lutego. Fabryki, oraz hurtownicy sprzeda­
ła towar na dogodnych warunkach. Obowiązuję 
prawie we wszystkich firmach kredyt wekslo­
wy od 3—5 a nawet 8 miesięcy. Dzięki otwarciu 
przez Bank Polski kredytów lombardowych, 
przyjmują fabryki bez większych trudności 
weksle 6-m:esięczne. Na bielskim rynku matę- 
rjałów wełnianych sezon w całej pełni. Agend 
przywieźli poważne zamówienia zagraniczne. 
Rynek wewnętrzny będzie w sezonie letnim 
według przewidywań fabrykantów również bar- 
dzo dobrym odbiorcą. W fabrykach warunki 
płatności sa lżejsze. Towar sprzedawany jeęt 
prawdę wyłącznie na kredyt do 4 miesięcy. Wy­
płacalność dobra. IF przemyśle białostockim 
panownl w grudniu dotkliwy zastój, zwłaszcza 
w fabrykach średnich I mniejszych. Zakłady 
większe, mając dostateczne kapitały obrotowe, 
pracowały na skład. W drugiej połowie styczni* 
jednak sytuacja sie poprawiła. Wszystkie nr 
kłady pracują obecnie dość Intensywnie.

^afłranicA
BUDOWA OKRĘTÓW W ROKU 1927.

Roczne sprawozdanie Lloyda za rok 1927 
stwierdza, iż i Hand ja i Wielka Brytanja nłę 
spuściły na morze ani jednego żaglowca. Wiel­
ka Brytanja i Irlandja ogółem zbudowała 
1,225,873 tonn statków', czyli o 585,305 torni 
więcej aniżeli w' 19^,'6 roku, tj. 53.6 procent 
tonnażu fwiatow'ego. 41,1 procent całej pro­
dukcji okrętowej Irlandji i Wielkiej Brytanji 
zbudowanej w 1927 r., poruszane jest parą. 
Ogóina produkcja światowa (po za angielską 
i irlandzką) wrynosi w 1927 roku — 1,059,806 
tonn tj. o 611,000 tonn wiecej aniżeli w 1926 r. 
Niemcy zbudowały 289.622 tonn. Stany Zjed­
noczone 179,288 tonn, Holandja 119,790 tonn, 
Włochy 101,076, Danja 72,038, Szwecja 67,361 
tonn itd.

MIĘDZYNARODOWY KARTEL 
DRUTU-WALCÓWKI

na ostatniem posiedzeniu w Brukseli postano­
wi! przedłużyć urnowe: kompletne porozumie- 
n e nastąpiło, ponieważ grupa belgijska i fran­
cuska wycofała swoje pretensje. Ustalono na­
stępujące kwoty: Niemcy 57.2 procent. Belgja 
14 procent. Francja 23 procent, Lm emburg 6 
procent; Czechosłowacja przystąpi prawdosto- 
dobme do kartelu, który obecnie przedłużony 
oostał do 1931 roku.
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Sprawoz^dnie^tcłdowe
Poznań, dnia 27. 1. 1928 roku
Dzisiejsza giełda miała charakter wybit­BA

n ie wyczekujący. Zawierano . nieliczne tylko 
tranzakcje zwłaszcza w akcjach przemysło­
w y ch . których zaofiarowanie jest bardzo ogra­
niczone, a chęć kupna nieco większa.

Z  pap. procent, płacono za 6% listy żytnie 
3 5 ,4 0 — 2 5 ,5 0 (za ctr. mtr.). Mniejszą ilość 8 /0 
listó w dolarowych niekwalifikujących się do 
notowania handlowano po 928/4®/o. Nieco wię­
cej materiału jest w 4% listach zastaw, konw. 
ziemskich po 51Vi%» Z pap. państw, oddawa­
no premjówki dolarowe po 63,— (za sztukę 

5-dólarową).
Z akcji bankowych doszło do notowania je­

dynie Bkiem Związku po 91.50 w a 1
akcji przemysłowych tylko Unją po 21,50-21.25 
w  płaceniu. Dopytywano się o R. Maya Herz- 
fe ld a i Cegielskiego, jednakże me było oddaw-

l pap. nieoficjalnych płacono za Bk. Polski 
1 6 0 ,- (bez materiału) zaś oddawano A k w a w it 

p o 1 1 5 ,—
T en d en cja : W y czek u ją ca . r

Ccdulft urzed. diełdy plcuScinc’baZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
w Poroanim

*  P o zn a ń , d n ia 2 7 . 1 . 2 8 r . ,

Papiery procentowe: 4% listy zast. konw. P. 
Z  Kred. O; 6% listy żytnie Pozn Z._Kred. 
35,40—25 50 P; 5% pożyczka premj serja II 63 00 u.

Akcj° bankowe: Bk. Zw. Sp. Zar•. 9!,50 P.
Akcje przemysłowe: Unja I em. 21,50—zMo r.
Tendencja wyczekująca.
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K re d y ty B a n ku G o sp od a rs tw a K ra jo w e g o
Na cele samorządów pomorskich

W czasie od 1 siernnia 1927 r. do chwili 
obecnej B. G. K. udzieli! następujących poży­
czek miastom i wydziałom powiatowym na Po­
morzu w złotych zł.

C h o jn ice —  50.000 zł. na regulację ulic, oraz 
uruchcm'enie ciegielni.

P u ck —  182.000 zł. na uruchomienie nowo­
czesnej rzeźni, roboty kanalizacyjne i wodocią­
gowe.

G d y n ia —  1.720.000 zł. na wykup gruntów 
budowę ulic, bruki, budowę szkół oraz pomiary.

T o ru ri —  750.000 zł. na budowę gmachu dla 
Urzędu Wojewódzkiego oraz powtórnie 
260.000 zł. na budowę ulic. _____

K o w a lew o  —  51,600 zł. na roboty kanaliza­
cyjne.

W ą b rzeźn o —  300.000 zł. na sanację Banku 
Powiatowego.

K o ścierzy n a  —  120.000 z ł. na spłatę długów 
powiatowych.

K a rtu zy —  688.000 zł. na rozbudowę elek­
trowni.

S ęp ó ln o —  250.000 zł. na budowę dróg.
S ta ro ga rd —  1 7 0  000 zł. na budowę dróg.

T u ch o la — 90.000 zł. na bud. dróg.
Ponadto Pomorskiej Izbie Rolrrczei w To­

runiu B. G. K. udzielił pożyczki 172.000 zł. na 
rozszerzenie działalności.

IT

Cnrzc ny królewskie w Biatogrodzie
Białogrćd, (radjo wł.). Wczoraj odbyły 

się w Białogrodzie w Skupczynie uroczyste 
chrzciny nowonarodzonego księcia. W uro­
czystości uczestniczyli wszyscy członkowie ro­
dziny kro'ewskiej, królowa-wdowa rumuńska 
Maria, cały rząd i przedstawiciele partyj poli­
tycznych^ W roli ojca chrzestnego wystąpił w 
zastępstwie księcia Porku poseł angielski przy 
dworze bialogrodzkim, który nowonarodzone­
mu księciu dał imię Bonisława (Bronisława?). 
Po uroczystości w kaplicy zamkowej odśpie­
wano Te Deum.

Królowa-wdowa rumuńska Marja powróci 
jutro do Bukaresztu.
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E n cyk lika  
J^o rta liu m  a n im o t”

O  p ra w d ziw ej jed n o ści religil

* Ojciec Sw. Pius XI. ogłosił w dniu 6 stycz­
n a Encyklikę „Mortalium animos“, poświęconą 
l^ raw ie popierania prawdziwej jedności reiigji 
| skierowaną przeciwko usiłowaniem stworze- 
b |ą sztucznej, pozornej jedności wyznań 
fetolów.

N a zjazdach przedstawicieli rośnych 
ta ń chrześcijańskich pr^aguje się myśl 
lżen ia różnych kościołów z zadawaniem 
ta k odkębnyoh dogmatów i odmiennych 
£eń. Nie może być mowy o jednym Kościeie 
I jedności religji, jeśli w lwie tego Kościoła 
C zęść wyznawców będzie głosiła za prawdę 
bożą to, co irma część za fałsz uznaje. Prze­
c iw k o propagandzie takiego rzekomego zjed- 
aoczenia występie Encyklika „Mortalium ani- 
sio s" .

Poniżej podajemy najważniejszą część 
E n cy k lik i w przekładzie według tekstu Pol­
sk iej Katolickiej Agencji Prasowej.

Zdawaćby się mogło, że wszechchrześcija- 
n ie (panchristiam), dążąc ku wzmosle- 
wszystkich Kościołów, zmierzają ku wzniosłe­
mu celowi, jakim jest pomnożenie miłości 
wśród wszystkich chrześcijan. Jakżeż jednak 
byłoby rzeczą możliwą, aby po zniszczeniu 
wiary zakwitła miłość. Wszyscy przecież wie­
my, że właśnie Jan, Apostoł miłości, który zaa- 
je się, że w swej Ewangeiji odsłonił tajemnice 
Najświętszego Serca Jezusowego, a który ucz­
niom swym zwykł był wpajać nowe przyka­
zanie: „Miłujcie się nawzajem", że właśnie 
o n ostro zabronił utrzymywać stosunki z tymi, 
którzyby nie wyznawali wiary Chrystusa w ca­
łości i bez uszczerbku: „Si quis venit ad vos et 

d&ctrUłam nun aiiert, not it o recipere eum 
in domum, nec Ave ei dixeritis"). Jeśli do was 
przyjdzie ktoś i nie wniesie z sobą tej nauki, 
nie przypuśćcie go do domu i nie powiedzcie: 
Bądź pozdrowiony. Ponieważ więc miłość 
wspiera się na fundamencie nietkniętej i praw­
dziwej wiary, przeto więc uczniowie Chrystusa 
muszą być przedewszystkiem spojeni węzła­
mi jedności wiary. Jakżeż można sobie wyo­
brazić chrześcijański „związek", w którym 
członkowie, nawet wówczas, gdy chodzi o wia­
rę mogliby zachować własne zdanie, choćby 
ono sprzeciwiało się zdaniu innych? Jakżeż 
ci, którzy są przeciwnego zdania, mogliby na­
leżeć do jednego i tego samego związku wier­
nych? Jakżeż np. należeć by mogli do niego cl, 
yi'-7V tev*’i pr : zą? 1 c k y h-erar- 
it-'i o^upM. i ich pouiog-
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6 /

1 0 2 102

2 6 I.

1 6 3 -1 6 3 .50

I3 >

P 3

3 3 .7 -

9 3

6 0 ,5 0 6 2

7 1

9 9 1 0 )  

4 1 -4 2 4 1 .7 .

4 8 4

4 1 4 0 ,5 -1 0 .7

4 3 ,5 0 4 4 4 3 .7 5

2 0 5

8 3 ,5 0 -8 5 ,7 .' 

J2  

.5 0

3 <

2

I 

!

7 t

2 7 . I

1 6 2 ,5 0

1 3 6

1 2 3

92

6 1 -6 1 2 5 6 1

7 3  

5 ? -5 3 ,5 0

IO C

4 0 ,7 5  -  3 9 ,5 0

4 1 - 1 0 ,7

4 3 ,5 0 4 4

90

8 5

49

8 1 ,5

1 5 5

1 8

1 6 Ł

9 f.5

pło<ił»w roHnlczwch w Wcrllnic
B e rl’n , 2 7 s tyczn ia 1 9 2 8 (rod z ina 1 .3 0  

Z b oża n a s io na o le 's te za 1 0O 0 kg re sz ta

P sze n ica n *a rch ijska  —  —  —  —  —

U p iec —  —  —  —  —  —  —  —  

m a i --------------—  — ----------- —  —  —

m a rzec —  —  —  —  •  —  —  —

T e n d e n c ’a s ła b a .

Z y fo m n ch llsk ie  —  —  —  —  —  —  —  —

lip ie c —  —  —  —  —  —  —  —  —

m a i —  —  —  — —  —  —  —  —  —

m a rze c -  —  ~  —  —  —  —  —  —

T e n de n da u s ta lo na .

lę czm le n la ry --------------—  —  —  —  —  —

Ję czm ie ń o z im y ------------- —  —  —  —  —

Ję czm ień p as te w ny k ra jo w y —  —  —  —  —

T e nd e nc ja

O w ie s m a rch ljsk l — —  —  —  —  —  —  —

m a rze c —  —  —  —  —  —  —  —  —

m a i —  —  —  —  —  —  —  —

g rud z ’e rt -------- —  —  —  —  —  —

T e n d e  'c  a u trzym a n a

K u kurydza lo co H a tno u rg  —  —  —  —  —

K n ku 'vd za lo co B e rlin —  —  —  —  —  —  

M  ka p sze n na  — —  —  —  —  —  — —  —

M ^ka ży  tn ia  —  —  —  --- ---------------- —  —  —

O sp a p sze n n a  —  —  —  —  —  —  —  —  —

O s ia ży tn ia  —  —  —  — —  —  —  —  —  —

P zeo a k —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —

G ro ch y ik t —  —  —  —  —  —  —  —  —  —

(h o cn p a ln y  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —

P e lu szka —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —

B ó b p o ln y —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  

W yka ------------- —  — --------------------------------------

f u b  n n ieb iesk i —  —  —  —  —  —  —  —  —

L u b  n żó .ty —  —  —  —  —  —  — --------------

se ra d e la - —  —  —  —  —  —  —  —  —  —

S e ra d e la n o w a  —  —  —  —  —  —  —  —  —

ń a ku c iiy rzep ako w e  —  —  —  — --------—

M a kuch y m  a n e —  —  —  —  —  —  —  —  —  

w ytło k su ch e —  —  —  —  —  —  — --------

S i u r se ja - —  —  — ------------------------------------

P ła tu z re m n . —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  

Z ie m n ia k i 

Z ie m n ia k  

Z ie m n ia k i 

Z ie m n ia k '

ta d . b . —  —  —  —  —  

a d . cze tw o n e —  —  —  

ta d a lne żó łte — - —  —  

p rze m ys łow e - - -

o g ó ln a te n d c  cp sp o ko jn a .

za 1 0 0 kg .

2 3 1  -9 34

2 7 5 ,n o

2 7 1

2 6 3

2 3 4 2  *6

2 3 7 .5  ’ 

2 6 7  

2 6 i

2 2 0  0 0 — 2 7 » I 0  

0 0 0 ,0 0 — 0 3 0 ,0  

)0 0 ,0 0— 0 0 0 ,  O f

2 0 2 M ) -9 1 3  O f 

0 0 0  -  ( '0 )  0 (!

0 0 ). 0

0 0 0  O l

0 0 0 -  0 n  

2 1 2 -2 1 4  

/2 9 7 5 -3 3 .7 .- ' 

3 0 ,7 5 - 3 1 o  

i5 ,20  

1 5 ,2 .

3 b  -1 5  1 

5 0  -* '6  

2 1 -2 z

2 0 -2 1

2 1 - 4

1 4 - 1 4 .7 ^  

1 5 ,5 -'-1 « 1 0  

( '0 0  

2 IO _  

1 9 , o 2 0 ,1 0  

2 2  0 0 _  
1 2 .4 0 -1 2  7  

2 2 , 0 -2 24  

2 3 .0 0 -2 4  4

3 ,1 0 — 3 ,4  

3 ,3 -3  6

3 ,7 0 -  4 '«
0 0 o

0  ),U "

2 3

g on

2 7 . i. 2 7 . k

ie ls in ę to rs — 1 0 ,5 73 W a rsza w a  —  — 4 7 ,17

W 'e d en -------- 5 9 ,1 /5 G d a ń sk —  — 8 1 8 4

’ca ęa —  — 1 2 ,4 4 B uk resz t —  — 2 .5 8 9

B u d ap e sz t — 7 3 .3 9 F o ko -------- — 1 .9 7 ?

S o fia —  —  — 3 ,0 3 6 W o d ę  Ja n e iro  — 0 ,5 0 ’7

A m ste rd a m — 1 6 9 .4 1 Ju g os ła w ia — 7  3 9

O s lo — - — 1 1 1 7 4 P o rtu g a lia — 2 0 ,2 7

K o p e nh a g a — 1 1 1 7 ? K a na d a —  — 4 ,1 93

S z to kh o lm — 1 1 2  6 1 K a ir —  —  — 2 0 ,9 9

L o n d yn —  — 2 0 ,4 6 0 R e va l —  — 1 1 2  7 5

B u e n os A ire s  — 1 ,7 9 5 A ten y -------------- 5 ,5 76

Jo w v Jo iK — 4 ,1 9 8 5 K o n s ta n tyn o p o l 2 ,1 4 4

J ru kse m —  — 5 8 .4 '8 K a to w ice —  — 4 7 ,1 25

\O W I1 O — 4 1 ,6 4 P ozn  in —  — 4 7 ,1 5

’a rvż —  —  — — K yga - ------ 8 1 ,O J

ćm ych —  — V 0 ,8 7 U m g u.ij------- 4 ,2 8 4

B a d ry t —  - 7 1 .1 9 (zy .n —  — 2 2 ,2 ’5

Dewizy wykazują małe obroty, Bukareszt słaby.

Chicago, 26. 1. 1928 r. — zamknięcie — ce­
ny termmowe. Pszenica: Tendencja ustalona. 
Na marzec 1303/s, na maj 1308/b , na lipiec 126V8. 
Kukurydza: Tendencja podatna. Na marzec 
865/s, na maj 898/4, na lipiec 913/8. — Owies: 
Tendencja ustalona. Na marzec 54, na maj 55, 
na lipiec 51. — Żyto: Tendencja ustalona. Na 
marzec HOVs, na maj 1093/4, na lipiec 103s/4.

Chicago, 26. 1. 1928 r. — zamknięcie — ce­
ny loco. Pszenica nr. 2 Hard ozima jara nr. 2 
130, miesz. nr. 2 — 130, owies biały nr. 2 — 
57, jęczmień Malting 85—°6.

Nowy Jork, 26. 1. 1928 r. — zamknięcie — 
ceny loco. Pszenica: Mixed Durum nr. 2 — 
135s/8, Manitoba " 
jara nr. 2 — I ■ .
1457/8, kukurydz.:

ny

' erw. ozima 
.t nr. 2 —

/b , lYurvuiyuz.,; i.' i <- i zbiorów
100s/4, żyto nr. 2 fob. Nowy Jo.K 1223/4, jęcz­
mień Malting 101, mąka Spring 650—675, frach­
ty do Anglji 1/9—2/9, frachty n a k o n ty n en t 
7—10.

Popierajmy przemysł Krajowy
ścl ludzi — wykor. ,vany jest dzień w dzień 
przez papieża i przez pozostających z nim 
w styczności biskupów, to jednak zadaniem te­
go urzędu jest celowo przystępować w uroczy­
stej formie i w uroczystym dekrecie do okreś- 
len a pewnych artykułów, jeśli wyniknie ko­
nieczność skuteczniejszego przeciwstawieni 
się biedom i atakom inowierców, lub też, gdy 
chodzi o to, aby w jaśniejszy i głębiej ujęty 
sposób wpoić wiernym pewne punkty nauki 
świętej. To nadzwyczajne wykonywanie urzę­
du nauczycielskiego nie oznacza jednak, aby 
wprowadzano jakąś nowość. Przez to. nie 
wprowadza się też niczego nowego do tej ilości 
prawd, które zawarte są. domniemanie przy­
najmniej, w skarbie Objawienia, przekazanym 
Kościołowi przez Boga. Przez to wyjaśnia się 
tylko prawdy, które dotychczas mogły w oczach 
wielu uchodzić za mgliste, lub też stwierdza 
się prawdy wiary, którym uprzednio ten, czy 
ów przeczył.

Jasną rzeczą więc jest, czcigodni bracia, 
dlaczego Stolica Apostolska swym wiernym ni­
gdy nie pozwalała, aby brali udział w zjazdach 
niekatolickich. Pracy nad jednością chrześci­
jan nie wolno popierać inaczej, jak tylko dzia­
łaniem w tym duchu, aby odszczepieńcy powró­
cili na łono jedynego, prawdziwego Kościoła 
Chrystusowego, od którego niegdyś, niestety, 
odpadli. Powtarzamy, aby powrócili do jed­
nego Kościoła Chrystusa, który jest wszystkim 
widomy i po wsze czasy, z woli swego założy­
ciela, pozostanie takim, jakim go On dla zba­
wienia wszystkich ludzi ustanowił. Mistyczna 
Oblubienica Chrystusa przez całe wieki pozo­
stała bez zmazy i nigdy też zmazy doznać nie 
może. Daje już o tern świadectwo Cyprian: 
„Oblubienica Chrystusa — pisze on — nigdy 
nie może być pozbawioną czci. Jest ona nie­
skalana i czysta. Zna tylko jedno ognisko, 
świętość tylko jednej komnaty przechowuje w 
czystości". I ten święty świadek słusznie się 
dziwił, jak ktoś wierzyć może, „że ta jedneść, 
której fundamentem jest niezmienność Boga, 
której spoistość poręczona jest tajemnicą nie­
bios. mogłaby być w Kościele zerwana i rozbi­
ta przez waśń poróżnionych ludzi". Skoro to 
mistyczne ciało Chrystusa, Kościół, jedno jest, 
spojone i złączone, jak ciało fizyczne, bardzo 
niedorzecznym człowiekiem okazałby się ten, 
ktoby chciał twierdzić, że ciało mistyczne 
Chrystusa może się składać z odrębnych, od 
siebie oddzielonych członków. Kto więc nie 
iest z Kościołem złączony, ten nie może być 
jego członkiem i nie ma łączności z głową — 
Chrystusem.

W  tym jednym Kościele Chrystusa jest 
4< se i te- i i pokost” ’’le tylko t^n. kto itznrtje a^rrtet 

tM), a wisie j i

ników uważała jako przez Boga ustanowioną 
i ci, którzy twerdzą, że wprowadzono ją sto­
pniowo, odpo wiednio do potrzeb czasu i miej­
sca? Jakżeż ci. którzy w Najświętszym Sakra­
mencie ołtarza z powodu cudownego przeisto­
czenia chicha i wina w t. zw. transsirstancję, 
czczą Chrystusa, jako prawdziwie ćbecnego, 
i ci, według których zdania Chrystus obecny 
jest tylko przez wiarę, lub też przez znak i silę 
Sakramentu? Jakżeż ci, którzy w Eucharystii 
uznają istotę Ofiary i Sakramentu i ci, którzy 
ją za nic innego nie uważają, jak tylko za 
wspomnienie Ostatniej Wieczerzy, lub też uro­
czystość ku tej pamięci Jakżeż ci, którzy za 
rzecz słuszną i zbawienną uważają kornie 
zwracać się do świętych, panujących z Chry­
stusem, zwłaszcza do Bogarodzicy Marji, oraz 
czczą ich obrazy i ci, którzy przeczą, by kult 
ten był dozwolony, jakoby ubliżał on czci Je­
zusa Chrystusa, „jedynego pośrednika między 
Bogiem a ludźmi". Nie wiemy, jaka droga wie­
dzie z takiej różnorodności zdań do jedności 
Kościoła, ponieważ Kościół meże przecież wy­
wodzić się tylko z jednej nauki chrześcijań­
skiej wiary. Wiemy jednak, jak tam łatwo do­
chodzić można do zaniedbania religji, lub do 
indyferentyzmu, lub też do modernizmu, której 
ubolewania godne ofiary nie uważają prawdy 
dogmatycznej za absolutną, lecz za i&iatywną, 
t. zn. za zmienna według rozmaitych miejsco­
wych i czasowych potrzeb jakoby ona nie sta­
nowiła treści niezmiennego objawienia, lecz 
przystosowywała się do życia ludzkiego. Co 
się zaś tyczy artykułów wiary, to bezwarun­
kowo niedozwolona jest różnica, ktorą chciano 
zaprowadzić między t zw. zasadniclemi a nie- 
zasackilczemi punktami wiary, jak gdyby pier­
wsze z nich musiały być uznane przez wszysb 
kich, natomiast te drugie mogłyby pozostać do 
swobodnego uznania wiernych. Nadnaturalna 
cnota wiary ma swą przyczynę formalną w au­
torytecie objawiającego Boga i nie dopuszcza 
podobnej różnicy. Dlatego wszyscy prawdziwi 
chrześcijanie równie wierzą w tajemnicę Prze­
najświętszej Trójcy, jak i w Niepokalane Po­
częcie Bogarodzicy i z równą wiarą odnoszą 
się do Wcielenia Chrystusa, jak do nieomyl- 
k o ś c i papieża rzymskiego, tak, jak ją sobór 
watykański określił. Czyż wiara ich w te 
przytoczone artykuły wiary ma być mniej sil­
na i pewna dlatego, że Kościół jeden z tych ar­
tykułów w tym, inny zaś w owym, może w 
niedawnym czasie uroczystym dekretem osta­
tecznie określił? Czyż Bóg ich wszystkich me 
objawił? Chociaż urząd nauczycielski Kościo­
ła, który według planu Boga ustanowiony jest 
na ziemi w tym celu, aby prawdv objawione 
o;: dymane byN po e czas” r

słuchając i przyjmując ją. C zy ż rzy m sk iem u  
papieżowi, najwyższemu pasterzowi dusz, nie 
podporządkowali się przodkowie tych,. którzy 
zaplątali się w błędne nauki Photiusa i t. zw. 
reformatorów? Synowie opuścili — niestety -— 
dom ojcowski, lecz dom się nie rozpad! i nie 
zginął, gdyż w nieustannej pomocy Boga^ ma 
swą ostoję. Niechajże powrócą do wspólnego 
Ojca, który ich przyjmie z całą miłością, n’e 
pomnąc krzywdy, jaką wyrządzili poprzednio 
Stolicy Apostolskiej. Jeśli, jak to wciąż pow­
tarzają, pragną z nami i z naszymi się połą­
czyć, dlaczegóż nie powracają jaknajśpiesz- 
niej do Kościoła, „tej Matki i Mistrzyni wszyst­
kich wierzących w Chrystusie? Niechaj usły­
szą, co mówi Lactantius: „Tylko... katolicki 
Kościół — woła on — przestrzega prawdziwej 
wiary. On jest świątynią Boga. Kto do niego 
nie wstąpi, lifj go opuszcza, ten zdała od na­
dziei życia i zbawienia."

Do Stolicy Apostolskiej ustanowionej w, 
tern mieście, którą książęta apostołów, Piotr 
i Paweł, krwią swą uświęcili, do Stolicy Apo­
stolskiej, powiadamy, do korzenia i Matki Koś­
cioła katolickiego niechaj zbliżą się synowie 
odłączeni, nie w tej myśli i nadziei, że Kościół 
Boga Żywego, ten filar i podpora prawdy, po* 
święci czystość wiary i ścierpi ich błędy, lecż 
po to, aby oddać się w opiekę jego urzędu nat< 
czycielskiego i jego kierownictwa. Oby nant 
dane było to szczęście, któregę nie doczekał^ 
się wielu z naszych poprzedników, byśmy moj 
gli z clcowską miłością uściskać synów, naf 
któfyT odłączaniem się z powodu nieszczęsne­
go io- Ol u gKjboko ubolewamy. Oby Bo® 
nasz Zbawiciel, który chce, aby wszyscy by| 
zbawieni i doszli do poznania prawdy, nas wj£ 
słuchał, tak, jak Cra gorąco błagamy, aby zec< 
ciał w swej dobroci przywołać wszystkich bt^ 
dzących do jedności Kościoła. W tej ważnej 
i doniosłej sprawie prosimy o wstawiennictw® 
Najświętszej Dziewicy Marji, Matki Łaski B($ 
żej, Zwyciężczyni wszystkich herezji i Wspci* 
możenia Wiernych i wzywamy wszystki® 
chrześcijan, aby się do Niej modlili, aby Oni 
przez swe wstawiennictwo dała nam doczekaj 
się jaknajprędzej tego upragnionego dnia,. < 
którym ludzie pójcie za głosem Jej Boskie® 
Syna i „zachowają jedność ducha węzlsSl 
pokoju".

Wiecie, czcigodni bracia, jak bardzo te^ 
pragniemy i niechaj się o tern nasi synowie c® 
wiedzą, nietylko katolicy, lecz także ci, co 
od nas odłączyli. Jeśli w kornej modlitwie bfe 
gać będą o światło nieba, to z pewnością p^ 
nają jedyny, prawdziwy Kościół Jezusa Ch^ 
rtu«a i v. ią do nięgo, ląckąc się z naaMjj 

Uoskwialej miłości. '
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Krwaw* obmtfid porębowe

(J) Pocmddwsfftis dc<Konano w astatnfch 
tjrgodfniach w okolicach grobu królewskiego w 
(Jr o cz«m Juź donc/Jliśmy swego czasu w 
^Rzeczach cibkawvch“, rzucają wiele śwktła 
m obyczaje narodów Sumery  jakich żyJacych w 
Otwarłem tysi&;x>lechi prged naszą erą.

Wydobytrj po kolei następujące przedmio­

ty: harf© o szesnastu strwnacłi, którą zrckou- 
•truow&no przy pomocy kluczy oraz odetoków 
pozostawionych przez brakujące cześd z drze­

wa, wózek zaprzężony w dwa osły, szkielety 
dwóch poganiaczy i jednego niewokitka leżące 
przy głowach zwierząt poświęconych w ofierze 
przypuszczalnie równocześnie, wreszcie kości 
ludzkie w dużej ilości, symetrycznie rozłożone, 
które najprav,"dopodcbniej należą do koi>et z 
haremu wysianych na tamten świat, aby nadal 
służyły swemu zmartemn pasm.

Srebrne i zkrte n^osyzile, ozdoby z rudy 
żelaznej z iapis-lazuM 1 z macicy perłowej, gto- 
wv lwa ł lampnrta ze złots i srebra, pti© m  
slota, które jest metalem najmniej sh nadają­

cym do wyrobu narzędzi tegjo rodzaju, snu 
róźsw Inne przedmioty o wfełktoj wsmśd do- 
kumentakiej przez fch wykonanie i tryl skła­

niają do przypuasczed, iż cywitacji ludów a- 
mlesskującycśi Chakte© w IV. tyMąodec^i 
przed naszą erą byte Jtd dehKteoobi 1 deote 
prawdopodobnie o sześć Itib edem wńeśców 
wstecz.

Najdeka^wrecn spo^hzeżesżem jakie wy- 
irfka z poczynkjnycfc wyfcopafisk w Ur jest to, 
tt w dawnej epoce sumeryjskiej skatebfffeów, 
zwierzęta pociągowe, oraz żony wtadcy pozba­

wiano żyda, aby mu towareyszyły w zaświa­

tach I że przy wyfcezym pod wajdędem tecterics- 
nym pozor.ie cyv4łłzacjl niż w Egipcie współ­

czesnym, panowały w Mezopotamii obyczaje 
barbarzyńskie, gdy nad broegasni Niłu, ofiary 
w ludziach były zdeskme, a składano eto gro­

bów królewskich jedynie podobamy pozoeta- 
śych pray żyota boskich I toewdmlkóiw wtedcy.

To tlę nazywe dateico

Nowojorski konrejxxxiewt „Intema^onal 
News Servlse** donosi, śe p. Robert Condit, 
chenrik z zawodu, coyol obecnie w Miami (Flo­

ryda) przygotowania do wyruszenia w Istotose 
bardzo daleką dro^ę, ^dyt celem jej jest aż 
planetą Wenuel Zajęty ou jeet wykończaniem  
aparatu, mającego szybować w pcmtreentach 
niebieskich s Mytkoicią 5,000 kśm. na mtewte, 

ponieważ w4 afiegńodć pomiędzy skeMą a 
Wenus wynosi około BQXWXX) kim, frMteg 
Condit zanHem wyładować po sHywto 34T7 
godrtn.^, o Ito aie saśdą ńadtae prweMtoody! Pm  
Condit pracuje w najwłekszej tajemnicy, gdyż 
twierdzi, te ma w obecnej cbwHł ad 12 rywali, 
którzy, podpatrzywszy Jego wynahaek, rotowł 
zkonstroować takie s m i m aparaty I oo Mjger- 
cze, przybyć jeeeczę eraed Bhn aa Wenoil A 
włec motitwDńć wytafcówl Car • totaltaato- 
rem?- ____

Mistra sztekl kMlInarnaj 
wam tiff I A

inZflSCIZwny LOfff rWmOWę

Neater imctiany mryzkfck p. August Eaocf- 
fńer odznaczony soetal w tych (tatach krzyżem 
oficerskim Legjl Hcoorowej za saatagi m  poh 

^Nauczania techntesnago**. Eeco^pier jest oso 
bistodcią znaną w sferach faatooirontouych na 
całym śwfecfe. Po m zafeotand praktycanemi 
poiwięca oa Mę pracy teoretycaao-Mterąckfej. 
Wydal M szereg kMąńek, które obok ddel 
Bdllat-Savarta należą do najwyb^taief&Bych w 
literature tochowet Jednym z najNrchtal ror- 
powszeataaonych „wynalazków* kułtomiyeh 
p. Escoppfer fest tak nazwana przeceń „Mcł~ 
ba", którą spreparował w roki 16^ na g b o ś ć  
słynnej śpiewaczki paid Melby.

H m . in rw r'i

Ras! de Ekrtodgsy. H

b. tonę. Sdrct©

K ró lo w ie  zb ro d n i 
Pafafełtókl taMektura ParyskM PoM Tb ś b s I 

i Proedmą etoroakw.

Jedną z najryzykownlejazyeh misji zpotol- 
fem z polecenia gen. H. Wllioea, który byl s«®- 
fem wywiadu I łącznikiem przy francuskim 
sztabie generalnym. Zapytał ffe on mnie czy 
byłbym gotów przedostać się do kwatery głów­
nej gen. Ludendorffs i wydostać stamtąd infor­

macje niezbędne dla przygotowania pewnych 
posunięć przez armje alianckie.

W przebraniu depeszowego niemieckiego 
1 na motocyklu fabrykacji niemieckiej, który 
dostał się w nasze ręce jako łup, podjąłem pew­

nej nocy próbę dotarcia do głównego centrum 
armji niemieckiej.

Dotarłem do frontu niemieckiego bez pne- 
szkód; gdym pędził dalej, pękł nagie nademną 
granat angielski, rozłupał motocykl i zranił 
mnie w nogę Odstawiono mnie do lazaretu 
niemieckiego Czerwonego Krzyża, tu operowa­

no i wpakowano do łóżka. Pomimo rany uda­

ło mi się zmyMć czujność pielęgniarzy, uciec 
z lazaretu i ukraść motocykl; poczem ze sfał­

szowaną depeszą, w którą mnie przedtem za­

opatrzono pojechałem do głównej kwatery 
I wręczyłem depeszę Ludendorffowi. Skutek 
był ten, że Ludendorff cofnął z pewnego od­

cinka kilka pułków, co umożliwiło dywizjom 
francuskim wykonanie nagłego ataku.

Szczęście mi sprzyjało i dotarłem fortun­

nie z powrotem do frontu francuskiego. Zacho­

rowałem jednak i resztę wojny spędziłem w 
l^ltata paryskim. W pagrodę m  udatne wy-

Ma M T. IW

Ja k  g in ą  In d z ie  w  C h in a ch ?
tylko drm przygodną. — Rokowania o okup. — Bezpłoczedsiwo uprowadzonogo. —  Nowe 

m e to d y w SzaEfhaja.

W  ia d ne m  p a ń s tw ie n ie g in ie ty lu lu d z i w  b ia -  

}y d z ie ń i aa u licy , co w C h ina ch . O s to su n ka ch , 

p a n u ją cych w tym w zg lę d z ie w p a ń s tw ie żó łte g o  

sm o ka , p is ie ko re ap o e d e st je d n e g o z p ism b c rliń - 

skfch, co n a s tę p u ję :

W yp a d k i p o rw a n ia ła d z i z u licy za M a łe g o d n ia  

są w C h in a ch tu k c te s te . U d z ie n n ik i n ie za w sze  

n o tu ją Je w k ro n ice w yp a d kó w m ia łk ich . O p la ja  

p rze s ta ła sw ra cad n a n ie u w a g ę . W  lis to p a d z ie  

u h . ro ku za n o to w a n o w  S za n g ha ju lo b P e k in ie o ko ­

ło 3 0 0 w yp a d kó w u p row a d zen ia a M l to za p e w n e  

d ro b n a ty lko o zo id rze czyw is to śc i

P o rw a n ie M e n a lo ty w C h in ach d o w yp a d kó w  

p rzyk rych . Je s t to ra cze j p e w n e g o ro dza ju d ro ga  

za b a w a . B a n d yc i w a n g h a jscy d o ro b ili s io w  o s ta t­

n ich ła ta ch w o jn y d o m ow e j p o kaźn ych m a ją tkó w , 

p o e ia d a h lu ksu sow e m ie szka n ia , w k tó rych n a w e t 

b o g a c i ch iń czycy  zn a jd u ją w yg o d n e  lo cu m . A  je ie li 

b a n dy ta o d n o s i w ra że n ie , że g ra to czy s io fa ir, 

w ó w cza s ch e m ie u żyw a w  ró żn ych lo ka la ch m ie j­

sk ich u c iech y i tyc ia w ie lko m ie jsk ie g o , a b y o fia ra  

s io n i© n u d z iła . K o sz ty w licza s io d o ce n y o ku p u

P rzy ro ko w a n ia ch o o ku p je s t b o w ie m rze czą  

w a żn ą , b y n ie u ja w n iła s ię ża d n a p sych o za n ie w o li. 

B a n dyc i sza n g h a jscy zw yk le le p ie j p o tra fią o ce n ić  

sw e o fia ry , a n iże li sk ru p u la tn e u rzę d y ska rb o w e  

so d a trrikó w . Z au fa n i lu d z ie tkw ią w e w szys tk ich  

b n n d a ch , sp o rzą d za ją w yc iąg i z ko n t b a n k ie rsk ich  

ju ż p rze d p o rw a n ie m . Z w yk le  k to ś ze sza jk i D la ­

te g o te ż ku p có w tza n g h a jsk ich likw id u je s ię w ta ­

k im  m o m e n c ie , k te d r za p a sy g o tó w ko w e  n a ko n tach  

b a n ko w ych sa n a jw yższe . Z o ku p e m to w a ro w ym , 

ja ko p rzysp a rza ją cym  w ie le k ło po tu , b a n d yc i n ie  

ch cą s t© o d n o s ić . Z a zw ycza j n a p o d s taw ie  p o s ia d a ­

n ych fc fo rm a cy j o s ta n ie m a ją tko w ym  p o rw a n e g o  

u m a w ia ją s ię o o ku p , p o cze rń u p ro w a d zo n y p isze  

d o ro d z in y , k re w n ych , p rzy ja c ió ł lu b zn a jo m ych lis t 

z p o d k re ś le n ie m , te g d yb y p o lic ja o cze m ko lw ie k

Polacy w marynarce wojennej Stanów Zjedn
StaBowlą tam Meseat bardro Scsey I eeewy.

Z a p e w n e ato każdy wie, że ro d a cy n *» l aą 

b a rd zo liczn i©  re p re zen to w a n i w  p o tę żn e j m a ryn a r­

ce w u ie fifie j S ta n ó w  Z je d n . S łu ży Ich te rn 6 0 0 0 , co  

staaowi maczny CNhetek. w yn o szący e w ic ia w fo -  

cę j, n iżb y p rzyp a d a ło w  o g ó lnym  s to su n ku n a ro d o - 

e ro śd , te ro n ą cye h h id n c^ć S ta n ó w .

P o la cy d są p rse a d o w ó d có w w ya o ke o e n fo n i 

I ę d e b yw a fe so b te « yb ko sw a n a e , d z ię k i p ra co w i­

to śc i l te te łlg ca c jl Jc® t kh d a to iw ta a a cza w a r- 

ty ie rfl | p rzy to rp e d a ch . (N b . ta kże o rk ie s try o k re - . 

to w e d rfe d a ją d © p o w ię ksze j ca ę śc i t P o la kó w ). ! 

Z a zsa ocyć trze b a , że s ta żb a w  n u ry  n e rce a m e ry -  

ka ń sk te j w yn & O  u ta i  w yk !  e j sp ra w n o śc i fiz yczn e j 

i d a ch o w e j ze w zg lę d u m o b s łu g ę sko m p liko w a ­

n ych m o to ró w  I m a szyn . T o te ż m a ryna rze p o b ie ­

ra ją żo łd , trzy ra zy w ię kszy , n iż żo tn le rie ła d o w i

K o rp u s o fice rsk i ró w n ie ż lic zy w ie iu P o la kó w , 

iw ła sse za w d z ia le in żyn ie rii i a w ia tyk l m o rsk ie j.

W ę d ru ją c^ g ó ra

Góro Monte d*Arbmo, położona w polu- 
dsitewol Szwafcarfi. posuwa sł© dagie naprzód. 
Góra ta Jer-t ziwia od niepamiętnych czasów 
Jako „żywa góra“, ale w ostatnich miesiącach 
rseł! tea I’lwa się w sposób zastnasizający. 
Na sscsycfe I na zboczach utworzy  ty się szc- 

potaleme ztocwiia otrzymałem od Focha krzyf 
sasbigi wojskowej.

Jednym z najzuchwalszych zamachów 
który udarenmiłeni. była próba wykonania za 
machu na Miissollniego za  pomocą listu ekspio- 
dującec^. Jaki miał mu być przesłany poczta 
z Paryża do Rzymu, Zamach byłby się pewnie 
udał, gdyby nfe niezręczność urzędnika na 
poczcie paryskiej, który tak lekkomyślnie ma­
nipulował Itotem, li skruszył pieczecie lakowe. 
Ltot zogtał przesłany do innego wydziału w 
edu ponownego zapieczętowania. Tutaj na­

stąpiła eksplozja nieoczekiwana, przyczem j«- 
den z manipulantów został zraniony do&f 

dęt&o.
Maszyna piekielna, skonstruowana przez 

spiskowców antyfaszystowskich, była tak pła­

ska. że dala się włożyć do koperty większego 
formatu We środku umieszczono procyzyj 
ny zapąl sprężynowy, który działał niezwłocz­

nie z chwilą otwarcia koperty.

Dowiedziałem »l© wkrótce przez swoich 
agentów, iż w pewnych kolach anti-faszystów- : 
skich Paryża oczekiwano z niecierpliwością ' 
wiadomości o katastrofie w Rzymie, która i 
miała uwolnić Italic od Duce. Podczas rewizji 
w pewnej kawiarni przy ulicy Notrc Damę de 
Lorette aresztowaliśmy czterech mężczyzn 
i kobietę. Kobieta zdradziła 1 wydala swoich 
kompanów, 1 tak dostaliśmy w swe ręct czte­

rech sprawców nieudanego zamachu.

Spiskowcy zostali osądzeni i skazani na ’ 
dziesięć lat więzienia każdy. Kobiet© uwolnio- j 
no po kilku miesiącach.

W swoim czasie zainteresował mnie ogro­
mnie wypadek z pielęgniarka Daniels w Boulog­
ne. Zniknęła ona bez śladu. Zdarza się to cza­
sami w miastach portowych. W takich wy ।  

padkach agenci polkji francuskiej kierują zwy- | 

si© dowiedziała, to ju tro g łow a jego zawiśnie na 

p a rka n ie o g ro d o w ym . D la te g o tei m a le ń k i procent 
w yp a d kó w  d o ch o d z i d o w ia d o m o śc i w ład z p o licy j­

n ych , * a ą b id z ie w śród u rzę d n ikó w śledczych w 

Szanghaj, którzy lic zb ę wypadków obliczają na 

1 0 0 d z ie n n ie .

W  C h in a ch zb ro d n ia  m a a w o to tra d yc ję , a we- 
d te g s ta rych , d o b rych zw ycza jó w ch iń sk ich ban­
d y tó w , ta i d łu g o n iko m u n te u le g ro z i, d o p ó k i ałę 

to czą p e rtra k ta c je . D o p ie ro , k ie d y o fia ra p o ce n ie  

> ę s ta w ia ć", k ie d y za w ia d a m ia p o lic to , zgładza 

s i© ją w  sa m o o b ro n ie . K rym in a liśc i ch iń scy , k tó rzy  

s tu d io w a li w E u rop ie czę s to o św ia d cza ją . m o r­

d e rs tw o je z t b ln fie m . N ie m o rd e rca , le cz za m o rd o ­

w a n y p o n o s i w in ę , te g in ie . D la w ie lk ie g o  s tra ch u  

C h iń czykó w zb ro d n ie u p ro w a d za n ia ko ń czy ły te ©  

zw yk le b e zk rw a w o .

W  o s ta tn ich m ie s ią ca ch sy tu a c ja zm ie n R a fi©  

Je d n a k . W  S za n g h a ju p o czyn a s ię u p ro w a d za n ie  

i p o ryw a n ie lu d z i tę p ić ś ro d ka m i e u ro p e jsk ie m i. P o  

u lica ch p a tro lu ją p o lic ja n c i a n g ie lscy , zw yk le wy­
s łu żen i żo łn ie rze , k tó rzy zn a ją ję zyk ch iń sk i G d zie ­

ko lw ie k d o jrzą co ś p o d e jrza n e g o in te rw e n iu ją - B a n ­

d y tó w n o w e te 1 n ie p ra k tyko w a n e m e to d y za n ie ­

p o ko iły . N a n iek tó rych u lica ch czę s to d o ch o d z i d o  

s trze la n in y , w  k tó rych d o tą d p u d ło d w u ch p o lic ja n ­

tó w , trze ch  b a n d y tó w  i p rze sz ło tu z in  p rze cho d n ió w .

Z w p ro w ad ze n ie m  m e to d e u ro p e jsk ich p o czyn a  

za n ika ć tra d ycy jn y s to su n ek za u fa n ia b a n d y ty d o  

o fia ry 1 n a o d w ró t. „K u ltu ra * 4 zb ro d n i za m ie n ia r i*  

w ca lem te g o s ło w a zn a cze n iu n a b a n d y tyzm . 

M o rd e rs tw a b y ły d o tą d rza d k ie . Z w yk le b y ły to  

zb ro d n ie z a fe k tu . P e k in , m ias to m ilio n o w e , za n o to ­

w a ło  jed n o m o rd e rs tw o  w  ro ku . W  u b ie g łym  lis to ­

p a d z ie  za n o to w a n o  w  S za n g h a ju s ie d em d z ie s ią tsze ść  

w yp a d kó w m o rd e rs tw , to zn a czy 2 i p ó ł d z ie n n ie . 

C yfra n ie zg o rsza .

Je d e n z n a jle p szych o fice ró w  aeronaatykl wofensM. 
p o r. D o łe cze k , zd o b y ł k ilka św ia to w ych rekordów 

p o w ie trzn ych . R o g e r W e r n o  w  ski u ch o d z i za ssam- 
p to n a w  sko ka ch  ze sp a d o ch ro n e m  z aeropiaaa. Ta­
k ich ka rko ło m n ych sko kó w  w yko n a ł ja t około 100

Ja ko p rzyk ła d ce ch u jące g o P o la kó w b o h a te r­

s tw a m o żn a p rzy toczyć  w yp a d e k i r. 1923. Na pao- 
e e n s iks ^M .ta s ta ip r w yb u ch ł p o ża r w  je d o e f i b o cz ­

n ych w ie życze k , g d z ie 2 3 lu d z i p o s trad a ło śyete. 
zn a le z io n o w śród tru p ó w  m ło d e g o P o la ka , k tó ry w 

o s ta tn ie j ch w ili sk ie ro w a ł le w a r p o łą czo n y z sikaw­
ką a a m a g a zyn y o k rę to w e , b y  za p o b ie c ro zzso ne a tw  

s l© n ie szczę śc ia . C zyn te n w sp o m n ia n y zo s ta ł za­
szczy tn ie w  d z ie n n ym  ra po rc ie  flo ty .

D o d a ć w re szc ie trze b a , że co ra z wleeej Pola­
kó w  ksz ta łc i s ię w A ka d e m J I m a ryn a rk i w Annapo­
lis , k tó ra d o n ie d a w n a zu p e łn ie n ie wykazywała 

n a zw isk p o lsk ich .

rośde szczeftny, sosny rocnąct M zboczach 
ohwieją się I walą. Masa góry wynosi 170 mi­

lionów metrów sześciennych i cala ta obrzy- 
mia masa zrosi runięciem. Jeżel się to stanie, 
cala dofina Arbedo zostaleby zniszczona. By­

łaby to mjwlękfftą katastrofa, jaka fciedykol- 
wlók sł© zdarzyła dokąd sięga pamięć rodu 
ludzśde^o.

kle zwe podejnrouła w stron© bandtarsy ży­

wym towarem.
Faktem lest, że Daniels cadla oftarą Jakiejś 

bandy w Boulogne, że została w niewyjaśnio­

nych dotąd okolicznościach zamordowana 
a trupa jej porzucono na placu de Saule. Szprvc- 
ka z morfiną wypadła prawdopodobnie z kie­

szeni podczas przewożertfa trupa.

Gdy generał Pershing, głównodowodzący 
armji amerykańskiej wylądował we Francji, 

szpiedzy niemieccy anichomfii wszystkie swe 
siły, aby w myśl otrzymanych tewtrukcjl. do­

stać Pershinga w swe ręc«. Doszło do naszej 
wiadomońd. iż Letnleje możliwość zaciągnię­

cia sie w szeregi ftnnji amerykańskiej agentów' 
wjnwladu niemieckiego, pracujących w Amery­

ce. Mogli więc oni przedostać się już wraz 
i ekspcdjowanenj oddziałami Amerykanów na 
nasze terytorium. Ponieważ ludzie ci byHU w 
takim razie regularnym! żołnierzami amery­

kańskimi i posiadali papiery w porządku — wy­

łapanie Ich musiało przedstawiać wielkie trud­

ności. Udało mi się jednak wykryć i aresz­

tować jednego i tych szpiegów w Chaumont.

Ten „żołnierz** amerykański upił się pew­

nego razu w podrzędnym szynku i zetknąwszy 
sl© tam z jedną z naszych wywiadowczyń, wy­

znał jej po pijanemu, że wfrrótce ..zrobi ko­

niec** z Pershingiem.

Nasza agentka porozumiała sie ze mną te­

lefonicznie i wedhig instrukcji ściągnęła szpie­

ga do swego mieszkania. Tutaj przyłapałem 
go. Wzięty na spytki wyznał, iż nietylko ko­

munikował radiotelegraficznie ważne informa­
cje naszym wrogom, lecz miał także polecenie 
podminowania i wysadzenia w powietrze głów 
rej kwatery gen. Pershinga.

KONIEC,

Programu radio
Sobota, dała 28 stycznia 1928.

Pesaań (344«8 m). 12.45—14.00 Koncert gramofonowy. 

Płyty z magazynu K. KlowwsJd, Poznań, ul. 27 Grud- 

aia 6. Program: 1. Mozart: Cosi fan tutte (uwerturą) 

— Idomeneo (uwertura) odegra orkiestrą państw, opery 

w Berlinie. 2. Mozart: Ar  ja z op. „Wesele Figara" (akt 

IV), Arja z op. „Wesele Figara" (akt U) śpiew Claire 

Du ł  A De Curtis: Torna a surriento (Kanzona neapo- 

IHańska), śpiew barytona Tlty Ruffo, Edi Capua, Maria 

Mart. 4. Schubert: Uwertura „Rozamunda- (dwustron­

nie) orL państw, opary w Berlinie. 5 Verdi: Azja 1> 

op. J^igoletto“ „Quiesta o quiella", Arja z op. „La 

doana a mobHe". śpiew Jana Kiepury. 6. Oliver Metra 

Voise espagnole („La, serenada"), Leoncavallo: Barkaro­

la wenecjańska, orkiestra Edyty Lorand. 7 Meyerbeer: 

Aria Marcella z op. „Hugenoci" Evocatiome z op. Ro­

bert DjobeF, śpiew Adama Didura z tow. orkiestry med­

iolańskiej. Muzyka wesoła. 13.00 W przerwie koncer­

towi notowania giełdy pieniężnej zbożowo - towarowej 

i komunikaty Pafa: 17.00—17.20 Gawęda harcerska; 17.20 

17.48 Pogawędka p. L „Sport w dobie dzisiejszej" wygi, 

p. J. Waxman. 17,45—19,00 TransmLja z Warszawy. 

Program dla dzieci. „Przygody Maciusia", wypowie p. 

Wanda Tatarkiewicz, poczem audycja zespołowa. 19.00 

do 19,10 Nadprogram, wygi, artysta Teatru Polskiego, p. 

Jaaass Warneckl. 19,10—1935 Odczyt p. L „Obrona 

praedwśrodkami walki cbemfczneT. wygi, por A. Ki- 

dńskL 1938-20,00 Odczyt p. L „Liryka staropolska 

czeto UL, JJryka milosaa** (recytacje I objaśnienia) —  

yyąt kapitał d Baamfeld. 20,06—2030 Komunikaty 

gęapodarcze. 2030—2230 „Wieczór intuyld lekkiej.

Utatal biorą: Ktab naadoiliustów „Lyra" pod batatą p. 

Kroloppa. Ewa Kowalska (sopran). Kajetan Kopczyński 

(barytoa). Prof. Lukasiewicz i marjan Saser (fortepian). 

Bronislaw Bronowski. Program: 1. orkiestra. 1 Broni­

sław Bronowskl we wiasnym repcrtuirie. 1 Nowo­

wiejski: A pamlęusa Janka. Cnarne occki mtala. Kar- 

ntitaki: Mazur odśpiewa a Kopcsyński. 4. orkiestra, t. 

Niewiadomski: śmieją się słotę tany. Gounod: Walc a 

opery „Romeo 1 Julia'* odśpiewa a Kowalska. 6. Utwory 

M 4 tacn — odegrają pp. Lukaslewłc* 1 Saner. 7. J. N. 

Kamiński: Wisło moja. Kujawiak - odśpiewa p. Kop­

czyński 8. Bronisław Bronowski we własnym repertu­

arze. 9. Niewiadomski: Wesele. Strauss: Czardas z op. 

„Zemsta nietoprzea" — odśpiewa p. Kowalska. 10. Le­

har: Duet a op. ,. Irabla Luksemburg" — odśpiewają pp. 

Kowalski I Kopczyński. 11. orkiestra. 22,0^-2230 Sy­

gnał czasu, komunikaty meteorologiczny i Pat a. 2230 

do 22,46 Lekcja tańca, wykł. p. Zlemomysl Starski. 2230 

do 24,00 Transmisja muzyki tanecznej a winiarni „P*> 

lata Royal".
Medzleta, dała 29. L 1928 r.

Pwcaad (MU nu) 1240-1238 Odczyt s dztnhi rojk 

nłczeco p. L: „O znaczeniu uszlachetnionych n mo **4, 

wygi. Dr. Z. PtetruszyńskL proL U. P. 1235—1240 Od- 

ocyt z działu rolniczego p. L: -Wady dziedziczą 1 

zwierząt domowych", wygi. Dr. »L Runge, prol. U. r. 

1230 Komunikaty P. A. T. 15,15—1730 Transmisja kon­

certu z Fliharmonji Warszawskiej. 17,20—17,40 Nad­

program, wygi. p. Janusz Warneckl, art Teatru Pol­

skiego. 17,45—19,00 Koncert organowy prol. Feliksa No- 

wowiejskiego. Udział Merze p. Marja Rogalińska • Danfli 

(sopran). 1. Bach: a' Fuga c-dur na temat chorału „Zstę­

puję s nieba", b) Pastorał; 2. a) Moni iszko: Modlitwa, 

b) Adam: Głos duszy, odśpiewa n. Rogallńska-Daum: 3. 

Making op. 63: a) Ucieczka do Egiptu, b) Szatan kuM 

Chrystusa, c) Eliata; 4. a) Eduardo Oa.da Mandka: Rów 

że św. Tcruay. b) Reger: Kołysanka, c) Wagner: ModU- 

twa Elzy z op. „Tannhluser", odśpiewa p. Rogalińska. 

Danin; 5. Sarzyński: improwizacja „Capricdo". Wiń 

do 1931 Odccyi pod frt: ..Otaace » g 3***

i pońnwba teh ouhrcay wygłod Dr. E. L^toce 

bitowate proś Uriwwcyteta PomaAsktefat 1938—JOJt 

Odczyt p. L: „Powstanie . rozwój ziemi , wygi. Dr. K. 
Wójcik, prol. U. P 20,00-2020 Odczyt p. L: „OpMJe 

cudzodemców o P  Jakach", (cz. IL po rozbiorach Polste) 

__ vygt Dr. J. Morawski, prol. U. P. 2030—22M Kon­

cert wloczoniy. 2230-42,10 Sygnał czasu, komunikat 

momorotoctccny. sportowy I P. A T 3230^-34-00 Tran* 

mtaja murki tan i cna  uj z winiarni „Carlton .

Fund 0443 12,48—1436 Ktmceri połnenoyr
IMrttf Mora: Huąo Oiokiya (twtepiaa), Stanislaw Ja- 

aiddd (skrzypce). Staristaw ,ł

3«odwv«. Uwertnra do op ^rmouT; 1 JoaMtomet 

„Stalą Japońska"; 1 M. Ottnka ZwąipieMe; 4. Hdnocket 

&alc fantastyczny; 5. Pr. Schubert: Serenada; 6. It lwa- 

nolf: Suita knukaska; 7. Q de Michell: Serenada poca­

łunków; 8. J. Armandota: Wspomnienia hawajskie 13.0B 

W przerwie koncertowej notowania 
warowel 1 P. A T. 14.00 Notowania giełdy pieniężnej. 

1638—1730 Pogadanka oświatowa (z cyklu organ. prz« 

T. C. L), wygi P. red. Kisielewski. J730-17.45 O r*“jj 

misia z Warszawy.) Odczyt pedagogiczny. 17.48— I9.«l 
Konoert poptaudnlowy: Udział Wora: Cł*®"ta Noakowskl 

(fortepian). Hanna Opleńska (sopran), Aleksander KH- 

chowski (tenor), prof. Lukasiewicz (akompaniament). 1. 

Solo tenorowe u. Aleks. Klichowsklego: 2. Utwory forte- 

nienowe — odegra p. Noskowski; 3 a) Frieman. Cudne 

ocay, b) Dztewozyna, c) Trosze!: Sokół liny, odśpiewa 

p. Hanna Opieńska; 4 Solo ten rowe: 5. Utwory forte- 

planowe - odegra p. Noskowska; 6. Moniuszko: Arją 

z „Haiki". Bizet: Aria Micaeli z op. „Carmen . Meyer­
beer Arja pazia z „Hugonod" 19.00—19,10 Na<i- 

pror^am wygi. o. Janusz Warneckl art. Teatru 

19.10—19,35 Odizyt w Języku francuskim p. U. „Les reii 

tlona tatelletrtuelles łranco-polonaises", wygi. pro!. U. F% 

JaccuM Lanetad. 1938-20.00 Fel! ton satyryczny, wy- 
gl27 d B- Korevwo. 20.01--20.20 Komunikaty go- 

spodarooe. 3030—2200 Koncert solistów (Transsnista 

z Warszawy) 22,00—2230 Sygnał czasu, komunika: me­

teorologiczny. L. 0. P. P. I P. A. T. 2230-24 Of Trant- 

misja muzyki taneczne) z restauracji „Palals Ko<a» .

M a c llf h B m e m
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PrzymówK się.

Tłusty, zażywny jegomość siedzi w restau­
racji i pożera danie za daniem, same smako­
łyki. Pnty sąsiednim stoliku Jakiś chudy, ubo­
gi pan gryzie sucha bułkę, popijając herbatką 
i zazdrośnie spogląda na wspaniałe potrawy 
żarłoka.

Wreszcie kelner podaje tłustemu Jegomo­
ściowi wspaniałą porcję indyka. Smakosz jest 

oburzony.:
— To ma być Indyk? Tegoby nawet pies 

do ust nie wziął.
Na to biedak z sąsiedniego stolika odzy­

wa s-ię cicniutkiem głosem:

— tlau — hau!

Na każdy program Variete chodził Lewen- 
bauch, aby podziwiać wdzięki uroczej tancerki 
Anity. Byl nią zachwycony! Wreszcie posta­
nowi! zdobyć się na śmiałość. Kupił bukiet 
róż i poszedł za kulisy. Przed garderobą Ani­
ty stal jakiś korpulentny pan w średnim wieku.

— Przepraszam mówi Lcwenbauch. clicia- 
fem mówić z panną Anitą.

Grubas zapuka! do drzwi i zawołał:
— Tutaj Jakiś pan do mamy!

M


